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W atka, która  podważa  
fundam enty  

im p er ia l izm u
Pełen żyw e j, ko n k re tn e j treśc i jes t obchodzony 21 lutego 

M iędzynarodow y dzień w a lk i z uc isk iem  ko lon ia lnym . W o b li
czu ba rba rzyńsk ie j agresji am erykańsk ie j w  K ore i, gdy w y 
s iłk i u trzym an ia  lub  przyw rócen ia  porządków  ko lon ia lnych 
w  A z ji ściśle się łączą z p rzygotow aniam i im p e ria lis tó w  do 
rozpętan ia nowej w o jn y  św ia tow e j, w a lka  wyzwoleńcza ludów  
ko lon ia lnych  stanow i bezpośredni w k ła d  w  w ie lką  ogólno
św ia tow ą ba ta lię  o pokój. W kład tym  bardzie j doniosły, że w a l
ka  wyzwoleńcza w  ko lon iach osiągnęła o lb rzym i, n ieb yw a ły  
dotąd rozmach.

Dzie je ludów  ko lon ia lnych  w  epoce im p eria lizm u , to dzie je 
w strząsa jącej m a rty ro lo g ii i heroicznych w a lk  wolnościowych. 
Na długo przed H itle re m  A ng licy  obdarza li swych k o lo n ia l
nych poddanych obozami koncen tra cy jnym i: Am erjdcanie zm ia
ta l i  z pow ie rzchn i z iem i całe wsie f il ip iń s k ie  w raz  z m ieszkań
cam i; ko lon iza to rzy bezkarn ie  zamęczali i g ra b ili „ tu b y lc ó w “ 
w  k ra jach  A f r y k i i A z ji. D z ies ią tk i m ilio n ó w  H indusów — o fia r 
śm ie rc i g łodowej, dzieci, k tó re  nie zaznały radości życia — 
o to  „po ko jow e “  o fia ry  rządów im peria lis tycznych .

Im pe ria liśc i s ia li -śmierć — zb ie ra li gn iew  i nienawiść. M a
sy ludowe w kolon iach z ryw a ły  się do w a lk i. Powstania b y ły  
je dn ak  tłum ion e  przez im peria lis tów . B rakow a ło  masom w ia 
ry  we w łasne s iły . nie by ło  k ie ro w n ic tw a  świadomego drogi 
i  pe rspektyw y zwycięstwa.

Nową erę zapoczątkowała W ie lka  Socja listyczna Rewolucja 
P aździern ikow a. Podważając podstaw y im p eria lizm u  na ca łym  
świecie, w yzw a la jąc narody uciskane przez carat, obalając le
gendę o .„odw ieczności“  ja rzm a  kolon ia lnego. W ie lk i Paździer
n ik  natchna! lu dy  Wschodu wolą w a lk i i w ia rą  w zwycięstwo. 
W  roku 1918, .Józef S ta lin  p isał;

„...R ew clnc ja  P aździern ikow a — jest pierwszą na śiDiecie 
rewoluc ją , k tóra w y rw a ła  z odwiecznego snu masy pracujące  
uc iskanych narodów Wschodu i  pociągnęła je do w a lk i  z im 
pe r ia l izm em  ś w ia tow ym ",

N a u k i Len ina  i  S ta lina  w skazały drogę do zw ycięstw a r u 
chów  w yzw oleńczych poprzez hegemonię p ro le ta r ia tu  w  ścis- 
s łym  sojuszu z m asam i ch łopsk im i.

„...Wdzięczni jesteśmy  — M arksow i,  Engelsowi, L e n inow i  
i  S ta l inow i  — p isa ł M ao T se-tung  — k tó rzy  uzb ro i l i  nas 
w  oręż w a lk i .  Orężem ty m  . są nie ku lom io ty ,  lecz m arks izm -  
leninizm.. Chińczycy p rz y ję l i  m arks izm  w  w y n ik u  jego za
stosowania przez Rosjan. Przed wybuchem  Rewoluc j i  Paź
dz ie rn ikow e j Chińczycy nie ty lk o  nie zna li Lenina i  Stalina,  
n ie  zna li on i również M arksa i  Engelsa. Głos m arks izm u - 
len in izm u  doszedł, do naszych uszu dopiero z huk iem  dział 
R ew o luc j i  Październikowej. ..  Wniosek b y l  jeden  —  iść za 
p rz y k ła d e m  Rosjan“ .

W  kra jach  Wschodu pow sta ły  pa rtie  k la sy  robotn icze j. 
O k rz e p ły  ru ch y  narodow o-w yzw oleńcze, coraz s iln ie jsze ciosy 
pa d a ły  na g łow y im p e ria lis tó w . W  okresie d ru g ie j w o jn y  św ia 
to w e j, pod przewodem  kom unis tów , pa trioc i tw o rz y li oddzia ły 
zbro jne, całe arm ie  partyzanckie . W  Chinach, gdzie w o jska  
re w o lu cy jn e  is tn ia ły  ju ż  wcześniej, p rzeksz ta łc iły  się one 
■w w ie lką , m ilionow ą  arm ię.

W  w y n ik u  zdruzgotania m ach iny w o jenne j h itle ro w sk ich  
N iem iec i im p e ria lis tyczn e j Japon ii przez A rm ię  Radziecką 
i  w yzw o len ia  przez nią  M a n d ż u rii i pó łnocnej K ore i, dz ięk i 
n iezm iernem u w zrostow i au to ry te tu  i potęgi ZSRR, powstały 
w a ru n k i, d la  nowego rozm achu w a lk i wyzw oleńcze j. P ow sta ły  
w a ru n k i, w  k tó rych  m óg ł się dokonać jeden z na jb a rdz ie j do
n ios łych  ak tów  w  dzie jach ludzkości — w yzw o len ie  n a jw ię 
kszego narodu k u li z iem skie j z oków  im p e ria lizm u , u tw orzen ie  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j. Z w yc ięstw o to, —  owoc d ługo- 

jA e tn ic h , c iężkich bo jów  toczonych pod przyw ództw em  p a rti i 
kom un is tyczne j Chin, raz jeszcze dało bodźca do w a lk i w szy
s tk im  ludom  uciskanym , raz jeszcze pokazało im , że można 
pokonać im p eria lis tó w .

Z iem ia  A z ji pa li się pod stopam i im p e ria lis tó w . Naród v ie t-  
n a m s k i uporczyw ą w a lką  zdobył niezależność, a s iły  zbro jne 
D em okra tyczne j R e p u b lik i V ie tnam u k ro k  po k ro k u  dope łn ia
ją  w yzw olen ia  całego te ry to r iu m  k ra ju . N a ' M a la jach  i F i l i 
p inach w o jska  wyzwoleńcze pod k ie ro w n ic tw e m  k lasy  ro b o tn i
czej, w oparciu o masy chłopskie, k o n tro lu ją  znaczne połacie 
swych k ra jó w . Ś w ia t ca ły z podziw em  śledzi sukcesy s ił z b ro j
nych narodu koreańskiego, k tó ry  przy  b ra te rsk ie j pomocy 
ocho tn ików  ch ińsk ich  zadaje ciężkie ciosy am erykańsk im  agre
sorom  i w o jskom  sate lickim .

N aw et w  tych k ra jach  az ja tyck ich , w  k fe ry c h  burżuazja 
u trzym a ła  dom inu jącą pozycję, powszechna jes t n ienaw iść 
do im peria lis tów 7. Stanowcza postawa mas sk ło n iła  przedsta- ■ 
o c ie l i  dw unastu bu rżuazyjnych rządów  państw  az ja tyck ich  
3 arabskich do przedłożenia w  O NZ w n iosków  proponujących 
pokojow e uregu low an ie k o n f lik tu  koreańskiego -i innych  p ro 
b lem ów  Dalekiego Wschodu. M im o różnic w  nas ilen iu  i e ta
pie  rozw o jow ym  ruchu  narodowo-wyzwoleńczego w  poszcze
gólnych k ra jach  az ja tyck ich , ogarn ia  on ca ły  kon tynen t je d 
nym , potężnym  płom ieniem .

D la  u trzym an ia  swych pozycji, im p e ria liśc i n ie  cofa ją  się 
przed n a jb ru ta in ie js z y m i m etodam i gw a łtu , przed o tw a rtą  cy 
niczną agresją, przed na jb a rdz ie j ohydn ym i bestia ls tw am i. Do 
k rw a w e j in te rw e n c ji w  K o re i rząd S tanów  Z jednoczonych k ie 
ru je  wszystkie , będące do dyspozycji reze rw y w ojskow e. B lisko  
200 tys ięcy żo łn ie rzy  trzym a ją  im p e ria liśc i francuscy w  In d o - 
chinach. Pow yżej 150 tysięcy w o jska  i  p o lic j i b ry ty js k ie j bez
skuteczn ie  us iłu je  te rro re m  „opanować sytuac ję “  na M a la jach.

W y d a tk i na agresję p rzeciw  ludom  A z ji zaczynają ju ż  prze
wyższać zyski wyciągane z u ja rzm ionych  k ra jó w  az ja tyck ich . 
Jeś li im p eria liśc i m im o  to w ysy ła ją  tam  w ciąż nowe oddzia ły 
■wojskowe, w ciąż nowe ła d u n k i sprzętu, czynią to przede w szy
s tk im  dlatego, że zgniecenie narodów  A z ji jes t w a runk iem , 
bez którego trudn o  im  m yśleć o dalszym  rozszerzaniu agresji.

Zbrodniczą robotą dy ryg u je  W aszyngton. Zmusza sa te litów  
do w y s y łk i w o jsk  na Koreę, dostarcza sprzętu ko lon iza torom  
b ry ty js k im , francu sk im  i ho lenderskim , odbudowuje japońsk i 
m ilita ry z m , przeznaczając m u ro lę  żandarm a A z ji. M io ta n i 
bezsilną wściekłością z powodu doznanej k lęsk i am erykańscy 
im p e ria liśc i przeszli do bezpośredniej agresji przeciw  Chinom  
i  agresję tę us iłu ją  rozszerzyć używ ając O NŻ ja ko  narzędzia.

B ezpow rotn ie  jednak m in ę ły  czasy, gdy można by ło  b ru ta ln ą  
siłą lu b  pe rfidn ą  dyw ers ją  zmusić narody do uległości. Tak 
mocne i bolesne, tak  „p rzekonyw a jące“  są uderzenia w a lczą
cych o wolność narodów, że n ie jednokro tn ie  w y w o łu ją  zam ie- 
szanie, rozprzężenie i rozbieżności w  obozie im peria lis tycznym . 
lripn?n i° słyel1 losów św iata zmaganiach obozu poko ju  z b lo - 
Kiem agresji, narody W schodu stanowią mocne ogniw o potę- 
zn®g0,, c' ” t o Pokoju, k tó rem u  przewodzi Z w iązek Radziecki 
1 W ie lk i S ta lin,

Masy pracujące, ludz ie  postępu w szystk ich  k ra jó w , zawsze 
ja k  na jostrze j p ro tes tow a li p rzeciw  okru tnem u uc iskow i ko 
lon ia lnem u, u ja w n ia li najgłębszą solidarność z prowadzoną 
przez ciemiężone narody w a lką  o należne im  prawa, o nieza
leżność. Dziś solidarność ta p rzyb ra ła  fo rm y  mocnego, n ie ro 
zerwalnego sojuszu bojowego.

N aród po lski, k tó ry  sam ta k  często w  swych dziejach za
znaw a ł goryczy ucisku i prześladowań, którego h is to ria  w y 
pe łn iona jes t szczytnym i bo jam i o wolność i niepodległość, 
W pe łn i zrozum iałą sym patią darzy słuszną w a lkę  wyzwoleńczą 

! lu d ó w  ko lon ia lnych .
Dziś gdy ta sama ręka, k tó ra  k ie ru je  agresją w  K o re i i V ie t-  

! Parnie, p rzy  przyg ryw ce an typo lsk ie j propagandy odradza je -  
■ dnocześnie h itle ro w s k i W ehrm acht, gdy narody A z ji razem 
z nam i m aszerują w  szeregach w ie lk ie j a rm ii pokoju — je 
steśmy nie ty lk o  p rzy jac ió łm i, jesteśm y tow arzyszam i broni. 
Z w yc ięstw a narodów K ore i i V ie tnam u są naszym i zw ycię
stwam i. Nasze osiągnięcia gospodarcze, nasza praca nad pod
niesieniem  obronności k ra ju , stanow i na jlepszy w yraz so li
darności, na jb a rdz ie j skuteczną pomoc dla  tych, k tó rzy  w zbu
dzają nasz podziw  bohaterską w a lką  przeciw  uc iskow i ko lo 
n ia lnem u, o wolność, o pokój.

5-łecie Ochotniczej Rezerwy 
M ilic ji Obywatelskiej

Cf) 21 lu tego 1946 r. powołana 
•st,- ła  do życia Ochotnicza Re- 
ll’wa M il ic j i  O byw a te lsk ie j. Z 
cazji 5-lecia je j is tn ien ia , K o - 
enaant G łów rn  M. O. — gen. 
•yg. K onarzew ski , i G łów ny 
spoktor O RM O  — pp łk . K w ia t 
W s k i w y d a li rozkaz specja lny.

Rozkaz wyraża uznanie 
O R M O -w com  za ich o fia rn y  
w k ła d  w  dzieło przem ian spo
łecznych i gospodarczych na
szego k ra ju  oraz wzyw a ich do 
nieustaw ania w  dalszej pracy 
d la  dobra ogólnego i  spraw y 
poko ju .

Jedność klasy robotnicze] świata pokrzyżuje 
zbrodnicze plany imperialistów

W ielk i wiec ludności stolicy manifestacją solidarności 
ze Światową Federacją Związków Zawodowych

(f) „A ta k i m iędzynarodow ej re 
a k c ji n ie rozb iją  jedności św ia 
towego ruchu  zawodowego“  —- 
pod tym  hasłem odby ł się dn ia  
20 bm  w  a u li P o lite ch n ik i w ie l
k i w iec ludności sto licy. Wiec, 
na k tó ry  p rz y b y li członkow ie 
obradującego w  W arszaw ie B iu 
ra W ykonawczego Ś w ia tow e j 
F ederac ji Z w iązków  Zaw odo
wych z przewodniczącym  Fede
ra c ji D i V itto r io , w iceprzew od
n iczącym i Kuzn iecow em  i  Le 
Leap, oraz sekretarzem  genera l
nym  S a illa n t na czele, prze
kszta łc i! się w  potężną m an ife 
stację ponad 3 i pó ł-tys ięcznej 
rzeszy p rzedstaw ic ie li ro b o tn i
ków  i p racu jących s to licy  na 
cześć Ś w ia tow e j Federacji Zw iąż 
ków  Zaw odow ych i je j w a ik i o 
jedność mas pracu jących całego 
św iata. Raz po raz rozbrzm ie
w a ły  o k rz y k i; „N iech żyje 
Ś F Z Z !“ , „N iech ży je  p o k ó j!“ , 
„N iech  ży je  osto ja s il poko ju  i 
postępu Zw iązek R adz ieck i!“ . 
„N iech  ży je  Chorąży P oko ju  — 
Wódz mas pracu jących całego 
św iata —  S ta lin  1“

P rzem ów ien ie  D i V it to r io
G dy na tryb u n ę  w stępu ją  

cz łonkow ie  B iu ra  W ykonaw cze
go ŚFZZ, lu d  s to licy  w ita  ich 
gorąco d ługo n iem ilknącą  ow a
cją. P ierw szy przem aw ia p rze
wodniczący ŚFZZ, sekre tarz ge
ne ra lny  K on fe d e ra c ji P racy 
W łoch, D i V itto r io .

„R obo tn icy  w szystk ich  k ra 
jó w  podz iw ia ją  Was, to w a rzy 
sze polscy, podz iw ia ją  Wasz na 
ród odnoszący zw ycięstw o za 
zwycięstwem  na fronc ie  odbu
dow y Waszej w o lne j o jczyzny; 
po dz iw ia ją  naród Wasz z jedno
czony pod p rzew odnictw em  P re 
zydenta Bolesława B ie ru ta , d ro 
giego nam towarzysza, w y p ró 
bowanego i oddanego p rz y ja 
cie la mas p racu jących  wszyst
k ic h  k ra jó w .“

Te słowa przewodniczącego 
ŚFZZ p rz y jm u ją  zgromadzeni 
entuzjastyczną ow acją, „B ie ru t 
B ie ru t“  skandu ją  obecni. „B ie 
ru t, pokó j, S ta lin “  —  długo nie 
m ilk n ą  ok rzyk i.

W dalszym ciągu swego prze

m ów ien ia D i V it to r io  po dkre 
śla, że zadaniem ŚFZZ je s t w a l
ka o polepszenie w a ru n kó w  
by tu  mas pracu jących, w a l
ka p rzeciw  zbro jen iom , w a lka  
przeciw  nędzy. „M u s im y  w a l
czyć — oświadcza D i V it to r io — 
przeciw ko na johydn ie jszym  m a
tactw om  podżegaczy w o jennych , 
dążących do odrodzenia faszy
stow sk ie j a rm ii w  Niemczech 
zachodnich.“

S tw ie rdza jąc, że a tak rządu 
francuskiego na ŚFZZ pod ję ty  
został na zlecenie 'm p e ria liz - 
mu am erykańskiego, m ówca o- 
świadcza, że Federacja ży je  i 
walczyć będzie na czele mas 
pracu jących całego św iata n ie 
ustannie, w  każdych w a ru n 
kach, za wszelką cenę.

W zniesione przez D i V it to r io  
o k rz y k i na cześć bo jo w n ików  
o pokój, na cześć w yzw olonych 
narodów  budu jących  nowe, w o l
ne i szczęśliwe życic, na cześć 
niezwyciężonego Zw iązku R a
dzieckiego — ostoi wszystk ich 
pracujących i na cześć N au
czyciela i P rzyw ódcy postępo
w e j ludzkości — Józefa S ta lina
— po dch w ytu ją  z mocą tys iącz
ne rzesze uczestn ików  m a n ife 
stacji.

Przew odn iczący W CSPS
K u zn ie cow  na try b u n ie
Gorąco w ita ją  zgrom adzeni 

następnego mówcę, w iceprze
wodniczącego ŚFZZ, p rzew odn i
czącego WCSPS —  Kuzniecowa, 
k tó ry  przekazu je w  im ien iu  mas 
pracu jących ZSRR bra terskie , 
serdeczne pozdrow ien ia  całemu 
narodow i po lsk iem u i życzy po
wodzenia w  b u do w n ic tw ie  so
c ja lis tycznym .

„A m eryka ń sko -a n g ie łsk i im 
pe ria lizm  przeszedł od przygo
tow ań w o jennych  do bezpo
średnich a k tó w  ag res ji —  o- 
świadcza K uzn iecow . P rzygo to 
w u jąc  się in te nsyw n ie  do no
w e j w o jny , s iły  ag res ji usiłują, 
pozbaw ić k lasę robotn iczą je j 
bo jow ych  o rgan izac ji i  w  ten 
sposób u ła tw ić  sobie rozpętanie 
nowej w o jn y . Im p e ria liś c i sk ie 
ro w a li swój a tak p rzec iw  ŚFZZ
—  praw dziw em u obrońcy in te 
resów mas pracu jących.

ŚFZZ jeszcze a k ty w n ie j bę
dzie kon tynuow ać w a lkę  o je d 
ność klasy robotn icze j, o po
stęp o zapewnienie rea lizac ji 
na jżyw o tn ie jszych  in teresów  
mas pracujących — o pokój. 
ŚFZZ jest jednym  z na jw ażn ie j 
sz37ch oddzia łów  wśród b o jo w 
n ikó w  o pokój. Zgrom adzeni 
p rz y jm u ją  te słowa gorącym i o - 
k laskam i.

M ówca z naciskiem  podkreś
l i ł  w dalszej części przem owie 
nia, że szeroka kam pan ia  o za
chowanie poko ju  ma teraz szcze 
goln ie doniosłe znaczenie i 
wskazuje, że masy pracujące 
Poiski po tw ie rdza ją  swoje dą
żenia do zachowania pokoju 
os iągnięciam i w  pracy.

„N a rody  Z w iązku  Radzie
ckiego pod k ie row n ic tw e m  P ar 
t i i  K om un is tyczne j i to w a rzy 
sza S ta lina  rozw inąw szy sze
roko socja listyczne współzawod 
n ic tw o  pracy w yko n a ły  zw y 
cięsko 5 -le tn i plan. Realizu jąc 
w span ia ły  plan budow y k o 
m unizm u, Zw iązek Radziecki 
prow adzi n iez łom nie  p o litykę  
udarem nienia w o jn y  i obrony 
pokoju.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że na 
ród radzieck i i po lsk i będą ze 
wszech m ia r ro z w ija ć  i  um a
cniać p rzy jaźń  przyp ieczętowa 
ną k rw ią  prze laną we w spó l
nej walce p rzec iw ko  na jeźdź
com h itle ro w s k im . Wzniesione 
przez m ówcę o k rz y k i: „N iech  
ży je  klasa robotn icza P olski. 
N iech ży je  Polska Ludow a i 
Je j P rezydent B oles ław  B ie ru t! 
N iech ży je  n iewzruszona p rz y 
jaźń m iędzy na rodam i P o lsk i i 
Z w ią zku  Radzieckiego“ , „N iech 
ży je  m iędzynarodow a so lid a r
ność mas p racu jących !“  —  mo 
cno pode jm u ją  uczestnicy w ie -

P rzem aw ia  p rzew odn iczący 
zw . zaw odow ych  N R D  

W a rn ke
Gorącymi oklaskami przyjm u 

ją zebrani następnego mówcę, 
przewodniczącego Związków 
Zawodowych N R D  —  Herberta 
Warnke.

P rzedstaw ic ie l mas p ra cu ją 
cych D em okratycznych N iem iec 
om aw ia m. in. sytuację  w  
Niemczech zachodnich, gdzie 
p róby  re m ilita ry z a c ji napo tyka ją  
na silny, zdecydowany opór 
przeciw ko p rz j7gotow aniom  do 
nowej w o jny. ,

Kończąc przem ówienie, przed 
s taw ic ie l mas pracujących NRD 
oświadcza: „W zrasta w  naszym 
narodzie świadomość, że upa
dną granice stre fow e w  N iem 
czech, że muszą powstać je d 
no lite , postępowe N iem cy — ży 
jące w  pokojow ych stosunkach 
ze w szys tk im i narodam i. Chce
m y pokoju, chcemy p rzy jaźn i z 
w ie lk im  Zw iązk iem  Radziec
k im , chcemy trw a łego  poko ju  i 
w ieczyste j p rzy jaźn i z dz ie lnym  
narodem  polskim , k tó ry  budu
je  socja lizm  i do którego w y 
ciągam y przyjazną d ioń przez 
Odrę i  Nysę, przez gran icę po
k o ju “ .

Uczestnicy w iecu ow acy jn ie  
pode jm u ją  gorące o k rzyk i wznie 
sione przez mówcę na cześć 
Prezydenta Bolesława B ie ru ta  
i P rezydenta W ilhe lm a  Piecka.

L o u is  S a illa n t 
zabiera  głos

O sta tn i przem aw ia sekretarz 
genera lny ŚFZZ Lou is S a illan t, 
k tó ry  obrazu je n ieustęp liw ą 
w a ikę  F ederac ji o pełną re a li
zację swego p rogram u i s tw ie r
dza, że m asy pracujące całego 
św ia ta  w  dn iach ataku na Fe
derację  przez rząd P levena w  
tysiącach depesz przesła ły  w y 
razy głębokiego uznan ia dla 
ŚFZZ za je j w ierność spraw ie 
k lasy  robotn icze j, za je j w a lkę  
o pokój. „M ogę was zapewnić, 
towarzysze —  oświadcza m ów 
ca —  że ŚFZZ pode jm ie w  
W arszaw ie doniosłe uchw a ły , 
k tó re  przyczyn ią  się do w zm o
cnien ia w a lk i o po kó j“ .'

D ługo n ie m ilkn ą cym  skando
w an iem  słowa „P o k ó j“  i  o k rzy 
ka m i na cześć ŚFZZ odpow ie
dz ie li zebran i na przem ów ienie 
sekretarza generalnego ŚFZZ.

Następnie p rzy ję ta  została 
jednom yś ln ie  rezo lucja .
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Stalin wskazał drogę do zachowania pokoju
Glosy prasy światowej o rozmowie towarzysza Józefa Stalina 

z korespondentem dziennika „Prawda*6
(f) Rozmowa Józefa S talina z korespondentem „P raw dy“  

w  sprawach dotyczących p o lity k i zagranicznej —  jest w  dal
szym ciągu przedmiotem ożywionych komentarzy i  znajduje 
się w  centrum  uwagi o p in ii publicznej wszystkich k ra jów .

C h in y
P E K IN  (PAP). —  „D z ie n n ik  

L u d u “  (Żenm inźibao) w  a r ty k u 
le w stępnym  pisze:

S łowa S ta lina  zdem askowały 
ca łkow ic ie  know an ia  b lo ku  im 
peria lis tycznego w  ONZ. Słowa 
te są n iezw yk le  donios łym  w e
zwaniem , sk ie row anym  do 
w szystk ich  m iłu ją cych  pokó j lu 
dzi. S łowa S ta lina  stanow ią o- 
grom ną pomoc dla  narodu ch iń 
skiego i  koreańskiego, toczących 
w ie lką  i sp ra w ie d liw ą  walkę. 
S ta lin  zdem askował wobec całe
go św iata im p e ria lis tyczn y  
p lan now ej w o jn y  i  wskazał na 
środki, p rzy  pomocy k tó rych  
można zapobiec w o jn ie .

M ongolska 
R e p u b lika  Ludow a

M O S K W A  (PAP). —  Agencja 
Tass donosi z U łan -B a to r, że 
d z ien n ik i m ongolskie og łos iły  na 
p ierw szych stronach pod w ie l
k im i ty tu ła m i pe łny tekst roz
m ow y Józefa S ta lina  z kores
pondentem  „P ra w d y “ . Treść roz 
m ow y ogłoszona by ła  rów nież 
przez m iejscowe rad io . Społe
czeństwo M ongo lsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j z ogrom nym  za in te re 
sowaniem  zapoznaje się z oświad 
czeniem S talina .

F in la n d ia
M O S K W A  (PAP). — D zienn ik  

„T iuekansan Sanom at“  zazna
cza, iż S ta lin  u d z ie li! w ycze r
pu jącej odpow iedzi na na jw a ż
niejsze prob lem y p o lity k i za
granicznej. M yś li zawarte, w 
w ypow iedzi S ta lina  stanow ią 
na tchn ien ie  dla postępowej pra 
sy na ca łym  św iecie do w a ik i 
przeciw ko podżegaczom w o jen 
nym  i  ich  k ła m liw e j propagan
dzie.

H o la n d ia
H A G A  (PAP). —  Prasa ho 

lenderska ud z ie liła  w ie le  m ie j
sca' rozm ow ie G eneralissim usa 
S ta lina  z koresp. „P ra w d y “ . 
N iektóre  gazety w y d ru k o w a ły  
tekst rozm ow y w całości, inne 
zam ieściły szczegółowe , s tre 
szczenia.

D z ienn ik  „De W aarh e it“ , o - 
głaszając tekst rozm ow y w  pe ł
nym  brzm ien iu , pisze: „S zero
ka kam pan ia na rzecz pokoju 
ma w y ją tk o w o  doniosłe znacze
nie. W o jny nie będzie, jeżeli 
narody u jm ą sprawę pokoju w  
swe ręce“ .

S tany  Z jednoczone
N O W Y  JO R K  (PAP). — „N ew  

Y o rk  D a ily  W o rke r“  w  obszer

nym  a rty k u le  w stępnym  pod
kreśla, że w y w ia d  S ta lina  ma 
n iezw yk le  doniosłe znaczenie

dla społeczeństwa am e rykań 
skiego. S ta lin  podkreś lił, że po
kó j będzie zachowany i u trw a 
lony, jeże li na rody u jm ą  w  swe 
ręce sprawę zachowania poko
ju  i będą b ro n iły  je j do końca. 
Naród am erykańsk i pow in ien 
wyciągnąć w n iosk i z tych  słów.

Naród amerykański musi roz
szerzyć, zasięg i  zw iększyć na 
pięcie kam p an ii poko jow e j. Na 
ród am erykański m usi p rze c iw 
staw ić się k lice  m onopolis tów  
i m ilita ry s tó w , dążących do 
rozpętania w o jn y  św ia tow e j.

Oświadczenie Stalina
wzmaga czujność narodów wobec zakusów 

podżegaczy wojennych
M O S K W A  (PAP). We w to rk o 

w ym  przeglądzie -m iędzynarodo
w ym  dz ienn ik  „P ra w d a “  s tw ie r 
(jza, że w y w ia d  S ta lina  z ko 
respondentem  „P ra w d y “  p rz y 
k u ł uwagę w szystk ich  naro
dów św iata.

N arody m iłu ją ce  pokój, postę
powa ludzkość, c i wszyscy, k tó 
rych nie  zdo ła ł za truć ja d  p ro 
pagandy im p e ria lis tyczn e j, wszy 
scy, k tó rzy  zachow ali zdolność 
trzeźw ej i  ob ie k tyw n e j oceny 
wydarzeń, w  k tó rych  pożądanie 
zysku nie  zab iło  głosu sum ie
nia  — pisze dz ienn ik  — p rzy 
ję li siowa S ta lina  ja ko  nowy. 
n iezm ie rn ie  w ym o w ny  dowód 
poko jow e j p o lity k i Z w ią zku  Ra
dzieckiego, ja ko  don ios ły  doku 
m ent w  obronie pokoju, ja ko  pro 
gram  w a lk i o pokó j p rzeciw ko 
im p eria lis tyczn ym  podżegaczom 
do nowej w o jn y  św ia tow e j. Nie 
jes t rzeczą przypadku, że We 
w szystk ich  nap ływ a jących  n ie 
ustannym  potok iem  odgłosach 
w ypow iedzi S ta lina  szczególną 
uwagę poświęca się h is to rycz
nym  słowom s ta linow sk im , że 
w  obecnym -„as ie  nie można 
uważać w o jn y  za n ieun ikn ioną . 
Poruszenie w yw o łane  ośw iad
czeniem Józefa S ta lina  jest

ty m  głębsze, iż w ypow iedź ta 
jasno w skazuje drogę k u  poko
jo w i

D z ienn ik  zw raca uwagę na 
fakt, że wobec n iezw yk le  po
tężnego ciosu zadanego k ła m li
w ej propagandzie im p e r ia li
stycznej ko ła  rządzące USA, 
A n g lii i  innych  agresyw nych 
k ra jó w  oraz ich sprzedajna p ra 
sa uc ieka ją  się do żałosnych w y 
krę tów , byle  ty lk o  odw rócić  u - 
wagę od na jw ażn ie jszych  za
gadnień, postaw ionych w  odpo
w iedziach Józefa S ta lina  ko re 
spondentow i „P ra w d y “ .

C harakte rystyczną cechą, de
k la ra c ji pośpiesznie spreparow a
nych zarówno w  ang ie lsk im  
m in is te rs tw ie  spraw  zagranicz
nych, ja k  i am erykańsk im  
Departam encie Stanu nie jes t' 
to, co zaw ie ra ją  owe „do kum e n- 
tv “ , lecz to, czego w  n ich  brak. 
A ng ie lsk ie  m in is te rs tw o  spraw  
zagranicznych nie  odpowiada 
na pytania , dlaczego rząd an
g ie lsk i od rzuc ił propozycję, 
Zw iązku Radzieckiego w  O NZ 
w  spraw ie niezwłocznego za
warc ia  paktu  po' o ju  m iędzy 
ZSRR, A ng lią , TTSA, C h inam i i 
F rancją , dlaczego od rzuc ił on 
propozycje Z w iązku  R adzieckie

go w  spraw ie n iezw łocznej re 
d u k c ji zbro jeń i n iezw łoczne
go zakazu b ro n i a tom ow ej, d la 
czego rząd ang ie lsk i prześladu
je  obrońców  pokoju, dlaczego 
zakazał on zorganizow ania Kon 
gresu O brońców  P oko ju  w  A n 
g lii.

D arem nie byśm y szuka li od
pow iedzi na te py ta n ia  ró w 
nież w  d e k la ra c ji D epartam en
tu  Stanu USA.

Obie te dek la rac je— stw ierdza 
„P ra w d a “  — są now ym  św iade
ctw em  dążeń kó ł rządzących 
USA i A n g li i do oszukania za 
wszelką cenę swych narodów, 
do om otania ich siecią k łam stw , 
aby narzucić im  p o litykę  w y 
ścigu zbro jeń i wciągnąć je  do 
nowej w o jn y  św ia tow e j.

Podkreśla jąc bezwzględną ści
słość w yczerpu jące j analizy sy
tu a c ji m iędzynarodow ej w  o- 
św iadczeniu Józefa S ta lina  
dz ienn ik  kończy stw ierdzeniem , 
że ośw iadczenie to m ob ilizu je  
narody i  wzmaga ich czujność 
wobec zakusów podżegaczy 
wo jennych. Obecnie potężny 
fro n t poko ju  zewrze jeszcze 
bardzie j swe szeregi i podwoi 
w y s iłk i w  walce o pokój.

18 t>s. trak to ró w  i 9 tys. siewników  
wyruszy na pola P G R -ów  

w kam panii wiosennej
(f) W  tych dn iach zakończy

ły  się okręgowe narady p ro 
dukcy jne  d y re k to ró w  zespołów 
i k ie ro w n ikó w  gospodarstw  
PGR, na k tó rych  om awiano 
p lany tegorocznych zasiewów 
wiesennych w PGR oraz środ
k i ich sprawnego przeprowadze
nia.

P G R -y obsiewają w iosna ob
szar w ie lkości p ra w ie  1 m iln . 
ha. Na pola PGR w yruszy 18 tys. 
tra k to ró w  i 9 tys. s iew n ików  
trak to ro w ych .

W czasie w iosennych zasie
w ó w  P G R -y  rozszerzą obszar 
up raw y roś lin  przem ysłow ych i 
pastewnych, m. in. zw iększą ob

szar up raw y  rzepaku ja rego o 
80 proc. w  stosunku do roku 
ubiegłego.

R obotn icy PGR, a przede 
w szystk im  trak to rzyśc i, ju ż  o'- 
becnie przygo tow u ją  się do w y 
konania tych w ie lk ich  zadań, 
pode jm ując masowo zobowiążą 
n ia  p rodukcyjfte .

O ko ło  8 tys . p laców ek 
SO M  w eźm ie  udz ia ł 

w  a k c ji s iew ne j

(f) W  przeprowadzeniu tego
rocznej w iosennej kam pan ii 
s iew nej w yda tną  pomoc udzie-

l i  m a ło ro lnym  i ś redn io ro lnym  
chłopom  2.826 S O M -ów  i 5.125 
ich f i l i i  grom adzkich.

We w szystk ich  spółdzielczych 
ośrodkach m aszynowych trw a 
ją  in tensyw ne rem onty  maszyn 
i narzędzi ro ln iczych , k tó re  za
kończone zostaną do 25 lutego 
br. W  n iek tó rych  wo jew ódz
twach, ja k  np. k rako w sk im , re 
m on ty  dobiegają końca. Szcze
góln ie  pom yśln ie  przebiegają 
przygotow ania  SOM' w  woj. 
w roc ław sk im , gdzie do 16 lu 
tego br. w yrem ontow ano wszy
s tk ie  spółdzielcze maszyny i na
rzędzia rolnicze.

N a str. 3 p od a jem y  re fe ra t w yg łoszony 
na V I p le n a rn y m  pos iedzen iu  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  P Z P R

przez

tow. B O L E S Ł A W A  B IE R U T A
na tem a t:

W alka narodu polskiego 
o pokój i plan sześcioletni46
v>

Prezydent RP przyjął członków  
Biura Wykonawczego ŚFZZ

(f) D n ia  20 bm . P rezydent i w ie  B iu ra  W ykonawczego 
RP p rz y ją ł w  Belwederze człon Ś w ia tow e j F ederac ji Związkowe 
ków  obradującego w  W arsza- 1 Zawodowych.

26 bm. posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego RP

(d) M arsza łek Sejm u Ustaw o 
dawczego RP W ładys ław  K o 
w a lsk i w y d a ł w  dn iu  20 bm. za
rządzenie treśc i następu jącej: 
Posiedzenie S ejm u Ustaw odaw

czego RP odbędzie się w  dnht 
26 lutego 1951 r. o godzinie. 10. 

M A R S ZA ŁE K
SEJMU USTAWODAWCZEGO» 

(—) W ładysław Kowalski

Na porządku dziennym  91 posie i szereg p ierwszych czytań rząd» 
dzenia Sejm u Ustawodawczego I w ych  p ro je k tó w  ustaw  oraz spra 
RP w  dn iu  26 bm. zna jdu je  się I wozdania k o m is ji sejm owych.

Realizacja zobowiązań 
długookresowych w kopalni 

„Ludw ik66 przyniosła ok. 50 tys. 
ton węgla ponad plan

G órn icy  kopa ln i „L u d w ik “ 
rea lizu jąc  w  ciągu całego roku  
zobowiązania długookresowe, 
w yd o b y li 49.560 dodatkow ych 
ton węgla. T ak np. załoga od
dz ia łu  I I  w ykona ła  roczny plan 
w ydobycia  węgla ju ż  w  dn iu 
18 lis topada 1950 r.

Czołowy p rzodow n ik  pracy 
kopa ln i rębacz chodn ikow y. 
Leon K o w o lik  rea lizow a ł swą 
norm ę w  ciągu roku ub. śred
nio  w  260 proc. W w y n ik u  pe ł
nej rea lizac ji zobowiązań d ługo
okresowych Leon K o w o lik  w y 

kona ł w  dn iu  20 listopada ab< 
roku  dw u le tn ią  norm ę w ydobyć 
cia za la ta  1950 i 1951.

S tyczniow y plan eksp loa tac ji 
węgla gó rn icy w yko n a li w  110,3 
proc. osiągając jeden z n a jle p 
szych rezu lta tów  w  k ra ju . 
W śród załóg oddzia łów  na jpo
ważniejsze w y n ik i pracy osią
gnęli gó rn icy  oddziału V, p ra 
cujący pod k ie ro w n ic tw e m  
sztygara Józefa Koza li, k tó rz y  
z rea lizow a li w  s tyczn iu  p la ri 
w ydobycia  w  117 proc.

Radosna manifestacja 500 lys. 
mieszkańców Leningradu z okazji 

wyboru Józefa Stalina 
do Rady Najwyższej RSFRR

(f) M O S K W A  (PAP). — Wieść 
o jednom yś lnym  wyborze przez 
w yborców  k irow sk iego  okręgu 
wyborczego Len ingradu  Józefa 
S ta lina  na deputowanego do Ra
dy N a jw yższe j RSFRR lotem  
b łyskaw icy  obiegła m iasto, w y 
w o łu ją c  n iesłychany entuzjazm  
ca łe j ludności. O koło godz. 15 na 
w ie lk im  Placu K iro w s k im  gro
m adzić się poczęły t łu m y  m iesz
kańców  Len ing radu  O godz. 17 
plac zape łn iło  500.000 m ieszkań
ców miasta. Plac ośw ietlony zo
sta ł setkam i potężnych re fle k to  
rów  i tysiącam i św iate i, i lu m i
nu jących hasia i napisy na cześć 
w ie lk iego  S talina .

W iec zagaii sekre tarz k iro w 
skiego kom ite tu  rejonowego oar 
t i i  — Zam czewski. k tó ry  zako
m un iko w a ł o jednom yślnym  wy 
borze Józefa S ta lina  do Rady 
N ajw yższe j RSFRR Słowa Zam 
czewskiego w yw o ła ły  bu rz liw ą  
d ługo n iem ilknącą  owacje na 
cześć wodza ludzi pracującvch 
całego św iata. Dalsi mówcy, ro 
bo tn icy. przodownicy i przodow 
n iczk i p racy w yp ow iad a li w 
im ien iu  wszystkich m ieszkańców 
Len ing radu  radość i szczęście 
z zaszczytu, iż m ogli głosować 
na ukochanego wodza ł  nauczy
cie la narodu.

Jako osta tn i przem aw ia ł se
k re ta rz  kom ite tu  m ie jsk iego  
p a r ti i — K oziow , s tw ie rdza jąc, 
że m ieszkańcy Len ingradu z je 
szcze w iększym  zdecydowaniem  
będą pracować nad w y p e łn ie 
niem  zaszczytnego zadania, po
wierzonego Le n ing radow i przez: 
Józefa S ta lina  i przekszta łcą 
m iasto w przodu iącv ośrodek 
postępu technicznego w  ca łym  
k ra ju . ;

W śród powszechnego en tuz ja
zmu uchw alony został tekst p i
sma pow ita lnego do Józefa S ta
lina . i

*
(f) M O S K W A  (PAP) W  s to fi-  

cy Kazachskie j < SRR. A łm a — 
A ta , odby ł się w  poniedzia łek 
100-tysięczny w iec ludności m ią -  
sta, na k tó rym  ogłoszono w y n i
k i w yborów . P rzewodniczący ©- 
kręgow e j kom is ji w vborcze j —4 
Iskakow  podał wśród n iebyw a
łego entuzjazm u do w iadom ości, 
że w szystkie  głosy w  tym  okrę
gu pad ły na Józefa Stalina.

D als i m ów cy w yra ża li W 
swych przem ówieniach uczucia 
gorącej m iłości d la  S ta lina  i  

• p a r t i i bo lszew ickie ! "
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W  T rizo n ii powstało nowe gestapo 
z hitlerow cem  na czele

W skrzeszony przez A m erykanów  W ehrm acht liczy już 1 2 0  tys. ludzi
(f) B E R L IN  (PAP). W edług 

doniesień organu am erykań
sk ich  w ładz oku pacy jn j'ch  w  
T r iz o n ii — „D ie  Neue Z e itun g “ . 
W ty c h  dn iach rozpoczął swą 
dzia ła lność w  K o lo n ii tzw . 
„U rzą d  dla  ochrany k o n s ty tu 
c j i “ . U rząd ten, k tórego zada
n iem  jes t zwalczanie ruchu  de
m okratycznego . T r iz o n ii, pe łn ić 
będzie fu n kc je  dawnego Gesta
po.

Szefem urzędu m ianow any zo 
s ta ł b y ły  radca h itle row sk iego  
tow a rzys tw a lo tn iczego „ L u f t 
hansa“  — d r O tto  John.

• ' *
A gencja A D N  donosi, że do

tychczas ju ż  120 tys. N iem ców 
zw erbow anych zostało do fo r 
m a c ji w o jskow ych  organ izow a-

nych na te ren ie  T r iz o n ii przez 
zachodnie w ładze okupacyjne. 
Do fo rm a c ji tych  zwerbowano 
rów n ież  faszystów spośród tzw. 
„osób przesied lonych“ . W g in 
fo rm a c ji agencji, w  na jb liższym  
czasie zm obilizow anych zostanie 
przym usowo przez w ładze za
chodnie ponad 22 tys. bezro
botnych w  zachodnim  B erlin ie .

D als i zb rodn iarze  
w o je n n i na w o lnośc i

(f) B E R L IN  (PAP). Na rozkaz 
naczelnego dowódcy am erykań
skich s ił zb ro jnych  w  Europie 
gen. Handy, zw o ln ien i zosta li 
z w ięzienia w  Landsbergu dw a j 
dalsi zbrodniarze w o jenn i K a r l 
F raeber i W a lte r Reupsch. 
Zbrodn iarze ci skazani zosta li

ną 20 i 10 la t  w ięz ien ia  za o- 
k ruc ieństw a popełniane w  obo
zie koncen tracy jnym  w  Insas
sen.

P odw o jen ie  kosz tów  
o ku p a cy jn ych  

w  N iem czech zach.

(f) B E R L IN  (PAP). Z F ra n k 
fu r tu  nad M enem  donoszą, że 
W ysocy Kom isarze państw  
zachodnich pos tanow ili podnieść 
koszty u trzym an ia  w o jsk  am e
rykańsk ich , angie lskich i f ra n 
cuskich w  T r iz o n ii w  roku  1951 
do wysokości 10 m ilia rd ó w  700 
m ilion ów  m arek. Dotychczas 
koszty u trzym an ia  w o jsk  o k u 
pacyjnych w yn o s iły  około 5 m i
lia rd ó w  rocznic.

N arody w walce o pokój
W  Egipcie powstał kom itet obrońców pokoju —  Metalowcy 

Stuttgartu przeciw rem ilitaryzacji T rizo n ii
CO T E L  A V IV  (PAP). —  Jak  

donoszą, w  sto licy  E g ip tu  — 
K a irze  u tw orzony został K o m i
te t  O brońców  Poko ju . W skład 
K o m ite tu  weszli p rzedstaw ic ie
le  św iata politycznego, o rg an i
zac ji społecznych, działacze k u l 
tu ry  i sztuk i, p rzeds taw ic ie lk i 
kob ie t.

B iu ro  O rgan izacyjne K o m ite 
tu  og łosiło rezo lucję, k tó ra  w y 
raża solidarność ze św ia tow ym  
ruchem  w  obron ie poko ju  i  po
piera uchw a ły I I  Światowego 
K ongresu O brońców P oko ju w 
W arszaw ie. Rezolucja wzyw3 
w szystk ich  E g ipc jan do a k ty w 
ne j w a lk i przeciw ko podżega
czom w o jennym  i zaleca o rg an i
zowanie we wszystk ich m ia 
stach i wsiach loka lnych  K o m i
te tów  O brońców Pokoju.

*
(f) B E R L IN  (PAP). — 340 de

lega tów  zakładów  przem ysłu 
hutniczego w  S tu ttgarc ie  uchwa 
l i ło  w  im ien iu  55 tysięcy m eta
le ców tego m iasta rezolucję 
domagającą się przeprowadze
n ia  p leb iscytu narodowego w  
spraw ie  re m ilita ry z a c ji T rizo n ii

i  zawarcia w  r. 1951 tra k ta tu
pokojowego.

(f) B E R L IN  (PAP). —  Z in i
c ja tyw y  Tow arzystw a P rzy jaźn i 
N iem iecko-R adzieckie j odbyła 
się n iedawno w  S tu ttga rc ie  
kon ferencja  b. jeńców  w o jen 
nych z W irte m b e rg ii i B aden ii 
(N iem cy zachodnie).

Uczestnicy kon fe ren c ji jedno 
m yśln ie  u c h w a lili rezo lucję, w  
k tó re j podkreś la ją  pokojow ą 
p o litykę  Zw iązku Radzieckiego 
i  w yraża ją  swe ca łkow ite  po
parcie  d la  p ropozycji ZSRR w 
spraw ie  u regu low an ia  prob lem u 
niem ieckiego.

iji
(f) LO N D Y N  (PAP). —  W

Lo nd yn ie  odby ł się ostatn io 
w ie lk i w iec z okaz ji 21 roczn i
cy pow stan ia dz ienn ika  „D a ily  
W o rke r“ . 10 tysięcy uczestni
ków  w iecu gorąco ok lask iw a ło  
m ówców, gdy ci w skazyw a li, że 
w yw ia d  udzie lony przez Gene
ra liss im usa S ta lina  budzi na
dzie je  zachowania i  u trw a 
len ia  poko ju  w  narodach św ia 
ta. Na w iecu w ys tą p ił, sekre
ta rz  genera lny K om unis tyczne j

P a r t ii W ie lk ie j B ry ta n ii — H a r 
ry  P o ilit t ,  k tó ry  om ów ił zagad
n ien ia  w a lk i o pokój i zadania 
narodu angielskiego w  te j w a l
ce.

(a) LO N D Y N '(P A P ). — Szko
ck i K o m ite t O brony P oko ju  
zorgan izow ał w  G lasgow kon 
ferencję  na znak pro testu prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. W  kon fe ren c ji 
w zię ło  udzia ł 150 delegatów, re 
prezentu jących na jp ow a żn ie j
sze zw iązk i zawodowe w  Szko
c ji, pa rtie  po lityczne, organ iza
c je  by łych  kom batan tów  i  zw ią 
zek kobiet.

Podobne kon ferenc je  odby ły  
się także w  in nych  m iastach 
b ry ty js k ic h .

(f) T E L  A V IV  (PAP). —  Iz ra 
e lsk i K o m ite t O brońców  Poko
ju  zorgan izow ał m anifestację  
na znak protestu * przeciw ko 
p rzybyc iu  do T e l A v iv u  dowód 
cy b ry ty js k ic h  ’ s ił zbro jnych  na 
Ś rodkow ym  Wschodzie — ge
nerała Robertsona. W m an ife 
s tac ji w z ię ły  udzia ł liczne rze
sze m ieszkańców Tel A v iv u .

W Korei zacięte walki 
na wszystkich frontach

(f! M O S K W A * (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenir.uu: Do
w ództw o naczelne koreańskie j 
a rm ii ludow e j stw ierdza w  o- 
gioszonym 20 lu tego kom u n ika 
cie:

O ddzia ły a rm ii ludow e j w raz 
Z oddziałam : ochotn ików  ch ió-

(f) B E R L IN  (PAP). —  We 
w to re k  20 bm. przyby ła  do Ber 
lin a  na sesję Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  delegacja polska z pro f. 
Janem  Dem bowskim  na czele.

Na dw orcu be rlińsk im , ude
ko ro w a nym  em blem atam i św ia 
towego ruchu pokoju i sztan
da ram i 70 narodów, zjednoczo
nych  w  obozie obrońców po-

(f) P E K IN  (PAP). W  N iem ie
c k ie j Republice D em okratycznej 
czynione są przygotow ania  do 
wyznaczonego na marzec M ie 
siąca P rzy ja źn i z narodem  po l
skim . W  zw iązku z tym  N ie 
m ieck ie  T ow arzystw o K rzew ie 
n ia  P rzy ja źn i i  Dobrosąsiedz
k ic h  S tosunków  z Polską, B lok 
A n ty faszys tow sk ich  P a r t ii De
m okra tycznych  i P rezyd ium  Ra
d y  F ro n tu  Narodowego w yd a 
ł y  wspólną odezwę, k tó ra  
s tw ie rdza  m. in .:

N a rody n iem ieck i i po lsk i sto
ją ram ię  w  ram ię  w  w ie lk im  
©bozie pokoju.

G ran ica  na Odrze i  Nysie 
Stała się ogniwem  łączącym  oba 
narody. P rzy jaźń ' m iędzy na ro 
dem  n iem ieck im  i po lsk im  i 
bezw arunkow e uznanie g ran icy 
po ko ju  na Odrze i Nysie m ają 
decydu jące znaczenie dla spra
w y  u trzym an ia  pokoju i 
d la  wzrastającego dobroby
tu  obu narodów. D arem -

(f) Zarządzeniem  P rzew odn i
czącego PKPG , w prow adzony 
zosta ł osta tn io  je d n o lity  system 
p re m iow an ia  p racow n ików  ob
s ługu jących  i nadzorujących 
urządzenia w ytw a rza jące  parę 
d la  potrzeb przem ysłowych.

Dotychczas prem iow an iem  ob
ję c i b y l i je dyn ie  robo tn icy  ob
s łu gu jący  urządzenia w ener
getyce (e lek trow n ie ). Obecnie 
zakres p ra cow n ikó w  up raw n io 
nych do p rem iow an ia  rozsze- 
rzoń y  został na w szystk ie  za
k ła d y  przem ysłow e w  ca łe j go
spodarce uspołecznionej, k tóre 
posiadają urządzenia pom ia ro 
w o -kon tro lne . P rem iow an ie  pra 
ró w n ik ó w  powiązane zostało o- 
becnie ściśle z w y n ik a m i pracy 
załóg k o tło w n i a nie. ja k  do
tychczas całego zakładu, co zmo

skich na w szystk ich  odcinkach 
fro n tu  ko n tyn u u ją  w a lk i m oc
no u trzym u ją c  dogodne pozycje 

W re jon ie  Seulu w  dniach od 
24 stycznia do 17 lu tego od
dz ia ły  a rm ii ludow e j s trą c iły  
38 sam olotów n ie p rzy ja c ie l
skich.

ko ju , w ita l i  gości po lskich 
przedstaw icie le  rządu N iem ie 
ck ie j R e pu b lik i D em okra tycz
ne j i  dem okratycznego m ag i
s tra tu  B e rlin a  oraz członkow ie 
zarządu be rlińsk iego  kom ite tu  
obrońców  poko ju  z p ierw szym  
w iceprzew odniczącym  K om ite tu  
p ro f. H avem annem  na czele.

n ie  im p e ria liśc i am erykańscy i 
ich agenci w  Niemczech zachod
n ich  szerzą k łam stw a  i  oszczer
stwa p rzec iw ko  Polsce Ludo
w ej, p rzeciw ko NRD i p rze c iw 
ko p rzy jaźn i z narodem  po l
skim . N ie chcą i  nie mogą oni 
znieść, że wreszcie m iędzy na
rodem  n iem ieck im  i  po lsk im  
ro z w ija ją  się pokojow e i  dobro 
sąsiedzkie stosunki. Również w  
Niemczech zachodnich ludność 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
celem rew iz jon is tyczne j propa
gandy im p e ria lis tyczne j jest 
nowa w ojna, k tó ra  oznaczałaby 
zniszczenie Europy i  zniszcze
nie narodu niem ieckiego.

W zyw am y w szystk ich  N iem 
ców,by szczególnie w  m arcu 
1951 \ r .  — m iesiącu p rzy jaźn i 
z narbdem  po lsk im  zapoznali 
się z życiem  i odbudową Polski. 
Przez udz ia ł w  m anifestacjach 
p rzy jaźn i udow odnim y, że łączy 
nas z narodem  po lsk im  silna 
p rzy jaźń  oraz wspólna w a lka  
o pokój.

zużycie węgla
b iliz u je  ca ły k o le k ty w  obsługi 
ko tłów  do w a lk i o obniżkę ko 
sztów p rodukc ji.

N ow y regu lam in  obe jm uje  
palaczy, k ie ro w n ikó w  k o tło w n i 
i nadzór techniczny. Podstawę 
p rem iow an ia  stanow i rea lna 
oszczędność zużycia węgla w  
danym  miesiącu.

R egu lam in określa rów nież 
sposób usta lan ia norm  zużycia 
węgla oraz p rzew idu je  system 
k o n tro ln y  spalania węgla, w  o- 
parciu  o w skaźn ik i techniczne. 
Regulam in p rem iow an ia  nakta - 
da na przedsięb iorstw a obo
w iązek używ an ia  gorszego ga
tunku  węgla w  tych zakładach, 
w k tó rych  nie w iąże się to z 
pow ażnie jszym i przeróbkam i 
pa lenisk.

Przybycie chińskie} 
deJegac}i handlowej 

do Moskwy
(f) M O S K W A  (PAP), W  dn iu  

19 lu tego br. p rzyb y ła  do M o
skw y chińska delegacja hand lo 
wa _ z w icem in is trem  hand lu  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo w e j 
— Jao I - l in  na czele.

Jednocześnie p rzyb y ł do M o
skw y  attache hand low y ZSRR 
w  Chinach W. P. M igunow .

D zienn ik  „ T ru d “ 
odznaczony Orderem  

Czerwonego Sztandaru 
Pracy

(d) M O S K W A  (PAP). — W 
tych  dn iach przypada 30 roczn i
ca pow stan ia dz ienn ika  „T ru d “ , 
organu W szechzw iązkowej Cen
tra ln e j Rady Z w ią zków  Z aw o
dowych. W  zw iązku z tą roczn i
cą i  w  uznan iu zasług pisma, 
położonych w  dziedzin ie m ob i
liza c ji mas p racu jących do po
m yślne j rea liza c ji zadań budow 
n ic tw a  socjalistycznego, P rezy
d ium  Rady N a jw yższe j ZSRR 
odznaczyło dz ienn ik  „T ru d “  O r
derem  Czerwonego Sztandaru 
Pracy.

Równocześnie, za owocną dzia 
ła lność na n iw ie  dz ienn ika rsk ie j 
odznaczonych zostało o rd e ra m i,i 
m edalam i w ie lu  w spó łp racow 
n ik ó w  tego dziennika.

Rosną szeregi 
K P  W łoch

(f) R Z Y M  (PAP). W  okręgu 
Avezzano (środkowe W łochy) w  
ciągu ub. ro ku  liczba cz łonków  
p a r t i i kom unistyczne j wzrosła 
z 4 tys. do 8 tys. L iczba kob ie t 
w  szeregach p a r t i i wzrosła  w  
tym  okręgu ze 150 do 2.556, a 
m łodzieży z 264 do 1.100.

Robotnicy fińscy 
masowo podpisują 

apel wzywający 
do jedności klasy 

robotnicze}
(f) H E L S IN K I (telefonem). 16 

lu tego rozpoczęła się w  fa b ry 
kach i zakładach p racy w  całej 
F in la n d ii akc ja  zb ieran ia pod
p isów  pod apelem, w z y w a ją 
cym  do jedności k lasy  ro b o tn i
czej. A p e l domaga się p rz y ję 
cia z pow ro tom  do C e n tra li 
zw iązkow ej w yk luczonych  przez 
soc ja ldem okra t3'czną większość 
zarządu C en tra li, postępowych 
zw iązków  ro b o tn ikó w  tra n s 
portow ych , leśnych oraz w ie lu  
lo ka ln ych  o rgan izac ji zw ią  n o 
wych.

W  p ie rw szym  dn iu  w  w ie iu  
zakładach pracy rob o tn icy  100- 
procentowo podp isa li apel. A -  
pe l podpisało w ie lu  ro b o tn i
ków , cz łonków  p a r t i i socja lde
m okra tyczne j. (Z. A.)

Wy}azd studentów  
polskich do W ęgier
(f) W  tych  dn iach w y jecha ła  

na stud ia  wyższe do W ęgier 
pierwsza grupa po lsk ie j m ło 
dzieży akadem ick ie j. W yjazd 
nas tąp ił w  ram ach w ym iany  
studentów  m iędzy Dolską a 
W ęgram i na podstaw ie konw en
c ji k u ltu ra ln e j.

Na podstaw ie te j konv.-er.cji 
w  Polsce baw i od k ilk u  m iesię
cy grupa w ęg ie rsk ie j m łodz ie 
ży akadem ick ie j s tud iu jące j w 
po lsk ich  wyższych uczeln iach.

Delegacja polska na sesję 
Światowej Rady Pokoju  

przybyła do Berlina

Odezwa niemieckich organizacji 
demokratycznych przed miesiącem 
przyjaźni z narodem polskim w NRD

Nowy system premiowania 
pracowników urządzeń kotłowych 

za oszczędne

W  foku akcji skupu zboża p ra c u ją c y  
chłopi dem askują auły narodowe  

m achinacje ku łack ie
D y p lo m y  uznan ia  
d la  m a ło ro ln y c h  

i  ś re d n io ro ln ych  ch łopów , 
k tó rz y  w y w ią z a li się 
ze sw ych  obow iązków  

w obec P aństw a
BYDG O SZC Z. (K or. w ł.)  W  

Rysznow ie (pow ia t W ąbrzeźno) 
G m inna Rada Narodow a uchw a
l i ła  w yra z ić  uznanie chłopom , 
przodu jącym  w  p lanow ym  sku 
pie  zboża. W ie lu  b iedn iakom  i 
ś redniakom  wręczono na zebra
niach dyp lo m y uznania. Z. każ
dym  dn iem  na p ływ a ją  m e ldun 
k i o w yko na n iu  p lanów  przez 
dalsze gm iny  i grom ady. W 
gm in ie  Zbó jno (pow ia t ru ty ń -  
ski) w yko n a ły  p lan  b iedn ia - 
ck ie  grom ady K lonow o, Dą
b ró w ka  i Wonoże. N a tom iast 
ku łack ie  wsie Siczewo, W ilczew  
ka i  D u lsk  w loką  się w  ogonie. 
A k ty w  gm inny  w y w ie ra  nacisk 
na opornych ku łakó w , by  w y 
ko n a li p lan.

W ykona ła  p lan  rów n ież  gm i
na M iasteczko K ra iń s k ie  (pow. 
N akło). T u ta j biedota w ie jska  
p o tra f iła  zm ob ilizow ać rów n ież  
ś redn io ro lnych  ch łopów  do ak 
c ji i  zmusić ku łac tw o  do w y 
konan ia  swych obow iązków.

B a rt.

A k ty w  g ro m a dzk i 
e lim in u je  k u ła c k ic h  

k u m o tró w  ze s tanow isk
W O JEW Ó D ZTW O  W A R S Z A W  

S K IE . (K or. w ł.) Z  różnych po
w ia tó w  z w o jew ództw a n a p ły 
w a ją  m e ldu nk i o coraz w iększej 
ilośc i gm in  i grom ad, k tó re  w y 
kona ły  p lanow y skup zboża.

Na zebran iu grom adzkim ^ w  
Bródce (gm ina Wąsewo, powłiat 
O strów  Maz.) b iedota wskazała, 
że k u ia k  C h rys tow sk i, ociąga
jący  się ze sprzedażą swych 
nadw yżek, m a u k ry te  zboże, 
k tórego część uleg ła  zepsuciu. 
S łowa b iedo ty  p o tw ie rd z iły  się. 
K u ła k  odpowie przed sądem.

Z M P -ow cy  grom ady Łębsk 
(gm. Ż u rom in  pow. Sierpc) zde
m askow a li speku lantkę  i k u -  
łaczkę A n ie lę  Zalewską. _ W y 
po m n ie li je j na zebran iu, że 
ociągając się ze sprzedażą pań
s tw u zboża, okrada ła  m a ło ro l
nych chłopów, pob iera jąc za 
wypożyczenie m ło cka rn i nad
m ie rne  ilośc i zboża. I  ta spe- 
k u la n tk a  została pociągnięta do 
odpow iedzialności.

W  gm in ie  A nd rze jew o  (pow. 
O strów  Maz.) P rezyd ium  GRN 
zaw iesiło  w  czynnościach trzech 
sołtysów, k tó rz y  po p ie ra li k u 
łaków , uchy la jących  się od w y 
konan ia obow iązku wobec pań
stwa. O to ich nazw iska : Jan 
P iszczatowski (gm. O łdak i) Jó
zef T a tko  (gr. G rzym k i) i  W a
c ław  Janczew ski (gr. Jachi).

Ek.

C h łop i łą taw scy  
w y k o n a li p la n  skupu  
i  p o s ta n o w ili założyć 

spó łdz ie ln ię  p ro d u k c y jn ą
OPOLE (K or. w ł.). C h łop i 

m a ło ro ln i i ś red n io ro ln i w e w si 
Ł ą ta w y  —  gm ina S m arch ło w i- 
ce W ie lk ie  (pow. N am ysłów ) 
w yko n a li swoje zobow iązanie 
sprzedaży państw u nadw yżek 
zbożowych do 20 bm . Jedno
cześnie w  czasie akc ji skupu, 
w  w alce z ku łac tw em  dojrza.łs 
świadomość m a ło ro lnych  .i 
średn io ro lnych  ch łopów  łą ta w -

skich, k tó rz y  po s tano w ili zało
żyć w  sw o je j w s i spółdzie ln ię 
p rodukcy jną . Do tego w zrostu 
świadom ości ch łopów  łą ta w - 
skich dopom ogła dużo praca 
po lityczna, k tó rą  w y k o n a li to 
warzysze z K o m ite tu  G m innego 
p a r t i i i  z G m inne j Rady N aro
dowej.

W ytężona praca a k tv w u  p a r 
ty jnego i społecznego daje w y 
n ik i na teren ie całego w o je 
wództwa. W grom adzie K u  
ja w y  (gm. Strzelce) k u ła k  K a 
rc i E rns t (22 ha) został p rzy 
chw ycony na speku lac ji węglem  
i zbożem. E rns t zalegał rów n ież 
ze sprzedażą zboża państwu. U 
E rnsta  przeprowadzono p rz y 
m usowe om ło ty , w ęg ie l zaś k tó 
ry  m agazynował w  w ie lk ic h  
ilościach —  zgodnie z uchw a lą  
grom adzką —  zostanie sprze
dany m a ło ro lnym  i ś re d n io ro l
nym  chłopom , k tó rzy  sprzedali 
państw u swe na dw yżk i zbożo
we.

Podstawowa organ izacja  w  
W ójcicach (gm. O tm uchów) 
pcw. G rodków ) usunęła z p a r
t i i  Józefa W ójcickiego, którego 
ku łacy  u p ija li,  nam aw ia jąc go 
do w ys tąp ień  p rzec iw  sprze
daży zboża państwu.

S.

N ie  pom ogła  ku ła cka  
p ro w o ka c ja

W R O C ŁA W  (Kor. w ł.). Przed 
sadem w o jew ódzk im  we W ro 
c ła w iu  stanęła Z o fia  Lech z gre 
m ady Nasław ice (gm ina So
bótka) oskarżona o sabotaż p la 
nowego skupu zboża t dz ia ła l
ność w roga państwu. G dy we 
w s i Nasław ice odbyw ało  się 
zebranie grom adzkie w  spra
w ie  skupu zboża, Z o fia  Lech 
us iłow a ła  zerwać je  p rzy  po
m ocy innych  ku ła k ó w  i  k rz y k 
nęła” na zebran iu p ro w o ka cy j
n ie: „W olę , żeby zboże u m nie 
zgniło, n iż  m am  je  sprzedać 
pańs tw u “ .

M im o  prób zerw ania zebra
nia przez ku łakó w , zebranie 
odbyło  się. C h łop i m a io - i 
ś redn io ro ln i d a li kulączce god
ną odprawę, p ię tnu jąc  je j a n ty - 
narodowe w ystąp ien ie . „Ta 
bogaczka chce szkodzić o j
czyźnie“  — m ó w ili. Następnie 
zgrom adzenie zdecydowało ja k  
na js łuszn ie j rozłożyć p ian  sku
pu na gm inę. Następnego dnia 
ch łop i p rzyw ie ź li zboże na 
p u n k t skupu. P rzewód p o tw ie r
dz ił w inę  oskarżonej, k tó ra  
przyznała się do przestępczego 
czynu. Sąd skazał ją  na 3 la ta  
w ięzienia.

*
W  grom adzie Gołębice (pow. 

Oleśnica) 8 zaktyw izow anych  
w' tra k c ie  a k c ji skupu zboża 
m a ło ro lnych  i  ś redn ioro lnych 
chłopów  postanow iło  założyć 
spó łdzie ln ię  p rodu kcy jną  w  
gromadzie.

W  gm in ie  G rom adka, k tó ra  
w ykona ła  p lan skupu, przed 
bu dyn k iem  G m inne j Rady N a
rodow e j ustaw iono dw ie  ta b li
ce: na czerwonej umieszczone 
są nazw iska ch łopów  w y ró ż 
n ia jących  się w  a k c ji skupu, 
na czarnej nazw iska opornych 
ku łaków .

Kas.

A k c ja  skupu  przebiega 
w  o s tre j w a lce  k lasow e j
ŁO D Ż. (K or. w ł.). —  W  o- 

s tre j walce k lasow e j przeciw  
k u ła c tw u  przebiega akc ja  sku
pu zboża w  w o jew ództw ie  łódź

k im . Z Łęczycy donoszą o are
sztowaniu ku łack iego zb ira  Ra
fa ła  B ie rnac iaka  z gm iny  Da
lik ó w , k tó ry  podczas dokony
w an ia  u niego, przym usowego 
om ło tu  rzu c ił się w id ia m i na 
chłopów, spe łn ia jących swój o- 
bow iązek obyw a te lsk i. W  g m i
n ie  B og im ów  (pow ia t Sieradz) 
k u ła k  Bochow icz ociągał się z 
w ykonan iem  swego obow iązku. 
T ró jk a  grom adzka u ja w n iła , że 
posiada on nie  ty lk o  u k ry te  zbo
że w  dużych ilościach, ale ró w 
nież ogromne ilośc i cukru , m y 
dła, zapałek i p łótna, przezna
czonych na cele spekulacyjne.

W grom adzie Babice 50 ha 
bogacz P rusk i m ia ł ca ły stóg 
porośniętego ju ż  zboża.

U jaw n ia n ie  ku łack ich  prze
stępstw dopomaga do w yko na
n ia  p lanu w  w o jew ództw ie  
łódzkim . Coraz licznie jsze są 
„d n i zbożowe“ . Z różnych g ro 
m ad coraz w ięcej gm in  m e l
du je  o w yko na n iu  p lanu sku 
pu. P rzodu ją  grom ady sk ła 
dające się z b iedni aków  i  ś red- 
n iaków , ja k  Lubocz, k tó ra  zrea 
lizow a ła  plan. W  powiecie Ra
w a  M azow iecka ch łop i z gi'o- 
m ady G linna, G rotow ice, i  Z a
w a dy odwożąc zbiorow o zboże 
na p u n k t skupu w  Rzeczycy, 
w y łą c z y li z „d n ia  zbożowego“ 
ku ła ka  G rabowskiego, • k tó ry  
początkow o odm aw ia ł sprze
daży a dopiero pod naciskiem  
grom ady postanow ił zboże 
sprzedać. K u ła k  odw iózł swo
je  zboże oddzieln ie. St. M.

K u p o w a ł ch ich  
w  sp ó łdz ie ln i, a jego zboże

ja d ły ...  m yszy
B IA Ł Y S T O K . (K or. w ł.). — 

W  obecności k ilk u s e t chłopów  
z wsi W idow o i  oko licznych 
os ied li odbyła  się przed sądem 
w  B ie lsku  rozpraw a przeciw  
k u ła k o w i H. . G a w ry lu k o w i ze 
w s i W idow o (gm ina Bielsk). 
G a w ry lu k  je s t najbogatszym  
chłopem  . w  grom adzie, a poza 
ty m  pracow ał w  gm inne j spół
dz ie ln i samopomocy chłopskie j. 
K u ia k o w i udało też przedostać 
się do t r ó jk i  grom adzkie j, gdzie 
w yznaczy! biedocie i ś redn ioro l 
n ym  chłopom  większe ilośc i zbo 
ża do sprzedaży państw u niż 
bogaczom, siebie zap w  ogóle 
pom iną} w  w ykazie.

Na zebraniu grom adzk im  u- 
ja w n ion o  jego m achinacje . Chło 
p i w y b ra li nową tró jk ę  i usta
l i l i  sp ra w ie d liw y  p lan sprzeda
ży, rów n ież  d la  G aw ry luka .

G a w ry lu k  je dn ak  nada l ocią
ga ł się ze sprzedażą. Wówczas 
a k ty w  W ie jski w raz  z tró jk ą  
grom adzką p rzeprow adził u nie 
go przym usowe om ło ty . \V 
zw iązku  z ty m  okazało się, że 
posiada on nie  wym łócone jesz
cze zboże z 1949 roku , k tó re 
go znaczną część z ja d ły  myszy. 
Sprawdzono rów nież, że doda t
kowe zaległości ku ła k a  sięga
ją  jeszcze 1948 roku . K u ła k  — 
ja k  w ykaza ł przewód sądowy 
pozw ala ł m yszom zżerać zboże, 
a sam kup ow a ł chleb w  spół
dzie ln i.

G a w ry lu k  u tru d n ia ł rów nież 
organ izow anie spó łdz ie ln i p ro 
du kcy jn e j w  W idow ie . M im o 
ku ła ck ich  przeszkód biedota 
w ie jska  i średniacy spółdzie ln ię 
zorgan izow ali.

G a w ry lu k a  sąd skazał na 3 
i pó ł roku  w ięzienia, 5 tysięcy 
z ło tych g rzyw ny  i  u tra tę  praw  
obyw a te lsk ich  na 5 la t. W .A.

W  A ng lii s tra jku ją  dokerzy, ko lejarze, 
m etalowcy i hutnicy

Fala strajków w krajach kapitalistycznych
(f) L O N D Y N  (PAP). Ruch 

s tra jk o w y  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
zatacza coraz szersze k ręg i, o -  
be jm u jąc  ko le ja rzy , dokerów  i  
szereg gałęzi p rzem ysłu  m eta 
lowego, a osta tn io  rów n ież  n ie  
k tó re  zak łady przem ysłu  h u t
niczego. Ruch ten pozostaje w  
ścis łym  zw iązku z pogarszającą 
się sytuacją  gospodarczą k ra ju  
i obniżeniem  stopy życiow ej 
mas p racu jących w sku te k  p o li
t y k i zbro jeń.

W e w to re k  w  po łudn ie  w y 
buch ł s tra jk  p ro tes tacy jny  20 
tys ięcy  dokerów  w  Londyn ie , 
G lasgow, Greenock, M anche
ster, L iv e rp o o l i  B irkenhead, z 
czego na sam Lond yn  przypa -  
da b lisko  11 tys ięcy s tra jk u ją 
cych. S tra jk  ten  jes t dem onstra 
c ją  p rzec iw ko  staw ien iu  przed 
sądem 7 o rgan iza torów  a k c ji 
s tra jko w e j sprzed dwóch tygo 
dni.

W  M anchester s tra jk u je  3 
tysiące ko le ja rzy . W  Londyn ie  
4 tysiące m aszyn istów  i  pa la -

(f) W ie lka  kam pan ia  sprawoz
dawczo-wyborcza, prowadzona 
przez Zw iązek Zaw odow y G ó r
n ik ó w  obję ła  ju ż  ponad 7.500 
grup. Dokonano w yboru  ponad 
2 f tys. a k ty w is tó w  zw iązko
w ych, mężów zaufania, społecz
nych inspek to rów  pracy i de-

czy rozpoczęło akc ję  „p ra cy  I 
zw o ln ion e j“ , a 3 tysiące innych  
zapowiedziało- s tra jk  pęcząwszy 
od nocy z p ią tk u  na sobotę. A k 
cja  „p ra c y  zw o ln ion e j“  rozsze
rzy ła  się na 5 tys ięcy p racow n i 
ków  ko le jo w ych  na obszarze 
Merseyside.

P rzec iw ko  w a run kom  p łacy i 
pracy p ro te s tu ją  też coraz o- 
strzej rob o tn icy  różnych gałę
zi p rzem ysłu  m etalowego, oskar 
żając przedsięb iorców  o n a ru 
szenie w a ru n k ó w  u k ład u  zbio -  
rowego. S tra jk u je  w  dalszym  
ciągu 3.500 ro b o tn ik ó w  zakła - 
dów sam ochodowych R o lls  Ro- 
yce w  G lasgow. 14 tys ięcy ro -  
ro b o tn ik ó w  fab rycznych  w  róż
nych m ie jscow ościach środko -  
w e j A n g lii odm ów iło  pracy a- 
ko rdow e j na 9 tygodn i. 18 ty 
sięcy ro b o tn ik ó w  fa b ry k i „M e - 
t r i  V icke rs “  w  M anchester po
stanow iło  w  p rzysz łym  tygod - 
n iu  przepracować ty lk o  34 go
dziny. O częściowym  stra jku, 
h u tn ik ó w  donoszą z Cravens i 
S he ffie ld .

lega tów  socja lno -  ubezpiecze
n iow ych . G rupy  pow o ła ły  około 
2.000 organ iza to rów  p racy k u l
tu ra ln o  -  ośw ia tow ej. O koło 25 
proc. nowego a k ty w u  zw iązko
wego s tanow ią kob ie ty  i m ło  - 
dzież górnicza.

W  kołach rządow ych w yra ża 
ne są poważne obawy, że ruch 
s tra jk o w y  w p ły n ie  u jem n ie  na 
produkc ję  wojenną.

S tra jk  s toczn iow ców  
w  Cannes

P A R Y Ż  (PAP). — Robotn icy 
stoczni w  Cannes s tra jk u ją  od 
8 d n i na znak pro testu  p rze c iw 
ko bezprawnem u zw o ln ien iu  z 
pracy przez dyre kc ję  jednego z 
p racow n ików . W  czasie s tra jk u  
70 ro b o tn ikó w  zgłosiło p rzystą 
p ien ie  do Powszechnej K o n fe 
de rac ji P racy. (CGT).

S tarc ia  m ię dzy  p o lic ją  
a ro b o tn ik a m i w  B e lg ii
B R U K S E L A  (PAP). W  G a n 

daw ie doszło do starć m iędzy 
po lic ją , a s tra jk u ją c y m i rob o t
n ika m i przem ysłu m etalowego. 
S ytuacja  s tra jko w a  zaostrzyła 
się, gdyż przedstaw ic ie le  zw iąz 
ku  m eta low ców  zapow iedzie li 
s tra jk  w  przem yśle m eta low ym  
całej B e lg ii w  razie n ie u w 
zględnienia żądań robotn iczych 
do 26 lutego.

70 tys . w łó k n ia rz y  
s tra jk u je  w  U S A

n o w y  JO R K  (PAP) —  W 
Stanach Zjednoczonych trw a  w  
dalszym  ciągu s tra jk  70.000 ro 
bo tn ikó w  k ilku n a s tu  n a jw ię k 
szych fa b ry k  m a te ria łó w  w e ł
n ianych, k tó rzy  dom agają się 
podw yżk i piać. Do s tra jk u  p rz y 
łą czy li się robo tn icy , niezrzesze- 
n i w  zw iązkach zawodowych. 
Obecnie w  zw iązku ze s tra jk ie m  
un ie ruchom ionych zostaio 21 fa 
b ry k  w łók ienn iczych.

S tra jk i d oke rów  
w  S zw ec ji i N . Z e la n d ii

Od 1 marca br. nowy system 
sprzedaży biletów do k in

W 7.500 grupach zw. za w. górników  
odbyły się wybory

(f) Od 1 m arca br. na teren ie 
całego k ra ju  skasowany zosta
nie sposób sprzedaży b ile tó w  ul 
gowycb bezpośrednio w  kasach 
k in . B ile ty  u lgowe rozp row a
dzane będą przez personel k in  
bezpośrednio w  zakładach p ra 
cy. Można je będzie nabywać 
rów n ież zbiorow o u k ie ro w n i
ków  k in  na podstaw ie p isem 
nego zam ów ienia zakładów  p ra 

cy, szkół i  innych  o rgan i
zacji. Zostaje wprowadzona 
przedsprzedaż b ile tów  u lgow ych 
na k ilk a  dn i naprzód, zarówno 
w  zakładach pracy, ja k  i w  spe
c ja lnych kasach w  godzinach 
przedpo łudn iow ych na lis ty  zbio 
rowe.

W kasach k in  sprzedawane 
będą jedyn ie  b ile ty  po cenach 
norm alnych.

S Z T O K H O LM  (PAP). Do 
s tra jk u ją c y c h  dokerów  Goete - 
borga, Sztokholm u, H a lm stad t i 
U ddeva lla  p rzy łączy li się robot 
n icy  p o rto w i N orrkoep ing.

LO N D Y N  (PAP). Z W e ll in g 
ton (Nowa Zelandia) donoszą, 
że we wszystkich tam te jszych 
portach zam arła praca w sku tek 
s tra jk u  dokerów .

Uroczysta akademia 
dla uczczenia 33

w Moskwfé 
rocznicy

powstania A rm ii Radzieckiej
(d) M O S K W A  (PAP). —  W

zw iązku ze zbliżającą się 33 ro 
cznicą is tn ien ia  A rm ii Radzie
ck ie j, odbyw ają  się na te re 
nie całego ZSRR uroczyste ze
brania, akadem ie i w ieczory, 
poświęcone te j znam iennej da
cie. W  przygotow aniach do ob
chodu b iorą czynny udzia ł 
członkow ie popularnego w  
ZSRR Tow arzystw a W spółdzia 
ła n ia  i Pomocy A rm ii Radzie
ck ie j (DO SARM ).

W poniedzia łek 19 bm. w  F i
l i i  T ea tru  W ie lk iego w  M o
skw ie  odbyła się uroczysta a- 
kadem ia dla uczczenia 33 rocz
n icy  is tn ien ia  A rm ii Radzie

ck ie j. Na akadem ię tę  przytJy'* 
ło  k ilk a  tysięcy a k ty w is to ^  
D O S A R M  W prezyd ium  akadB 
m ii zasiadł m arszałek Zw iąże 
ku  Radzieckiego S. B ud ionny, 
bohater Zw iązku Radzieckiego 
gen. g w a rd ii W. Kuzniecow, ge 
nera łow ie  S ta riko w , P ron in , 
K o ro lew  i inn i.

Referat *a  tem at s ław ne j 
h is to r ii A rm ii i M a ry n a rk i 
ZSRR w yg łos ił gen. W. G o ło w - 
k in .

Uczestnicy akadem ii w śród 
powszechnego entuzjazm u u -  
c h w a lili tekst lis tu  pow ita lne 
go do Józefa S talina .

Przygotowania w Polsce 
do obchodu 33 rocznicy powstania 

A rm ii Radzieckiej
. (f) W  przededniu 33 rocznicy 

pc w stan ia  A rn u  i R adzieckie j 
społeczeństwo po lskie zapoznaje 
się z p e łn ym i chw a ły  je j dzie
jam i.

W  w oj. k a to w ic k im  w  lic z 
nych zakładach pracy, ko p a l
niach, butach i szkołach, a k ty 
w iśc i TPPR i przedstaw icie le  
W ojska Polskiego zaznajam ia
ją  społeczeństwo z h is to rią  
w a lk  i w iekopom nych zw y 
cięstw  A rm ii Radzieckie j nad

faszyzmem. O dczyty cieszą się 
w ie lk im  zainteresowaniem .

W  Szczecinie i  W roc ław iu  od
b y ły  się ju ż  pierwsze akaJem ie 
oraz masowe zebrania załóg ’ u -  
roczyste wieczornice, poświęco
ne 33 rocznicy u tw orzen ia A r 
m ii Radzieckie j. Na wszystkich! 
tych uroczystościach społeczeń
stwo w  w ypow iedziach i spon
tan icznych ow acjach na cześć 
A rm ii R adzieckie j m an ifes tu je  
swe gorące uczucia wdzięczno
ści.

I  krajowa narada pracowników  
arbitrażu gospodarczego

W  dniach od 15 do 17 lu te 
go br. odbyła  się w  W arsza
w ie  I  K ra jo w a  Narada pracow  
n ik ó w  państwowego a rb itrażu  
gospodarczego.

Narada poświęcona by ła  za
gadnien iom  dalszego usp raw 
n ien ia  pracy k o m is ji a rb itrażo 
wych.

Szczególne znaczenie d la  p rzy 
spieszenia w ydaw an ia  orzeczeń 
przez a rb itra ż  będzie m ia ło  
w prow adzenie w  życie z dn iem  
30 k w ie tn ia  br. tzw . „p re ld u -  
z j i“  a rb itrażo w e j, k tó ra  usta
naw ia  d la  podm iotów  gospodar 
k i uspołecznionej m aksym a lny 
te rm in  wynoszący ro k  od dn ia

pła tności d la  dochodzenia rosz 
czeń przeciw  in n ym  podm iotom  
gospodarki uspołecznionej. P rzy  
czyni się to  znacznie do p rzy
spieszenia obiegu środków  o - 
bro tow ych .

W dyskus ji podkreślono rru 
in. konieczność wszechstronne
go sygnalizow ania przez a rb i
traż  organom  k ie ro w n ic tw a  i 
k o n tro li u jaw n ia nych  w  postę
powaniu a rb itrażo w ym  b ra ków  
lub  uchybień w  pracy kom ó
rek gospodarki uspołecznionej 
i wskazywano na konieczność 
ściślejszego pow iązania pracy 
a rb itrażu  z pracam i apara tu 
k o n tro li poszczególnych resor
tów .

Ze sportu

Grocholska i Jan Giaptak  
m istrzam i w kom binacji alpejskiej

(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U ")
Z A K O P A N A  —̂  W  trz e c im  d n iu

z im o w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i z rze 
szeń s p o r to w y c h , ro z e g ra n o  s la lo m  
do k o m b in a c ji  a lp e js k ie j m ę żczyzn  
i  k o b ie t. N a H a l i  K o n d ra to w e j m i
m o  s iln e g o  w ia t r u  i  o p a d u  śn ie żn e 
go  z e b ra ło  s ię  k i lk a  ty s ię c y  w id z ó w .

J a k o  p ie rw s z y  w y s ta r to w a ł a k a d e 
m ic k i  m is trz  ś w ia ta  Ja n  D z ie d z ic  
(A Z S ), k tó r y  w e  w s p a n ia ły m  s ty lu  
u z y s k a ł n a jle p s z y  czas d n ia  —, 37,8 
sek. Jego g ro ź n y  r y w a l Ja n  C ia p ta k  
(C W K S ) p rz e b y ł tra s ę  ró w n ie ż  w  d o 
b ry m  czasie  58,2 sek ., n a to m ia s t 
w c z o ra js z y  z w yc ię zca  z jazd u  R o j 
(A Z S ), p o je c h a ł o s tro ż n ie , u z y s k u ją c  
1 ;01,1.

W  d ru g im  p rz e je ź d z ie  D z ie d z ic  
p rz e w ró c ił  s ię  i  u z y s k a ł t y lk o  1;09,6. 
R o j ró w n ie ż  n ie  p o p ra w ił w y n ik u ,  
u z y s k u ją c  1;05,6. N a to m ia s t C ia p ta k  
p o je c h a ł w s p a n ia le  i  o s ią g n ą ł n a j
le p s z y  czas d ru g ie g o  p rz e ja z d u  1;01,S. 
W y n ik  te n  d a ł m u  n ie  t y lk o  p ie rw 

sze miejsce w slalomie, ale równie*
t y t u ł  m is trz a  P o ls k i w  k o m b in a c ji ’ 
a lp e js k ie j.  W ic e m is trz e m  zo s ta ł Roj,, 
na trz e c im  m ie js c u  u p la s o w a ł s ię  
D z ie d z ic , c z w a rte  m ie js c e  z a ją ł 'W a- 
w r y tk o  I I  (C W K S ), p ią te  — P o p ie -, 
lu c h  (C W K S ), szóste C z a rn ia k  
(C W K S ). S la lo m  u k o ń c z y ło  76 za
w o d n ik ó w .

W  s la lo m ie  k o b ie t n a jle p szą  fo rm ę  
w y k a z a ła  G ro c h o ls k a  (C W K S ), k tó ra  
z w y c ię ż a ją c  w  te j k o n k u re n c ji ,  zdo
b y ła  je d n o cze śn ie  t y t u ł  m is t r z y n i 
P o ls k i w  k o m b in a c ji  a lp e js k ie j ;  2) 
B u ia k ó w n a  (C W K S ), 3) K o d e ls k a  
(A Z S ), 4) C z a rn ik  (O g n iw o ). 5) K o 
w a ls k a  (Gwfard ia>, 6) B a k  (A ZS ).

*
W  g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h - o d b y t 

się  m ecz h o k e jo w y  m ię d z y  O g n iw e m  
a re p re z e n ta c ją  K o s z y c  z a k o ń c z o n y  
z w y c ię s tw e m  gośc i s ło w a c k ic h  9 3  
(0:1, 3:1, 6:0). ,

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
śro da  21.2 — „P ró b a  s i ł “  — godz. 
19, c z w a r te k  22.2 — U ro c z y s ta  A k a 
d em ia  z o k a z j i  33 R o c z n ic y  P ow sta  
n ia  A r m i i  R a d z ie c k ie j — godz. 18.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16): 
ś ro da  21.2 i  c z w a r te k  22.2 — „ P ie -  
ją  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — śro da  21.2 — „ J a k  w a m  się 
p o d o b a “  — godz. 19, c z w a r te k  22.2 
— „S zczę śc ie “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
środa  21.2 — „P y g m a lio n “  — p re 
m ie ra  — godz. 19, c z w a rte k . 22.2 — 
„P y g m a lio n  “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o J -  
s k ie g o  20) — śro da  21.2 i  c z w a r te «  
22.2 — „ R o z b i tk i “  — g o d z . 19.

T E A T R  S Y R E N A  (Litewska 3) 
ś ro d a  21.2 i  c z w a r t e k  22.2 m e -

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L- 
S K IE G O  ( K r ó le w s k a  13) środa
2 \  2 — Za  ty c h ,  co na m o rz u “  —- 
godz. 19, c z w a r te k  22.2 — n ie c z y n -

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o to w  
ska  13) — śro da  21.2 i c z w a rte k  22.2 
_  .Z w y k ła  s p ra w a “  ------ godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw edzka  2-4) — środa  21.2 i  c z w a r 
te k  22.2 — „Z ie lo n y  G i l “ - — godz.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — śro da  21.2 i 
c z w a rte k  22.2 — „ c z ło w ie k  i  m aszy 
n y “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to 

re k  21.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  p ro d . 
p o lska  — dozw . od  7 la t  — godz. 16, 
18.30, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
śro da  21.2 ' — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
śro da  21.2 — „R a d a  b o g ó w “  —
p ro d . N R D  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 15.30, 17.45, 20.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
ś ro da  21.2 — „R a d a  b o g ó w “  —-
p ro d . N R D  — dozw . od  14 la t  , —
godz. 14.15, 16.30, 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — środa
21.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro 
gę“  — p ro d  w ę g ie rs k a  — dozw . od 
14 la t -  godz. 16. 18. 20

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
śro da  21.2 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t — godz. 16.30. 18.45, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — środa  
212 — „Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h “  —
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 8 la t
— godz. 16. 18, 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — ś ro 
da 21.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  —
p ro d . p o ls k a  — dozw . o d  7 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — ś roda
21.2 — „N o w a . C z e c h o s ło w a c ja “  — 
p ro d . CSR — d ozw . od  10 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — śro da  21.2 
„ Ś m ia l i  lu d z ie “  — p ro d . ra d z ie c k a
— dozw . od  7 la t  — godz. 16.30, 18.45, 
21.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — środa  
da 21.2 — „Z ło d z ie je  ro w e ró w “  — 
p ro d . w ło s k a  — d ozw . od 14 la t  — 
godz. 17, 19.

R A D I O
C Z W A R T E K , 22 L U T E G O

P rogram  I  na  ta li 1322 m . .
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25, na ju t r a  

23.10. S y g n a ł czasu 5.13 11.57. w ia 
dom ośc i 5.15 6.30 8.00 12.04 16.00 20.08 
23.00. G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i .  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y :  5.58 S tan  p »  
g o d y ; 6.05 P o lska  p ie sn  m a sow a ; 
fi 10 W sze ch n ica  R a d io w a ; 7.00 M u -  
z v k a - 8.05 U tw o r y  kom pozytorow i»  
c z e s k ic h ; 8.55 W sze ch n ica  R a d io w a ; 
0 )5  P o lska  p ie śń  m a sow a : 9,20 M u 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i; 9.50 A u d . l i t e 
ra c k a ; lo .io  A u d . d la  p rz e d s z k o li:  
„ T r z y  b a łw a n k i“  _  z a b a w y  r y tm i
czne» 10.25 „Z b o ż e “  — o pow . w .  
M a c h e jk a , 10.40 M u z y k a ; 10.50 Tn- 
™ c j e ;  10.55 A u d . d la  k l .  I I I - I Y  
’ •y  H a n i, m is iu  i o zn a k a c h  d ro 
g o w y c h “  — o po w . 11.15 K o n c e r t  sr> 
l is tó w ; 11.50 G łos m a ją  k o b ie ty ;  
12.15 U tw o r y  na o rk . s m y c z k o w ą ; 
12.30 A u d . d la  w s i; 12.45 M e lo d ie  lu  
d o w e ; 13.15 P rz e rw a ; 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M o łd a w 
ska m u z y k a  lu d o w a ; 16.20 A u d . o -  
ś w ia to w a ; 16.30 U tw o ry  S c h u b e r ta ; 
17.00 W sze ch n ica  R a d io w a ; 17.15 Z i  
m o w ę  M is trz o s tw a  Z rzeszeń  S p o r*  
to w y c h  w  Z a k o p a n e m ; 17.20 Z k r a 
ju  i  ze ś w ia ta ; 18.00 K o n c e r t  Zesp . 
P ie ś n i i  T a ń ca  R adź. F lo ty  B a łty c 
k ie j ;  18.40 M u z y k a  p o ls k a : 19.00 Fe
lie to n ;  19.10 W y ją tk i  z o p e r M a j-  
tu sa  i  K a p p a ; 20.30 K o n c e r t  C ho p in  
n o w s k i;  21.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
s k ie g o ; 21.15 K o n c e r t  Zesp. O rze 
c h o w s k ie g o ; 21.40 W sze ch n ica  Ra
d io w a ; 22.00 S ta n  p o g o d y ; 22.02 K<n* 
c e r t s y m fo n ic z n y ; 23.17 H y m n  i  ko-» 
n ie ć  a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45 13,25; na ju t r »  

23.55; S y g n a ł czasu 5.13; W ia d o m o *  
śc i 5.15 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00; 
G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5,20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 5.58 S ta n  
p o g o d y ; 6.15 M u z y k a ; 6.50 C zecho
s ło w a c k ie  p ie ś n i m a sow e ; 7.20 W sze 
c h n ic a  R a d io w a ; 7.40 M u z y k a , 8.OS 
P rz e rw a : 13.30 A u d . d la  k l .  I l l —I V ;
13.50 U tw o ry  s k rz y p c o w e  k o m p . 
w ło s k ic h ;  14.15 A u d . l ite ra c k a ,  34.30 
K o n c e r t  d la  sz k ó ł — „ F r y d e r y k  Cho» 
p in “ : 15.10 U tw o r y  Ja na  B ra h m s a ; 
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ;
15.50 Z a g a d k i m u z y c z n e ; 16.20 D z ie ń  
n ik  w a rs z a w s k i: 16.35 M u z y k a  ta n e 
czna : 17.05 O d p o w ie d z i F a li  49; 17.1S 
Z im o w e  M is trz o s tw a  Z rzeszeń  S p o r  
to w y c h  w  Z a k o p a n e m  17.20 M u z y 
k a  k a m e ra ln a ; 17.45 P o ra d n ik  ję z y 
k o w y ;  18.00 A u d . o ś w ia to w a : 18.19 
M u z y k a  ro z ry w k o w a : 18.40 R ad io w y , 
e xp re ss  w ie c z o rn y ; 19.00 W s z e c h n i
ca R a d io w a ; 19.20 M u z y k a  lu d o w a ; 
19.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ; 
2G.30 R e p o rta ż  z Z im o w y c h  M i
s trz o s tw  S p o rto w y c h  w  Z akopanem »
20.50 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 21.45 M u  
z y k a  i a k tu a ln o ś c i;  22.20 K o n c e r t  
pod d y r .  G e r ta : 23.10 R o zm o w y  n1'.1;  
zy c z n e ; 24.02 H y m n  i  k o n ie c  a u a y c jL

S U N Ą  L U D U  
K o m ite t C en tra ln y  
je d n o c z o n e )  P a r t i i  
o b o tn ic re )

K o m ite t
n RSW „P ras a *
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W a l k  a nar© o ls k ie g o  o p o k ó j
p la n  szescio l e t n i

R e f e r a t  p r z e w o d n i c z ą c e g o  K C  P Z P R  to w .  B o l e s ł a w a  B i e r u t a  w y g ł o s z o n y  w  d n i u  17 l u t e g o  1951 r.
n a  V I  p l e n a r n y m  p o s i e d z e n i u  K o m i t e t u  C e n t r a l n e g o  P Z P R

r Tow arzysze!
M am y ju ż  poza sobą p ie r

w szy rok  naszego w ie lk iego  
P la n u  6-le tn;ego — planu 
podn iesien ia , u trw a le n ia  i 
spotęgow ania s il p o litycz 
nych, gospodarczych, k u ltu 
ra ln ych  i du : now ych P o lsk i 
L u d o w e j. Zadania  tego p ie r
wszego roku  w ykonane zo
s ta ły  przez masy pracujące 
naszego k ra ju  pom yśln ie  i z 
poważną nadw yżką. W stąp i
liśm y  obecnie w  okres re a li
za c ji d rug iego roku  naszej 
6 - la tk i. Jest rzeczą słuszną, 
abyśm y na progu tego roku  
u p rz y to m n ili sobie w  pe łn i 
wagę, zakres i ch a rak te r za
dań tego odcinka P lanu 6- 
le tn iego . O kres ten jest je d 
n y m  z na jw ażn ie jszych , po
n iew aż w raz  z następnym  ro 
k ie m  zadecyduje rzeczyw i
ście o całokszta łc ie P lanu  6- 
le tn iego , o jego zw ycięstw ie .

Tow . M in c  ro zw in ie  b a r
d z ie j szczegółowo w  sw ym  
re fe rac ie  zadania zw iązane z 
re a liza c ją  tego n ie zw yk le  
ważnego okresu naszej go
spoda rk i p lanow e j. Ja p rag 
nę naszkicować ocenę n ie 
k tó ry c h  m om entów  p o lity c z 
n e j s y tu a c ji ' m iędzynarodo
w e j i  w ew nę trzne j, w  k tó 
re j odbyw a się nasza praca 
nad  budow aniem  podstaw  
socja lizm u, nad rozbudow ą 
naszych s ił w y tw órczych , 
nad  u trw a le n ie m  poko ju  
św iatowego.

C hc ia łbym  p rzy  ty m  zw ró 
c ić ‘szczególnie uw agę P lenum  
na to, że rea lizac ja  zadań 
w ie lk ie g o  P lanu  6-le tn iego, 
pom nażając w ie lo k ro tn ie  na
sze s iły  w ytw órcze , podnosi 
zarazem  wagę i znaczenie na
szego w k ła d u  narodow ego w  
ogó lno ludzk ie  dz ie ło  u trw a 
le n ia  poko ju , w  ogólnośw ia
tow ą  w a lkę  mas pracu jących 
o usunięcie groźby w o jn y . W 
ten  sposób nasze ak tua lne  i 
palące zadania w ew nę trzno - 
po lityczne  i  gospodarcze łą 
czą się bezpośrednio i  n ie ro 
ze rw a ln ie  z na jb a rd z ie j ak 
tu a ln y m i i  ż yw o tn ym i dla 
całego św ia ta  zadaniam i o- 
g ó ln o lu d zk im i: z zadaniam i
w a lk i o pokó j, o wolność, o 
poskrom ien ie  ag res ji im pe
r ia lis tyczn e j, k tó ra  niesie na
rodom  n iew o lę  i  zagładę.

W a lka  o pokó j, k tó ra  jest 
idziś w yrazem  najgorętszych 
p ragn ień  całej postępowej 
ludzkości, skup ia  w e w spól
n ych  szeregach i  pod w spó l
n y m  sztandarem  se tk i m ilio 
nó w  ludz i. Chcą oni b ron ić  
ludzkości przed groźbą no
wego ba rba rzyńs tw a  i  zdzi
czenia, ja k ie  narzuca dziś 
św ia tu  p o lity k a  im p e ria liz 
m u. S zerok i f ro n t obrońców  
p o k o ju  ro z w ija  się i  rośnie 
w e w szystk ich  k ra ja ch  św ia 
ta  w  odpow iedzi na kn ow a
n ia  w o jenne  agresorów  im 
pe ria lis tycznych . N ie  ma na
rodu , k tó ry  by n ie  czuł, że

obecna p o lity k a  im p e r ia li
stów  am erykańsk ich  i  ich 
wasali u s iłu je  w trąc ić  św ia t 
w  nową ka tastro lę , że ozna
cza ona bezpośrednie p rz y 
go tow yw an ie  now ej w o jn y  
św ia tow e j, nowego łańcucha 
zbrodni. D latego też w a lka  
w obron ie  ooko ju  jest dziś 
na jw ażn ie jszym  zadaniem 
w szystk ich  ludz i, każdego 
narodu i każdego człow ieka, 
k tó ry  rozum ie, że zbrodniom  
im p e ria lis tó w  trzeba zapo
biec, aby ludzkość mogła 
kroczyć naprzód po drodze 
postępu.

D la  narodu  po lsk iego za
dania w a lk i w  obron ie  poko
ju  w iążą się ja k  na jśc iś le j z 
zadaniam i P lanu  6-letn iego, 
k tó ry  jes t p lanem  w y rw a 
n ia  P o lsk i z w iekow ego za
cofania, p lanem  usunięcia 
je j słabości gospodarczej ja 
ko  spuścizny dawnego u s tro 
ju  obszarniczo -  k a p ita lis ty 
cznego. W alka  o pokó j i  rea 
lizac ja  P lanu  6-le tn iego —  
to  g łów ne dztś i  n a jw a ż n ie j
sze spraw y, k tó re  decydu ją  
o u trw a le n iu  i  zabezpiecze
n iu  n iepodleg łości naszego 
narodu, k tó re  decydu ją  o s i
le, o bogactw ie , o znaczeniu 
h is to rycznym , o ro li i  p rz y 
szłości naszej O jczyzny. W 
trw a ły m  poko ju , w  sojuszu 
ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  i 
w  potężnym  ro zw o ju  s ił w y 
tw ó rczych  narodu, k tó re  po
mnaża nasz P lan  6 -le tn i —  
m ieści się niezniszczalne i 
m ocodajne źród ło  rzeczyw i
stej s iły , n iezaw is łości i  su
w erenności P o lsk i, n iezaw od
n y  m o to r i  d źw ign ia  naszych 
p rzysz łych  d z ie jów  narodo
wych.

D la tego też na tych  dwóch 
naczelnych zagadnieniach, m i
mo że b y ły  one ju ż  p rzedm io 
tem  w ie lu  naszych rozważań, 
chc ia łbym  skup ić  uwagę o- 
becnego P lenum , om aw ia j ąc 
ncw e e lem enty  sy tu a c ji m ię 
dzynarodow ej i  w ew nę trzne j. 
Z ty ch  dw óch bow iem  naczel
nych zagadnień w y p ły w a ją  
nasze now e i  ko n kre tn e  zada
n ia  po lityczne, gospodarcze i 
o rganizacyjne. Na czoło tych  
zadań w ysuw a się potrzeba 
szerokie j m o b iliza c ji w y s iłk u  
ogólnonarodowego we w szyst 
k ich  dziedzinach naszej p ra 
cy. O rganizacja  szerokiego 
fro n tu  narodowego do w a lk i 
o pokó j i  P lan  6 -le tn i —  oto 
ja k  na leża łoby s fo rm u łow ać 
w  skrócie  te zadania.

*
Zan im  je d n ak  p rzys tą p im y  

do skonkre tyzow an ia  naszych 
zadań, sp ró b u jm y  dokonać o- 
gólnego przeg lądu obecnej sy
tu a c ji m iędzynarodow e j. S ku 
p ien ie  uw ag i na zagadnie
n iach, w yn ika ją cych  z sy tua 
c ji m iędzynarodow ej, jest 
dziś szczególnie ważne i  ko 
nieczne z następu jących w zglę  
dów :

1) S ytuac ja  m iędzynarodo
w a w  obecnym  okresie coraz

s iln ie j oddz ia łu je  na sto
sunk i w ew nę trzne  —  p o li
tyczne i gospodarcze, k u l tu 
ra ln e  i duchowe —- w iększości 
k ra jó w  św iata. W  państw ach 
kap ita lis tycznych  pogłębia o- 
na p rzeciw ieństw a, w  k tó ry c h  
plącze się, szarpie i d ła w i 
p rze g n iły  u s tró j społeczny, o- 
p a rty  na w yzysku , gw a łc ie  i 
rozbo ju . A gresorzy im p e r ia li
styczn i zakłóca ją  spokój set
kom  m ilio n ó w  ludz i, og ran i
czają coraz ba rdz ie j p raw a  i 
w a ru r.k i b y tu  mas p racu ją 
cych, godzą w  niezależność 
po lityczną  narodów , rozpę tu 
ją  bezw stydn ie  napaść z b ro j
ną na lu d y  az ja tyck ie , k tó re  
z rzu c iły  z siebie ja rzm o  n ie 
w o li. Od ośm iu p raw ie  m ie 
sięcy a rm ia  grab ieżców  i  lu 
dobójców  pustoszy z iem ię ko 
reańską, p a li w sie i  m iasta, 
zrzuca m ilio n y  bom b i  poci
sków  na szko ły  i  szpita le, na 
dom y i  osiedla, m o rd u je  bez 
s k ru p u łó w  se tk i tys ięcy  ko 
b ie t, dzieci, sta rców  —  n ieraz 
prześcigając w  sw ym  bes tia l
s tw ie  n a jb a rd z ie j haniebne 
zbrodn ie  h itle ro w s k ic h  m o r
derców.

O g a rn ię ty  żądzą panow ania  
nad św ia tem  im p e ria liz m  a- 
m e ryka ń sk i w k ro c z y ł w  etap 
bezpośrednich dzia łań  w o je n 
nych  na te ren ie  A z ji  i  p rz y 
gotow ań do ag res ji w  E u ro 
pie. O rgan izu je  w  n iespo ty 
kanych  dotąd rozm ia rach  w y 
ścig zbro jeń, zm uszając do u - 
dz ia łu  w  ty m  w yśc igu  w szyst
k ie  zm arsha llizow ane k ra je  
europe jsk ie  i  narzuca jąc im  
w łasną kom endę w o jskow ą. 
G w ałcąc w szystk ie  u k ła d y  
m iędzynarodow e, fo rsu je  re - 
m ilita ry z a c ję  N iem iec Zacho
dnich, odbudow uje  h it le ro w 
sk i W ehrm acht, u w a ln ia  z 
w ięz ień  zb ro d n ia rzy  w o je n 
nych  i s taw ia  ich  na czele sił, 
n~ k tó ry c h  ch c ia łb y  oprzeć 
sw oje p la n y  agresji.

R ozpętu jąc w o jn ę  w  K o re i, 
okupu jąc  ch ińską wyspę T a i- 
wan, gw ałcąc te ry to r ia ln ą  su
werenność C h ińsk ie j R e p u b li
k i  Lud o w e j, im p e ria liś c i ame
rykańscy  u s iłu ją  osłaniać swe 
dz ia łan ia  napastnicze paraw a
nem ONZ i  w y w ie ra ją  w  ty m  
k ie ru n k u  n a jb ru ta ln ie js z y  na
cisk na w szystk ie  rządy, uza
leżnione od siebie finansow o 
i  po lityczn ie . Podżegacze w o
je n n i przekszta łca ją  organiza
cję m iędzynarodow ą, pow o ła 
ną do w a lk i z gw a łtem  i  na
paścią —  w  zasłonę i  sztandar 
na jdz iksze j napaści i  n a jb e z li- 
tośniejszego ludobó js tw a .

N ie  ma po trzeby  udow a
dniać, że taka  sytuacja  w y 
maga od w szystk ich , k tó rz y  
m a ją  poczucie odpow iedz ia l
ności za losy lu d zk ie  i  postęp 
społeczny —  p rzec iw dz ia łan ia  
zb rodn iom  im p e ria lis ty czn ym  
w  obron ie  godności lu d zk ie j.

2) S y tuac ja  m iędzynarodo
w a w  obecnym  okresie coraz 
s iln ie j oddz ia łu je  rów n ież 
na życie w ew nę trzne  k ra jó w ,

k tó re  u w o ln iły  się z oków  ka 
p ita liz m u  i  b udu ją  now y, so
c ja lis tyczn y  u s tró j społeczny. 
Do k ra jó w  tych  na leży ró w 
nież Polska. R ozw ój budow 
n ic tw a  socja listycznego zm ie
n ia  nasz k ra j z zacofanego 
przed w o jną , ubogiego, słabe
go, zależnego od in n ych  i  spy
chanego w nędzę —  w  k ra j 
rosnącego przem ysłu , w  k ra j 
ro z w ija ją c y  w ysoką techn ikę , 
w  k ra j n o w ych  maszyn i t r a 
k to ró w , w k ra j s iln y , tę tn ią 
cy pracą tw órczą, zw iększa ją 
cy szybko sw ój m a ją tek  ogó l
nonarodow y, podnoszący sw o
ją  k u ltu rę , swoje s iły  w y 
tw órcze, a ty m  sam ym  sw o ją  
n iezaw isłość i  znaczenie 
w śród in n ych  narodów .

Jeśli coś przeszkadza co
raz szybszemu w zros tow i na
szych osiągnięć to  przede 
w szys tk im  groźba zb ro jeń  
im p e ria lis tycznych , groźba 
p o w ik ła ń  m iędzynarodow ych, 
groźba agresji, k tó rą  o rg a n i
zują, do k tó re j podsycają, 
k tó rą  u s iłu ją  w zn iec ić  to  w  
te j, to  w  in n e j części św ia ta  
im p e ria lis ty c z n i podżegacze 
w o jenn i. N ie  ma po trzeby u - 
dowadniać, że w sp ó ln ym  o- 
bow iązk iem  w szys tk ich  k ra 
jów , k tó re  ro z w ija ją  tw órcze  
i  poko jow e b u d o w n ic tw o  na 
bazie now ej soc ja lis tyczne j e- 
ko nom ik i, w  oparc iu  o w ła 
dzę ludow ą  i  n o w y  u s tró j 
społeczny —  je s t uczyn ić 
wszystko, aby zabezpieczyć 
swe poko jow e b udow n ic tw o  
przed groźbą im p e ria lis tycz 
nej napaści.

3) P rzygo tow an ia  im p e ria 
lis tyczne do now ej w o jn y , do 
now ej w ie lk ie j zb rodn i prze
c iw ko  ludzkości o dbyw a ją  się 
n ie ty lk o  przez m ob ilizac ję  
do tego celu s ił i  ś rodków  f i 
nansowych, p ro d u kcy jn ych  i  
m ilita rn y c h . P rzygo tow an iom  
w  dziedzin ie  zasobów m ate
r ia ln y c h  tow arzyszy  n ie s ły 
chana w  sw ych rozm ia rach  
propaganda fałszu, k tó re j ce
lem  jes t zaciem nien ie  i  o tu 
m an ien ie  u m ys łó w  m ilio n ó w  
prostych  ludz i —  o fia r  te j 
zbrodni. Jest to  sta ła i znana 
metoda rabus iów  im p e r ia li
stycznych, n o w y m i są ty lk o  
fo rm y  i ś rodk i oszustwa, kon 
centracja , p e rfid ia  i  zasięg 
p ropagandy fa łszu. A b y  w ięc 
w a lkę  p rzec iw ko  w o jn ie  i  ak
cję w  obron ie  p oko ju  uczy
n ić  skuteczniejszą, w in n iś m y  
sam i z najg łębszą uw agą i 
czujnością śledzić za rozw o
jem  sy tu a c ji m iędzynarodo
w e j. M u s im y  bow iem  n ie 
ustann ie  i  zrozum ia le  w y ja ś 
n iać na jszerszym  masom 
lu d o w ym  is to tne  p rzyczy 
n y  i  źród ła  dokonyw a- 
jącyeh się zm ian i  w y 
darzeń m iędzynarodow ych , 
w skazyw ać na tendencje  i  u - 
k ła d  s ił, k tó re  k s z ta łtu ją , sy
tuację  m iędzynarodow ą, oraz 
okreś la ją  je j k ie ru n e k  i  pe r
sp ek tyw y .

1. Przyczyny zaostrzania się sytuacji międzynarodowej
N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że 

od czasu IV  P lenum  K C , na 
k tó ry m  ro zp a tryw a liśm y  ów 
czesne tendencje  i  n iebezpie
czeństw a aw an tu rn icze j p o li
t y k i  obozu im p e ria lis tyczn e 
go, sy tuac ja  m iędzynarodow a 
jeszcze ba rdz ie j sko m p liko 
w a ła  się i  zaostrzyła. Gdzie 
na leży szukać p rzyczyn tego 
w zrasta jącego zaostrzenia i  
napięcia? P rzyczyny  ogólne 
s3 jasne —  leżą one w  rosną
cej agresywności im p e ria liz - 
m u  s t anów Z jednoczonych, 
w y p  yw a ją  z j ch dażenia do 
panow ania  nad św iatem .

Im p e ria liz m  a m erykańsk i 
w yras ta ł, bogacił się i  docho
d z ił do obecnej p rzodu jące j 
pozycji w śród państw  im pe 
ria lis tyczn ych  dz ięk i g rab ie 
żom w o jennym , dz ięk i dosta
w om  w o jennym , w y k o rz y s tu 
jąc  w o jn y , toczące się na od
le g ły c h  te ry to ria ch  św iata , 
czerpiąc o lb rzym ie  zysk i z 
w ojen, w  k tó rych  uczestn i
czy ł oddzie lony bezpiecznie 
oceanam i od niszczących s k u t
ków  w o jn y . W ojna b y ła  d la  
S tanów  Z jednoczonych ź ród 
łem  bogactw  i  potęgi.

Wojowanie cudzymi rękoma i cudzą 
krwią — oto Wy tyczu a 

imperializmu amerykańskiego
A m erykańscy  podżegacze w o . zm u b ry ty js k ie g o . Zasadą tą

je n n i X X  stulecia o rgan izu ją  
W ojny, pod judza ją  do wojen 
inne  narody, uczestniczą w 
W ojnach g łów n ie  i przede 
W szystkim  jako przedsiębior
cy, dostaw cy, „hand la rze  
śm ie rc i“ , speku lanci w ojenni. 
U dz ia ł a rm ii am erykańskich  
w  dwóch w ie lk ich  w ojnach 
św ia tow ych  polegał na tym , 
że w kra cza ły  one w  osta tn im , 
końcow ym  okresie w o jn y , a- 
k y  —  m o ż liw ie  bez ryzyka  — 
odegrać na jw ygodn ie jszą  dla 
siebie ro lę  w  rozstrzyga jące j 
ia z ie  w o jny .

W o jow an ie  przede w szyst
k im  cudzym i rę ka m i i  cudzą 
k rw ią — taka  jes t zasada s tra 
teg iczna im p e ria liz m u  am ery
kańskiego. N ie  je s t to, oczy
w iście, jego w yłączna zasada. 
W iem y, że b y ła  om. rów n ież  
^gnonem  p o iity k i im p e r ia li-

k ie ro w a ły  się* m ocarstwa im 
pe ria lis tyczne  w  okresie M o
nachium , tzn. w  okresie p rz y 
gotow ań do d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j, pod judza jąc i za
chęcając napastn ików , k tó ry 
m i b y ły  wówczas tzw . „p a ń 
stwa osi“  (N iem cy, Japonia, 
W łochy) do w o jn y  p rzec iw ko  
ZSRR. Tow arzysz S ta lin  mó
w ił  wówczas, że

„p ro w o ka to rzy  w o je n n i p rzy  
w y k li do w yc iągan ia  cudzy
m i rękam i kasztanów  z o- 
g n ia1'.

Zasada ta jest dziś gw iazdą 
przew odn ią  p o lity k i im p e ria 
lis tó w  am erykańsk ich  w  p rzy 
go tow an iach do trzec ie j w o j
n y  św ia tow e j.

Z b ró j ąc, strasząc, pod judza 
ją c  do w o jn y , te rro ryzu ją c  
zw asalizowane państw a euro
pe jsk ie  i  a z ja tyck ie  finanso

wo, ekonom icznie i  p o lity c z 
nie, im p e ria liś c i a m erykań 
scy w yznacza ją  im  przede 
w szys tk im  ro lę  dostaw ców  
mięsa a rm atn iego  w  planach 
now ej w o jn y  św ia tow e j, za
bezpieczając d la  siebie p o li
tyczne i  s tra teg iczne k ie ro 
w n ic tw o .

Zasadnicze p y ta n ie  polega 
jednak  na ty m , ja k i  ma być 
cel p rzyszłe j w o jny?  A g re 
syw ności im p e ria liz m u  ame
rykańsk iego  n ie  można t łu 
maczyć ty lk o  żądzą now ych  
zysków  w o jennych , k tó re  sta
n o w iły  z ło toda jne  źród ło  rzą 
dzącej dziś w  U S A  o lig a rc h ii 
finansow e j. Oczyw iście, żą
dza now ych  zysków, k tó rych  
w  ta k  o lb rzym ich  rozm iarach, 
ja k  to  m ia ło  m iejsce w  cza
sie dw óch w o jen  św ia tow ych , 
nie może w  żadnym  razie  za
pew n ić  p o lity k a  poko jow a —  
s tanow i zawsze jeden z nader 
is to tn ych  bodźców d la  zaku 
sów podżegaczy w o jennych . 
P odstaw ow ym  prob lem em  
jes t jednak n ie  ty lk o  żądza 
now ych zysków , lecz jeszcze 
ba rdz ie j is to tna  dla im p e ria 
lizm u  —  ja ko  system u — żą
dza ca łkow itego  panow ania 
nad św iatem .

Dążenie do panow ania św ia 
towego, do podporządkow ania  
sobie już  b yn a jm n ie j n ie t y l 
ko m etodam i ry w a liz a c ji po
lityczn o  - ekonom icznej, ale 
przede w szystk im  m etodam i 
bezpośredniego zbro jnego o- 
panow yw an ia  św ia tow ych  
ry n k ó w  zby tu  i  źródeł su row 
cow ych —  jes t coraz d o b it
n ie j is to tną  cechą im p e r ia li
zm u w  jego obecnej postaci.

Jednakże m etody w ojenne 
n ie  ty lk o  n ie  usuw ają, lecz 
—  p rzec iw n ie  —  pog łęb ia ją

sprzeczności im p e ria lis tyczn e j 
gospodark i św ia tow e j. Roz
w ó j państw  ka p ita lis tycznych  
w  obecnym  okresie  —  ja k  to 
w yka za ł L e n in  w  swej a n a li
zie im p e ria liz m u  —  odbyw a 
się n ie ró w n o m ie rn ie  poprzez 
k ryzysy  i  k o n f l ik ty  m iędzy
narodow e w  w alce o now y 
podz ia ł ko lo n ii, ry n k ó w , su
row ców , o w yp a rc ie  ko n ku 
re n tó w  z pola ry w a liz a c ji.  Po
l i ty k a  ry w a liz a c ji poko jow e j 
przerasta  w  odpow iedn ich  wa 
runkach  n ie u n ikn ie n ie  w  po
l i ty k ę  ry w a liz a c ji m etodą w o 
jenną, doprow adzając do no
w ych  skoków  i  zm ian  w  u - 
k ła d z ie  s ił i  w p ły w ó w  poszczę 
gó lnych  m ocarstw  im p e r ia li
stycznych na aren ie  św ia to 
w e j. P raw o  n ie ró w n o m ie rn e 
go ro zw o ju  poszczególnych 
państw  ka p ita lis tyczn ych  w 
okresie im p e ria liz m u  stanow i 
źród ło  w o jen  im p e ria lis ty c z 
nych.

R yw a lizac ja  w ie lk ic h  b lo 
ków  im p e ria lis tyczn ych , k tó 
ra  doprow adziła  do p ie rw sze j 
w o jn y  św ia tow e j w  1914 r., 
usunęła z pola w a lk i w  w y n i
ku  w o jn y  ta k ie  państw a im 
pe ria lis tyczne , ja k  A u s tro - 
W ęgry  i Rosję carską, os łab i
ła  na czas dłuższy N iem cy i 
W łochy, w zbogaciła  n iesłycha 
n ie S tany Z jednoczone i Ja
ponię, w yczerpa ła  poważnie 
W ie lką  B -j- ta n ię  i  F rancję . 
A le  równocześnie w  w y n ik u  
p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j 
system im p e ria lis ty czn y  ja ko  
całość poniósł decydującą i 
n ieu lecza lną  klęskę. R ew o lu 
cja S ocja lis tyczna w y d a rła  z 
te renu  eksp loa tac ji im p e ria 
lis tyczne j jedną szóstą część 
św iata, tw o rząc  państw o p ro 
le ta ria ck ie , w  k tó ry m  zw yc ię 
ż y ł n o w y  u s tró j społeczny —

socja lizm . O dtąd obok k ry z y 
sów ekonom icznych, zakłóca
jących  periodyczn ie  procesy 
gospodarcze w  k ra ja ch  k a p i
ta lizm u  — rozpoczął się okres 
ogólnego k ryzysu  i  upadku  
samego system u gospodark i 
k a p ita lis ty c z n e j.

In te rw e n c ja  zb ro jna  14 k ra 
jó w  ka p ita lis tycznych , m a ją 
ca na celu zduszenie R e w o lu c ji 
S oc ja lis tyczne j w  la tach 1917 
—  1921, b y ła  próbą konso li
d a c ji zb ro jne j św ia ta  k a p ita l i
stycznego p rzec iw ko  ZSRR, w  
celu p rzyw rócen ia  w y łącz 
ności panow ania  u s tro ju  ka 
p ita lis tycznego  w  świecie. 
P róba ta  skończyła się —  
ja k  w ie m y  —  porażką. Go
spodarka św ia tow a  d z ie li się 
od czasu W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P ro le ta ria ck ie j na dw a syste
m y, z k tó ry c h  system  so c ja li
styczny w ciąż um acnia  się po
lityczn ie , gospodarczo i  k u l - 
tu ra łn ie , ro z w ija ją c  potężne 
społeczne s iły  tw ó rcze  i  w y 
kazu jąc św ia tu  swą n ie z a 
przeczalną wyższość.

Pow stan ie  państw a so c ja li
stycznego oddz ia ływ a ło  na 
w zm ocnien ie  p ro le ta r ia tu  w  
ca łym  św iecie, w p ły w a ło  na 
podniesienie poziom u jego 
w a lk i. Rozwój tego państw a, 
b ra te rsk ie  w spó łżycie  na ro  - 
dów  ZSRR, szybkie  tem po 
w zrostu  ic h  gospodark i i  k u l
tu ry  w y w ie ra ło  w p ły w  na lu 
dy ko lon ia lne , na rozbudzę - 
n ie  dążeń w yzw o leńczych  
w śród lu d ó w  a z ja tyck ich  i  
zwłaszcza na potężnych ob
szarach C hin . W szystko to 
pog łęb ia ło  k ryzys  ogó lny ka - 
p ita lizm u , k tó rego  w yrazem  
b y ło  zaostrzenie się jego w e
w n ę trznych  p rzec iw ieńs tw .

Jednakże na t le  te j ogólnej 
słabości - k a p ita liz m u  S tany 
Z jednoczone w y s u w a ły  się ju ż  
w  ty m  okresie m iędzy p ie rw 
szą i  d rugą  w o jn ą  św ia tow ą  
ja ko  g łów ne „c e n tru m  w y  - 
zysku finansow ego całego 
św ia ta “  (S ta lin ).

V / w y n ik u  dz ia łan ia  p raw a  
n ie rów nom ie rnośc i ro zw o ju  
państw  ka p ita lis tyczn ych  S ta
ny- Z jednoczone prześcignę ły 
sw ych ry w a li  i  s ta ły  się 
na jpo tężn ie jszym  bank ie rem  
św ia ta  kap ita lis tycznego . W  
ja k i sposób i  w  ja k im  k ie 
ru n k u  w y k o rz y s ty w a ły  S tany 
Z jednoczone tę sw o ją  p rzew a
gę?

B. p re zyden tow i W ill ia m o 
w i T a fto w i zawdzięczają Am e 
ry k a n ie  w prow adzen ie  do ich  
s łow n ika  po jęcia : „d yp lo m a 
cja d o la row a “ . K ró tk o  mó - 
w iąc, w  in te rp re ta c ji T a fta  
do la r rep rezen tu je  w a lkę  o 
podbój św ia ta . P am ię tam y 
słowa Len ina : „N a  każdym  
dolarze w id n ie ją  ś lady k r w i “ .

P o lity k a  finansow a U S A  
polegała g łó w n ie  na finanso 
w a n iu  dostaw  b ro n i do w szyst 
k ich  zaką tków  św ia ta , gdzie 
toczyła  się w a lka  zb ro jna , 
gdzie p rze lew a ła  się k re w  
ludzka  lu b  gdzie fo rm o w a ły  
się przyszłe  p la n y  agresji. Je
ś li w  te j czy in n e j w o jn ie  n ie 
b ra li o fic ja ln ie  żadnego u - 
d z ia łu  rząd i  żo łn ie rze  ame
rykańscy, to  do la r b ra ł udz ia ł 
n iem a l w  każde j, k tó ra  to  - 
czyła się na p rzes trzen i m in io 
nego pó łw iecza.

W  św ie tle  c h y tre j p o lity k i 
do la row e j z ro zu m ia łym  się 
staje, dlaczego S tany  Z je d n o 
czone po p ie rw sze j w o jn ie  
św ia tow e j, w  k tó re j w ystępo
w a ły  ja ko  rzekom y pogrom  - 
ca N iem iec, w k ła d a ły  ta k  o l
b rzym ie  ś ro d k i w  odbudowę 
p o te n c ja łu  m ilita rn e g o  Rzeszy

i  zwłaszcza w  finansow an ie  
agresyw nych p rzygotow ań 
H it le ra . W  czasie sądu p rze
c iw ko  h it le ro w s k im  przestęp
com w o je n n ym  w  N o rym b e r
dze Schacht od p ie ra ł za rzu ty  
p rzec iw ko  sobie w  następu ją 
cy sposób: „D laczego n ie  d a li 
(a lianci) R epublice W e im a r
sk ie j jedne j dziesiątej tego, 
co d a li H it le ro w i? “  (z d ia r iu 
sza G. M . G ilb e rtą  —  członka 
a lia n ck ie j k o m is ji sądowej o 
rozm ow ie  z Schachtem  *). 
K o n tr-z a rz u ty  Schachta n ie  
są pozbaw ione lo g ik i. Na ła 
w ie  oskarżonych w  N o ry m 
berdze p o w in n i b y li siedzieć 
obok Schachta reprezentanci 
d yp lo m a c ji do la row e j, in sp i
ra to rzy  —  fin a n su ją cy  h it le 
row sk ie  p rzygo tow an ia  do 
agresji. Dziś, gdy A m e ryka n ie  
z w o ln ili  go z w ięz ien ia , 
Schacht rozum ie  dlaczego 
„a lia n c i“  —  n iem n ie j w in n i 
od niego, je ś li idz ie  o f in a n 
sow anie p rzygo tow ań  do agre 
s j i  —  m u s ie li go pod pres ją  o- 
p in i i  pub liczne j sądzić i  karać.

T a k  się z łoży ła  sy tuac ja  w 
w y n ik u  w o jn y , k tó re j w y ra 
zem b y ł now y  u k ła d  s ił św ia 
tow ych . Ten now y u k ła d  spra 
w ia ł m. in ., że w śród  sędziów 
n o rym b e rsk icn  zn a jd ow a li 
się p rzedstaw ic ie le  ZSRR.

O czyw iście H it le r  i  jego 
pom ocnicy n ie  b y li w  po
rządku  w  s tosunku do sw ych 
w ie rzyc ie li, za w ie d li ich  za
u fan ie , oszukali, w yp ro w a 
d z il i  w  po le  p o lity k ó w  z M o 
nach ium  i  n ie  d o trz y m a li u - 
k la d ó w  z n im i. H it le ry z m  
g łos ił, że jego p rzygo tow a 
n ia  m a ją  na celu rea lizację  
„p a k tu  a n tyko m in te rn o w sk ie - 
gó“ , co oznaczać m ia ło , że są 
sk ie row ane p rzec iw  ZSRR. 
Na ten  cel dostaw a ł o b fitą  
pomoc ze s tro n y  o lig a rc h ii 
finansow e j U S A  i  poparcie 
w szys tk ich  „a lia n tó w “  z o- 
k reśu p ie rw sze j w o jn y  św ia 
tow e j. W yrazem  tego popar
cia b y ło  ich  zezw olenie na za
bór A u s tr i i  i  Czechosłowacji. 
Tymczasem  H it le r ,  zagar
nąwszy A u s tr ię  i Czechosło
wację, dosta ł za w ro tu  g ło w y  
i pos tanow ił podporządko
wać sobie całą Europę, aby 
rea lizow ać następnie  swe za
m ia ry  panow ania  nad św ia 
tem. Te osta tn ie  asp irac je  
k rzyżo w a ły  się w y ra źn ie  i  
n ie w ą tp liw ie  z m is ją , jaką  
S tany Z jednoczone reze rw o
w a ły  w y łączn ie  d la  siebie. 
Postawa i  ta k ty k a  S tanów  
Z jednoczonych w  d ru g ie j 
w o jn ie  św ia tow e j sta je się 
zrozum ia ła  dopiero w  św ie 
tle  te j ry w a liz a c ji im p e r ia li
zmu am erykańskiego w  w a l
ce o panow anie  nad św iatem .

S taw ka  na m aksym alne 
przed łużen ie  okresu w o jn y  i  
w yczerpan ie  s i ł  b io rących  
bezpośredni u dz ia ł w  w alce 
p rze c iw n ikó w , ob liczona b y ła  
na to , że o w y n ik u  rozs trzy 
gać będzie ten, k to  zachow ał 
w  sw ych rękach  g łów ne  a tu 
ty  i  re ze rw y  św ieżych, n ie 
w yczerpanych  s ił m i l i ta r 
nych, op ie ra jących  się o po
tężne, rozbudow ane i  n iena 
ruszone sku tka m i w o jn y  za
plecze p ro d u kcy jn e . W y ja ś 
n ia  to, dlaczego u ruchom ie 
n ie  t.zw . d rug iego  fro n tu  w  
czasie osta tn ie j w o jn y  św ia 
tow e j zostało przez A ng losa- 
sów odciągnię te  aż do c h w ili, 
k ie d y  A rm ia  C zerwona zade
cydow ała  ju ż  w  zasadzie o 
klęsce m ilita rn y c h  s ił h it le 
row sk ich , k ie d y  sta ło się n ie 
w ą tp liw e , że w  razie  dalsze
go opóźnian ia  się tego d ru 
giego fro n tu , A rm ia  Radziec
ka sama może doprow adzić 
do pe łne j k a p itu la c ji N ie 
miec.

Agresywność imperializmu 
amerykańskiego wzmaga 

przeciwieństwa w systemie 
kapitalistycznym

-D ruga w o jn a  św ia tow a, 
k tó ra  p rzyn ios ła  śm ierć w ie 
lu  m ilio n o m  lu d z i i  w y rzą d z i
ła  ogrom  zniszczeń i  s tra t w ie  
lu  narodom  E uropy , w  p ie rw 
szym zaś rzędzie Z w ią zko w i 
R adzieckiem u i  Polsce —  sta
ła się równocześnie ponow 
n ym  ra je m  zysków  i  bogactw  
d la  w ie lk ich , k a p ita lis tó w  a- 
m e rykańsk ich , uczestniczą
cych w  te j w o jn ie  w  cha rak 
terze ba n k ie ró w  i  dostaw ców  
—  za pośredn ic tw em  i  p rzy  
zorganizow anej pom ocy w łas 
nego apara tu  państw owego. 
T ru d n o  się w ięc dz iw ić , że już  
n iem a l n a za ju trz  po zakoń
czeniu te j w o jn y , gdy  w szy
s tk ie  na roay  św ia ta  w ią za ły  
swe nadzie je  z w ia rą  w  trw a 
ły  pokó j —  w  K ongres ie  S ta
nów  Z jednoczonych zna jdo 

w a ły  aprobatę i  dogodną a t
m osferę ta k ie  oto w y p o w ie 
dzi:

„W y d a liś m y  na osta tn ią  
w o jnę  b lisko  450 m ilia rd ó w  
do la rów , z czego 250 m i
lia rd ó w  d o la rów  s tanow i 
nada l bezpośredni d łu g  pań
s tw ow y, k tó ry  nasz na 
ród m usi zapłacić poda tka
m i. Obecnie jesteśm y go tow i 
p row adzić  następną w o jnę  
k ie d y  nade jdzie  dogodna 
c h w ila “  (w ypow iedź prze
wodniczącego P o dkom ite tu  
T e ry to r ió w  i Posiadłości 
W ysp ia rsk ich  F reda L . C raw  
fo rda  na sesji 80-ego K o n 
gresu S tanów  Z jednoczonych 
z 19 m a ja  1947 r.).

*) G. M. G ilbert „Nuremberg 
D ia ry", London, 1948, str. 9L

C yn izm  podobnych w yp o 
w iedz i pow in ie n  b y ł budzić 
uczucie w s trę tu  i zgrozy, ale 
no rm a lne  uczucia lu d zk ie  na 
ogół są obce i n ieprzystępne 
d la  p sych ik i zdepraw ow anej 
k u lte m  do lara . M ilia rd y , m i
lia rd y  do larów !... — oto osza
łam ia jący  d la  am erykańsk ich  
businessm anów u ro k  słów, 
k tó ry  zagłusza w  n ich  wszel
k ie  zw yk łe  uczucia ludzkie . 
W ojna je s t cudow nym  źró
d łem  tych  m ilia rd ó w , w ięc 
businessm ani są go tow i do 
w o jn y , gdy ty lk o  nadejdzie 
dogodna okazja. N ie  obchodzi 
ich rozpacz ludzka, m ilio n y  
trag iczn ie  p rze rw anych  is t
nień, dz ies ią tk i m ilio n ó w  ka 
lek, po w orne  ru in y  m iast, u- 
tracone na zawsze bezcenne 
ska rby  k u ltu ry  lu d zk ie j. N ie 
d o ty k a ły  ich te bolesne spra
w y  bezpośrednio, znają je  za
ledw ie  z opow iadań, czy ga
zet, n ie są na nie czu li. C zu li 
są ty lk o  na b rzęk czy szelest 
do la ra . T aka  jes t psych ika do 
la row a  dyp lo m a tó w  do la ro 
w ych , b a n k ie ró w , m ilia rd e 
ró w  am erykańsk ich , k tó rzy  
zdoby li dziś panującą pozycję 
w  św iecie ka p ita lis tycznym . 
K osz ty  w o jr jy  p łac i częściowo 
naród a m erykańsk i —  n ie  oni. 
Zap łac ić  m a ją  część kosztów  
inne  narody. O to dlaczego 
pan T ru m a n  i  jego w spó łp ra 
cow n icy ta k  ła tw o  operu ją  
dziś m ilia rd o w y m i budżetam i 
na now e zbro jen ia .

W  w y n ik u  I l- g ie j w o jn y  
św ia tow e j wszyscy k a p ita l i
s tyczn i ko n ku re n c i S tanów  
Z jednoczonych pon ieś li k lę 
skę lu b  zosta li zepchnięci na 
pozycje m nie jsze j lu b  w ię 
kszej zależności po lityczn e j, 
finansow e j i  gospodarczej od 
am erykańskiego k a p ita łu . W  
w y n ik u  dz ia łan ia  p raw a  n ie 
rów nom ie rnego  ro zw o ju  zy
skało w y b itn ie  u p rz y w ile jo 
waną, na n ie k tó ry c h  odcin
kach m onopolistyczną, dom i
nu jącą  pozycję gospodarczą 
i  po lityczną  jedno ty lk o  pań
stw o im p e ria lis tyczn e  —  S ta
ny  Zjednoczone. Ten now y 
u k ła d  s ił w  św iecie  k a p ita li
s tycznym  p row adz i do za
ostrzenia p rzec iw ieńs tw a  m ię 
dzy św iatem  k a p ita liz m u  i 
św ia tem  socja lizm u. W zm o
g ło  się w ięc' n iebezpieczeń
s tw o  w o jn y  im p e ria lis tyczn e j 
p rzec iw  Z w ią z k o w i Radzie
ck iem u i  k ra jo m  dem okrac ji 
ludow e j.

A le  czy z jaw isko  to oznacza 
w zm ocn ien ie  ka p ita lis tyczne 
go system u gospodarczego, 
czy oznacza jego konso li
dację? W p ro s t p rzec iw n ie , —  
oznacza jego osłabienie i  za
ostrzenie w ew n ę trzn ych  prze
c iw ieńs tw .

T y lk o  oszuści i  chw a lcy  ka 
p ita liz m u  różnego au to ram en
tu , począwszy od gangsterów  
z W a ll S tree t, a kończąc na 
gangsterach tito w s k ic h , g ło 
szą fa łsz  o w zm ocn ien iu  sy
stem u im peria lis tycznego . D o 
ra b ia ją  n a w e t „ te o r ię “ , —  w  
czym  ce lu ją  szczególnie p ra 
w ic o w i socja ldem okraci, —  
że skoro na po lu  ry w a liz a c ji 
państw  im p e ria lis tyczn ych  o 
panow anie  nad św ia to w ym i 
ry n k a m i zby tu , nad św ia to 
w y m i ź ró d ła m i surow ców , 
nad k o lo n ia ln y m i te renam i 
eksp loa tac ji —  osiąghęło zde
cydow aną przew agę jedno 
państw o im p e ria lis tyczn e , to 
w y n ik a  z tego, że system  ka 
p ita lis ty c z n y  ja ko  całość osią
gną ł rzekom o szczytow y 
p u n k t swego ro zw o ju , że 
wszedł w  now ą fazę, w  k tó 
re j św ia tow a  gospodarka ka 
p ita lis ty czn a  będzie odtąd re
gu low ana bez w a lk i o podz ia ł 
św ia ta  m iędzy p rzec iw s taw 
n y m i b lo k a m i państw  k a p ita 
lis tycznych , że usun ię ta  zosta
ła w  ten  sposób jedna z pod
s taw ow ych  sprzeczności, roz
sadzająca p rzedtem  św ia t ka 
p ita lis ty c z n y  —  m ianow ic ie  
w a lk a  różnych  ug rupow ań  
ka p ita lis tyczn ych  pom iędzy 
sobą.

C zy n ie  p rzypom ina  to  ta k  
m odnych  po p ie rw sze j w o j
n ie  św ia tow e j te o ry je k  K a u t-  
skiego o „s u p e r im p e r ia li-  
źm ie “ , te o ry je k  ta k  s k w a p li
w ie  po d ch w ytyw a n ych  w ó w 
czas przez w sze lak ich  renega
tó w  soc ja lizm u  i  apologetów  
am erykańskiego im p e ria liz 
mu? Czyż n ie  o b a lił ju ż  raz 
tych  nędznych te o ry je k  pa
m ię tn y  k ry z y s  1929 r.?

W  in n y m  okresie, m ia n o w i
cie w  g ru d n iu  1926 r., tow a
rzysz S ta lin , ana lizu jąc  ó w 
czesne z ja w isko  n iw e la c ji po
ziom ów  ro zw o ju  gospodarcze
go k ra jó w  ka p ita lis tycznych , 
p isa ł:

„C zy  można pow iedzieć, 
że osłab ien ie  różn icy  w  po
z iom ie  ro zw o ju  k ra jó w  ka 
p ita lis tyczn ych  i  rozw ó j n i
w e la c ji ty ch  k ra jó w  osłabia 
dz ia łan ie  p ra w a  n ie ró w n o 

m iernego ro zw o ju  p rz y  im 
peria lizm ie? N ie, n ie  można 
tego powiedzieć... Czy w zrost 
n iw e la c ji n ie  pozostaje w  
sprzeczności ze w zm ocnie
n iem  n ie rów nom ie rnośc i roz
w o ju  p rzy  im pe ria lizm ie?  
Nie, n ie  pozostaje w  sprzecz
ności. P rzec iw n ie , n iw e la c ja  
je s t w łaśn ie  ty m  tłe m  i  tą  
bazą, na podstaw ie k tó re j 
w łaśn ie  jes t m ożliw e  wzm oc
n ien ie  dz ia łan ia  n ie rów no 
m ierności ro zw o ju  p rzy  im 
p e ria lizm ie “ . ,
C zyżby w ięc po 25 la tach, 

po ogrom nym  osłab ien iu  im 
p e ria lizm u  św iatow ego, moż
na b y ło  tw ie rd z ić , że dziś, w  
okresie m a rsh a lliza c ji i  „a -  
t la n ty z a c ji“  państw  k a p ita li
stycznych p rzec iw ieństw a te 
zm ala ły? P rzec iw n ie , p rzec i
w ieńs tw a  te bezspornie ros
ną, np. w  spraw ie  re m il ita -  
ryza c ji N iem iec, w  spraw ie  ie -  
m ilita ry z a e ji Japon ii, w  spra
w ie  surow ców  itp . Świadczą
0 ty m  codzienne w iadom ości 
z A n g li i  i  F ra n c ji, z W łoch
1 z In d ii,  z N ow oze land ii i  z 
Indonez ji.

W  oparc iu  o tego ro d za ju  
szalbiercze i fa łszyw e rozum o
w an ie  pow sta ły  różne „ te o - 
r y jk i “  kosm opolityczne, k tó 
rych  n a jg o r liw s z y m i p ropa
ga to ram i b y li s ta rzy apologe
c i k a p ita liz m u  z obozu p ra 
w icy  soc ja l-dem okra tyczne j. 
U k ry ty m  celem tych  te o r ii  
b y ło  to row an ie  d ro g i tzw . 
„p la n o w i M a rsh a lla “ , gdyż 
w łaśn ie  w  okresie w prow adza 
n ia  tego „p la n u “  podaż tych  
te o r ii b y ła  szczególnie in te n 
syw na. Czymże je d n ak  oka
zał się „p la n  M a rsh a lla “  w  
św ie tle  nag ie j p ra w d y  życio 
w e j, w  św ie tle  p ra k ty k i,  a n ie  
oszukańczych teorii?

Okazało się, że pod p rz y 
k ry w k ą  pomocy w  odbudo
w ie  gospodarczej w p row adza  
on n ie zw yk łe  uc iąż liw ą  i  na  
w pó ł ko lo n ia ln ą  fo rm ę  w yzy 
sku przez o liga rch ię  finanso
w ą S tanów  Z jednoczonych 
tych  k ra jó w , k tó re  ten p la n  
p rz y ję ły , w zględnie, k tó ry m  
został on narzucony. P la n  
M arsha lla  d ow iód ł, że na jw a ż
niejsze ce n tru m  w yzysku  f i 
nansowego św ia ta  k a p ita lis ty 
cznego, ja k im  s ta ły  się S ta
ny  Z jednoczone, d y k tu je  k ra 
jo m  ka p ita lis ty czn ym  ta k ie  
w a ru n k i, k tó re  n ie  ty lk o  n ie  
prow adzą do w zm ocn ien ia  
ich gospodark i, ale —  na o d - 
w ró t — w pycha ją  ją  w  s tan  
chronicznego k ryzysu , dezor
gan izu ją  ją , podporządkow u ją  
in te resom  g a rs tk i m ilia rd e ró w  
am erykańsk ich , a w ięc n ie  
pom nie jsza ją  lecz zaostrzają 
p rzec iw ieńs tw a  m ię d zyka p ita - 
lis tyczne.

R yw a lizac ja  państw  im pe
r ia lis tyczn ych  w  w alce o te
reny w yzysku  b yn a jm n ie j 
n ie  zn ik ła , lecz na sku te k  
przew agi S tanów  Z jednoczo
nych toczy się w  innych , 
bardzie j zam askow anych fo r 
mach. S tany  Z jednoczone z 
jedne j s tro n y  zm ierza ją  w y 
trw a le  do zabran ia  k ra jo m  
zm arsha ilizow unym  ich  sta
rych  łu p ó w  ko lo n ia ln ych  w  
A z ji  i  A fryce , z d ru g ie j zaś 
s tro n y  w przęga ją  je  n ie  
m n ie j w y trw a le  do ry d w a 
nu sw ych w o jennych  p la 
nów  zaborczych p rzec iw  
ZSRR i  k ra jo m  d e m o kra c ji 
ludow e j. P lan  M arsha lla  b y ł 
w łaśn ie  wstępem  i  p rzygo to 
w an iem  pa k tu  a tlan tyck iego  
c z y li b lo ku  w ojennego 12 
państw  i  zmusza dziś te pań
stw a do p rzestaw ien ia  ich  a- 
pa ra tu  p rodukcy jnego  na to 
ry  gospodark i w o jenne j.

...„Co to znaczy —  m ó w ił 
tow arzysz S ta lin  na X V I I I  
Z jeździe  W K P (b) w  r. 1939 
—  przestaw ić gospodarkę 
k ra ju  na to ry  e ko n o m ik i 
w o jenne j?  Znaczy to  nadać 
p rzem ys łow i k ie ru n e k  je d 
nostronny, w o jenny , znaczy 
to  ze wszecn m ia r rozw inąć  
p ro d u kc ję  niezbędnego d la  
w o jn y  sprzętu, n ie  zw iąza
ną ze spożyciem ludności, 
znaczy to ze wszech m ia r  
ogran iczyć p rodukc ję , zw ła 
szcza zaopatrzenie ry n k u  w  
a r ty k u ły  spożycia —  a za
tem  ogran iczyć spożycie 
ludności i  postaw ić k ra j w  
ob liczu  k ryzysu  ekonom icz
nego“ .

Tow arzysz S ta lm  m ó w ił te  
słowa, m ając na m y ś li ó w 
czesną gospodarkę N iem iec, 
W łoch i  Japon ii, państw , 
k tó re  w  ty m  okresie  ro z w i
ja ły  p o lity k ę  agresyw ną, 
przystosow ując do n ie j go
spodarkę sw ych k ra jó w . O - 
becnie naśladując agresorów  
faszystow skich  —  m im o  ic h  
srom otnego b a n k ru c tw a  —*

Dalszy ciąg na str. $
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S tany Zjednoczone narzuca
ją  p o lity k ę  w ojenną w szyst
k im  zależnym  od siebie k ra 
jo m  ka p ita lis tycznym , w t ła 
czają w  ra m y e ko n o m ik i w o 
jenne j całą św ia tow ą  gospo
da rkę  kap itiJ is tyczną . Jasne 
jest, że s ta w ia ją  one w ten 
sposób gospodarkę k ra jó w  
ka p ita lis tyczn ych  'w obliczu 
ciężkiego k ryzysu  ekonom i
cznego.

Już dziś masy pracu jące 
k ra jó w  kap ita lis tycznych , nie 
w y łącza jąc S tanów  Z jedno
czonych, odczuw ają na sobie 
ciężkie sku ‘ k i te j p o lity k i 
w o jenne j Spożycie ludności 
i  zaopatrzenie ry n k u  jest o- 
graniczane nie ty ¡ko w  d ro 
dze bezpośrednich zarządzeń 
ja k  to ma rr re js te  np w A n 
g lii,  gdzie porcje  mięsa i in 
nych  p ro d u k tó w  żyw nościo
w ych  oraz p rzyd z ia ły  węgla 
zosta ły ju z  pa ro k ro tn ie  
zmniejszane. Spożycie mas 
p racu jących  og ianicza sta ły  
w zros t cen, in fla c ja , spadek 
s iły  nabyw czej pieniądza, 
p rzy  rów noczesnym  łam an iu  
p raw a  ro b o tn ików  do w a lk i

o podniesienie topn ie jących 
zarobków . P o lity k a  w ojenna 
staw ia w trodne  położenie 
obok klasy robotn icze j, ró w 
nocześnie in te ligenc ję  p racu 
jącą. masy cttiooskie  i drob- 
nomieszczańskie, najszersze 
rzesze ludno'< ■ oizez podno
szenie poda tków , pożyczki 
wojenne, dew aluację , d ro ży 
znę i trudnośc i ap row izacy j- 
ne W dz iedzin ie  po lityczne j 
w o jenna p o lity k a  łączy się ze 
wzrostem  te r ro ru  po licy jnego 
w stosunku do o rgan izacji 
robotn iczych i postępowych, 
czego p rzyk ładem  są iście 
faszystowski^ m etody prze
śladowań członków  p a r t ii ko
m un istyczne j w Stanach Z je 
dnoczonych oraz w k ra jach  
zm arsha llizow anych, han ieb
ne zakazy i ograniczenia w 
stosunku do m styt.uc ji m ię 
dzynarodow ych we F ra n c ji, 
nie przynoszące b yn a jm n ie j 
zaszczytu postępowanie rzą
du labourzystńw  wobec K o n 
gresu P oko ju  w S he ffie ld , 
w ściekłe  nagonk i podżegaczy 
w o jennych wszeiKich maści 
w stosunku dc n a jw sp a n ia l
szego w  dzie jach ludzk ich  
ruchu  obrońców  poko ju .

rozciąga ją  swe m ack i na 
w szys tk ie  ry n k i św ia tow e, 
w yp ie ra ją  z n ich  m nie jsze ka 
p ita ły , narzuca ją  im  sw oje 
w a ru n k i. Dążenie w ie lk ic h  
koncernów  am erykańsk ich  do 
zm onopolizow ania  źróde ł i  
zasobów de ficy to w ych  suro 
w ców  pod p re tekstem  w ym a 
gań p o lity k i w o jenne j, ogra
niczenia w ym ia n y  tow a row e j, 
reg lam entacje . zaKazy, dezor
ganizacja k re d y tu , ry n k ó w  i

p ro d u k c ji w  k ra ja c h  zależ
nych, d y k ta tu ra  finansow a, 
d ysk rym in a c je  w a lu to w e  itp . 
pogłębiać muszą chaos, spe
ku lac ję , ba n k ru c tw a , ja k  rów  
nież wzmagać i zaostrzać 
w a lkę  w ew nę trzną  poszcze
gó lnych g rup  k a p ita lis ty c z 
nych pom iędzy sobą oraz w a l
kę ugrupow ań bu rzuazy jnych  
w  poszczególnych k ra jach  
p rzec iw ko  d yk ta tu rze  o lig a r
ch ii finansow e j USA.

postaw iła  w  sposób jasny  i  jw i l i  ją  L e n in  i  S ta lin . D la tego 
n iedw uznaczny przed naroda- też n ie można b y ło  w yk re ś lić  
m i św ia ta  jeszcze w  to ku  w o j-  te j sp raw y z porządku dn ia  w  
n y  re w o lu c ja  rosyjska , posta- I kuńcow ym  etapie w o jn y .

Imperializm USA był zawsze 
przeciw niepodległości Polski

Masy ludowe krajów kapitalistycznych 
w walce z imperializmem 

amerykańskim o niezawisłość narodową

Tereny wyzysku i ucisku 
imperialistycznego ulegają nadal 

poważnemu ścieśnieniu
Dlaczego dążenie, dom inu 

jącego w  św iecie k a p ita li
stycznym  im p e ria lizm u  ame
rykańsk iego , do panow ania 
nad św iatem  p row adz i na to r  
coraz ba rdz ie j cyn icznych i 
b ru ta ln y c h  przygo tow ań w o
jennych  przeciw  k ra jo m  so
c ja lis tycznym ? D laczego im pe
r ia liś c i am erykańscy coraz 
ba rdz ie j bezcerem onia ln ie ka 
żą sw ym  sa te litom  się zbro ić 
i  szykować dla n ich mięso a r
m atn ie? Dlaczego bez żad
nych sk ru p u łó w  u zb ra ja ją  
n iem ieck ich  i japońsk ich  fa 
szystów?

Rzecz w  ty m  —  po p ie rw 
sze —  że sam św ia t k a p ita li
styczny sta je się coraz m n ie j
szy. Z a w io d ły  ca łkow ic ie  na
dzie je im p e ria lis tó w  na w y 
czerpanie i osłabienie ZSRR 
w  w y n ik u  I i - e j  w o jn y  św ia 
to w e j, nadzieje na to, że u - 
s tró j socja lis tyczny załam ie 
się, że nastąpi po w o jn ie  ja k iś  
może k ryzys  w  gospodarce 
socja lis tycznej —  ja k  się m a
rz y ło  im p e ria lis tom . Okazało 
się jednak, że gospodarka so
c ja lis tyczna  n ie  zna k ryzysów , 
że są one w y łącznym  p rz y w i
le je m  gospodarki k a p ita li
stycznej.

S iły  św ia ta  socja listyczne
go n ie os łab ły, a!e w zros ły  
po tężn ie  i  rosną wciąż dz ięk i 
tem u, że sam us tró j soc ja li
s tyczny zaw iera w  sobie n ie 
zm ierzone źród ła  w zrostu  i  
ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych . N a
to m ia s t w  w y n ik u  d ru g ie j 
■wojny św ia tow e j te reny  eks
p lo a ta c ji ka p ita lis tyczne j za
ró w n o  w  E urop ie  ja k  i  szcze
gó ln ie  w  A z ji  znów poważnie 
sku rc z y ły  się i  k ryzys  ogó lny 
całego system u gospodarki 
ka p ita lis tyczn e j pog łęb ił się 
jeszcze ba rdz ie j w  po rów na
n iu  z okresem  m iędzyw o jen 
nym . Z  ram  system u gospo
d a rk i ka p ita lis tyczne j w yp a 
d ły  k ra je  dem okrac ji ludow e j 
i  w y z w o lił się z ko lon ia lnego 
uc isku  im peria lis tycznego  
w ie lk i naród  ch ińsk i. R uchy 
i  dążenia w yzw oleńcze ogar
n ia ją  na rody  ko lon ia lne  w  A -  
z j i  i A fryce , w a lka  i  dążenia 
w o lnościow e mas p racu jących 
wznoszą się na w yższy po
ziom  i  pogłębia się wciąż pod 
przew odem  k lasy  robo tn icze j 
św iadomość po lityczna  lu d u  
pracującego w  kra jach  ka p i
ta lis tycznych . W  tych  w a ru n 
kach panowanie św ia tow e 
ka p ita łu , to znaczy te reny je 
go w yzysku i  ucisku u le g ły  i 
u lega ją  nadal w  w y n ik u  w a l
k i  w yzw oleńcze j ludów  św ia
ta  poważnem u ścieśnieniu.

O liga rch ia  finansow a chcia
ła b y  pow strzym ać ten proces 
s iłą  i  gw a łtem . N atychm iast 
po  zakończeniu w o jn y  św ia to 

w e j S tany Zjednoczone w pa
ko w a ły  w ie le  m ilia rd ó w  do
la ró w  w  dostaw y b ron i d la 
Czang Kai-szeka w  nadziei, 
że uda się jego rękam i zdusić 
w a lkę  w yzw oleńczą narodu 
ch ińskiego i  zabezpieczyć 
w ie lk ie  obszary C h in  d la  eks
p lo a ta c ji k a p ita łu  am erykań 
skiego. S taw ka  ta okazała się 
przegraną. C h ińska a rm ia  lu 
dowa w y z w o liła  C h iny , w y 
rw a ła  z uc isku im p e ria lis tó w  
475 -m ilionow y naród, ście
śn iła  znów  pow ażnie św ia t 
ka p ita lis tyczn y . A le  im p e ria 
liśc i am erykańscy n ie  zrezy
g n o w a li b y n a jm n ie j z na
dzie i podbo ju  i  zaboru te re 
nów  A z ji. W p a ko w a li w ięc 
nowe m ilia rd y  do la rów  w  u- 
zb ro jen ie  a rm ii L i  S yn-m ana 
i popchnę li go do napaści na 
K oreę  Północną, p ragnąc u- 
czyn ić z K o re i w o jenną  bazę 
w ypadow ą d la  podbo ju  C hin. 
S taw ka  ta  znow u przegryw a, 
ale im p e ria liś c i am erykańscy 
n ie  są sk ło n n i zrezygnow ać z 
w a lk i o C h in y  ty m  ba rd z ie j, 
że chodzi też o inne  k ra je  
A z ji —  ja ko  te re n y  zdobyczy 
ko lo n ia ln ych .

Po trzecie : W  k ra ja c h  ka 
p ita lis tyczn ych  pog łęb ia ją  się 
i  m uszą narastać p rzec iw ień 
stw a m iędzy postawą g rup  
rządzących, podkup ionych  
przez o liga rch ię  finansow ą, 
ch w y ta ją cych  się m etod te r 
ro ru  po licy jnego  i  faszyzm u, 
zaprzedających in te resy  na ro 
dowe w  służbę im p e ria lizm u  
U S A  —  z jedne j s trony , a 
postawą mas ludow ych , b ro 
n iących  n iezaw is łości swego 
k ra ju  i  w łasne j stopy życio 
w e j —  z d ru g ie j s trony.

N arzuca jąc masom ciężary 
i  o fia ry  w  im ię  w o jn y , rządy 
ka p ita lis tyczne  zam ien ia ją  się 
równocześnie w  b a n k ie ra  i  zle 
ceniodawcę, zabezpieczające
go żn iw o  zysków  d la  fa b ry 
ka n tó w  b ro n i i  dostawców, 
k tó ry m i są z re g u ły  w ie lk ie  
m onopole kap ita lis tyczne . 
P o lity k a  w o jenna  zam ienia 
całe życie gospodarcze w  o r
gię g rab ieży mas p racu jących  
ju ż  na d ługo  przed ty m  za
n im  s iły  zb ro jne  im p e r ia li
s tów  zaczną g rab ić  p rze w id y 
wanego p rzec iw n ika . N ieza le
żnie zresztą od przebiegu 
w o jn y , dostarcza ona zawsze 
n a jw ię kszym  re k in o m  k a p ita 
lis tyczn ym  pole do grab ieży 
i  łupu .

Oto np. w o jn a  w  K o re i po
w odu je  —  z jedne j s tro n y  —

strasz liw e  spustoszenia m ate 
ria ln e  i  o fia ry  w  ludz iach  d la  
narodu  koreańskiego. Pocią
ga ona rów n ież  n ies łychan ie  
w ie lk ie  koszty i  s tra ty  d la  
na rodów  S tanów  Z jednoczo
nych, k tó ry m  ta  w o jn a  p rz y 
n iosła  ju ż  poważne c iężary i 
k lę sk i. A  w  ty m  sam ym  cza
sie m agnaci k a p ita lis ty c z n i 
U SA , akcjonariusze  i  w ła śc i
ciele na jw iększych  tru s tó w , 
m ilia rd e rz y  am erykańscy za
ga rn ia ją  pe łną garścią zyski 
w ojenne, k tó re  ju ż  w  p ie r
w szych m iesiącach k rw a w e j 
w o jn y  w  K o re i w z ro s ły  o 54 
proc. w  p o ró w n a n iu  z ta k im - 
że okresem  przed tą  w o jną . 
Zapow iedziane przez T ru m a - 
na i  za tw ierdzane bez sprze
c iw u  przez kongresm anów  
am erykańsk ich  w ie lo m il ia r 
dowe w y d a tk i w o jenne  p ły 
nąć będą z ło tą  rzeką do pę
czn ie jących skarbców  m il ia r 
de rów  U SA , s ie jąc śm ierć i  
pożogę w śród m ilio n ó w  p ro 
stych  ludz i, niosąc g łód  i  nę
dzę masom p racu jącym , na 
b a rk i k tó ry c h  spadną cięża
r y  w o jn y . T ak ie  są ju ż  czę
ściowo dziś i  ta k ie  muszą być 
na przyszłość s k u tk i agresy
w n e j p o l ity k i im p e ria lizm u  
am erykańskiego i  jego dążeń 
do panow ania  św iatowego, 
p ó k i m asy ludow e  n ie  położą 
kresu te j po lityce .

Metody, które mogą tylko przyśpieszyć 
upadek gnijącego imperializmu

P o lity k a  w o jenna  im p e ria 
lizm u  am erykańsk iego  s taw ia  
w ięc  sobie w y ra źn ie  zada
n ie  rozszerzenia te renów  
ekspansji i  uc isku  k o lo n ia l
nego, c z y li rozszerzenia swe
go panow ania  św iatowego. 
W ięce j naw e t —  im p e ria liz m  
a m erykańsk i p ragn ie  w y k o 
rzystać swą hegem onię w  
św iecie ka p ita lis ty c z n y m  w ła  
śnie w  ty m  celu, aby zmusić 
zależne od siebie państw a do 
uczestniczenia w  kosztach te j 
agresyw ne j p o lity k i w o je n 
ne j i  przede w szys tk im  w  o- 
fia ra ch  ludzk ich , ja k ic h  ona 
w ym aga.

Po w tó re : Hegem onia im 
p e ria lizm u  am erykańskiego 
w  św iecie k a p ita lis tyczn ym  
n ie  oznacza b y n a jm n ie j roz 
w iązan ia  czy osłab ien ia  sprze
czności m iędzy państw am i 
w e w n ą trz  obozu k a p ita lis ty 
cznego. Na o d w ró t. Sprzecz
ności te  m usi pog łęb iać fa k t 
w zm agające j się zależności 
po lityczn e j i  gospodarczej sa
m odzie lnych  p rzedtem  państw  
od g łów nego obecnie cen trum  
w yzysku  finansow ego i  eko
nom icznego, k tó rego  wodze 
p rzeszły w  ręce n a jb a rd z ie j 
b ru ta ln e j i  bezw zględnej o l i
g a rc h ii rządzącej w  Stanach 
Z jednoczonych. O liga rch ia  f i 
nansowa S tanów  Z jednoczo
nych sto i na czele n a jw ię k 
szych, a w ięc  n a jba rdz ie j 
grabieżczych koncernów , t r u 
stów, k a r te li  i  in n ych  zrze
szeń ka p ita lis tycznych , k tó re

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że 
g łów ną  przeszkodą d la  im pe 
ria lis ty czn ych  podżegaczy w o
jennych  w  ich  dążeniu do pa
now ania  św iatow ego jest 
w zras ta jący  w  s iły  obóz so
c ja lizm u  i d e m o kra c ji lu d o 
w e j. D la tego też pode jm u ją  
on i stare i rozb ite  ju ż  w ie lo 
k ro tn ie , a zwłaszcza w  w y 
n ik u  osta tn ie j w o jn y , h it le 
row sk ie  hasło k ru c ja ty  św ia 
ta  kap ita lis tycznego  p rze c iw 
ko  ZSRR i  k ra jo m  dem okra
c ji  ludow e j. Cóż innego je d 
nak może oznaczać to  hasło, 
ja k  n ie  p o w ró t do m etod i 
ś rodków , k tó ry m i ope row a ły  
państw a faszystow skie, k ie d y  
p rz y g o to w y w a ły  się do d ru 
g ie j w o jn y  św ia tow e j?  G n iją 
cy, rozsadzany na ras ta jący
m i w ciąż sprzecznościam i, 
w iją c y  się w  m a tn i k ryzysu  
ogólnego, k tó r y  z k o le i po
g łęb ia  jeszcze aw an tu rn icza  
p o lity k a  ag res ji, im p e ria lizm  
w ciąż ch w y ta  się ty ch  samych 
zb ankru tow anych  w ie lo k ro t
n ie  środków , k tó re  mogą t y l 
ko przyśpieszać jego upadek.

Do środków  tych  na leży 
odbudow a ro zb ity ch  w  osta t
n ie j w o jn ie  s ił m ilita rn y c h  
h itle ry z m u , w y s iłk i w  k ie ru n 
k u  odrodzenia dążeń odw eto
w ych  w  N iem czech zachod
n ich  i  w  Japon ii, p ró b y  kon 
so lidow an ia  obozu agres ji w  
oparc iu  o n a jb a rd z ie j re a k 
cy jne , faszystow skie  i  z w y 
ro d n ia łe  e lem enty  w e w szy
s tk ich  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z 
nych. P rogram em  gnijącego 
św ia ta  może być ty lk o  nowa 
w o jn a  agresyw na, hasło no
w e j g rab ieży św ia ta , a w  
zw ią zku  z ty m  k ru c ja ta  p rze
c iw ko  w sze lk im  dążeniom  po
stępow ym , p rzec iw ko  rucho
w i robotn iczem u, p rzec iw ko  
oga rn ia jącym  masy ludow e 
całego św ia ta  ideom  w yzw o 

leńczym , p rzec iw ko  id e i t rw a 
łego poko ju , p rzec iw ko  w alce 
w  obron ie  poko ju .

W  celu w zm ocn ien ia  sw ych 
a w a n tu rn iczych  p rzygo tow ań  
agresyw nych, p o lity c y  am ery
kańscy czyn ią  ne rw ow e  w y 
s i łk i  w  k ie ru n k u  za k tyw izo 
w an ia  agresywnego pa k tu  
a tla n tyck ie g o  i  fo rm o w a n ia  
now ych  tego rodza ju  p a k tó w  
z k ra ja m i basenu śródziem no
m orskiego i  k ra ja m i leżącym i 
w  obręb ie  Oceanu S poko jne
go. M im o , że zależność w szy
s tk ich  ty ch  k ra jó w  od f in a n 
sowej i  gospodarczej dyspo
z y c ji S tanów  Z jednoczonych 
w zrasta , p rzestaw ien ie  ich  na 
to ry  am erykańsk ie j p o l ity k i 
w o jenne j n ie  odbyw a się an i 
ła tw o , a n i skutecznie. N aci
sk i, k tó re  n ie  zawsze da ją  
się u trzym a ć  w  ram ach in te r 
w e n c ji pou fnych , p rz y b ie ra ją  
coraz częściej ch a ra k te r b ru 
ta ln e j p re s ji w  s ty lu  iście 
am erykańsk im . F ak tem  jest, 
że p a k t a tla n ty c k i, k tó rego  
bazą finansow o-gospodarczą 
b y ł „p la n  M a rsh a lla “ , dz ia 
ła ł dotychczas w  agresyw 
nych  p rzygo tow an iach  S ta
n ó w  Z jednoczonych na te re 
n ie  E u ro p y  ja ko  in s tru m e n t 
dość opo rny  i  m a ło  e lastycz
ny. W zm ocnien ie  i  za k tyw izo 
w an ie  tego in s tru m e n tu  agre
s ji p rzez w łączenie doń N ie 
m iec zachodnich, przez zasi
len ie  go w y p ró b o w a n ym i w  
ag res ji ka d ra m i s ta rych  w yg, 
b. doradców  i  pom ocn i
k ó w  H it le ra , am nestiow anych 
zb ro dn ia rzy  w o je n n ych  —  
s tanow i p rzedm io t obecnych 
tro s k  i  w y s iłk ó w  dyp lom a tów  
do la row ych , m. in . rów n ież  
p rze d m io t m is ji gen. E isenho
w era , kreow anego na naczel
nego wodza „a rm ii  eu rope j
s k ie j“ , c zy li —  ja k  to  się 
u ta r ło  ju ż  w  ję zyku  d z ie n n i
ka rzy  am erykańsk ich  —  na 
europejskiego M ac A rth u ra .

Jakież stanow isko za ję ły  w  
ty m  okresie  w  spraw ie  po l
sk ie j S tany  Zjednoczone? Oto, 
co pisze o ty m  bezpośredni 
uczestn ik  p e rtra k ta c ji w  spra
w ach P o lsk i w  ro k u  1918, Ro
m an D m ow sk i w  książce: 
„P o lity k a  po lska i  odbudow a
n ie  państw a“ , w ydane j w  ro 
k u  1925. C y tu je  on w yp o 
w iedź W ilsona  w  bezpośre
dn ie j rozm ow ie, ja k ą  odby ł 
z n im  jes ien ią  1918 r-

„W ils o n : Czyż W am  nie 
w ys ta rczy  n e u tra liza c ja  do l
nego b iegu  W is ły  i  w o ln y  
p o rt w  G dańsku?“  (R. D m o w 
sk i —  P ism a t. V I  s tr. 97). 

„T y lk o  ludz ie  —  m ów i 
D m ow sk i —  n ie  rozum ie ją 
cy języka  po litycznego, m o
g li w  w ilsonow sk ich  słowach 
„w o ln y  dostęp do m orza“  w y  
czytać przyznan ie  nam  zie
m i leżącej nad B a łtyk ie m . 
Ten w yraz  „w o ln y “  oznaczał 
w łaśn ie  zagw aran tow an ie  do 
stępu do m orza po cudzym  
te ry to r iu m “ ... (R. D m ow ski. 
P ism a t. V , s tr. 287).

Polska m o ż liw ie  n a jb a r
dz ie j okro jona  i  n iezdolna  do 
życia, Po lska ja ko  ła tw y  p rzy 
sz ły  żer do poch łon ięc ia  przez 
Rzeszę, Polska fa k tyczn ie  bez 
dostępu do morza, posiadają
ca co n a jw yże j dostęp do p o r
tu  gdańskiego przez „z n e u tra 
lizow aną W is łę “  —  Polska ja 
ko żerow isko  am erykańsk ie j 
fin a n s je ry , Polska ja ko  baza 
w ypadow a  p rzec iw  R os ji Ra
dz ieck ie j —  oto ja k  w yo b ra  
żal sobie W ilson  odbudowę 
państw a polskiego.

D m ow sk i p rzypom ina , że 
„K ie d y  po p ie rw szym  o- 

św iadczeniu  W ilsona  o „n ie 
podleg łości P o lsk i“  kanc le rz  
n ie m ie ck i zapro testow a ł prze 
c iw ko  m ieszaniu  się S tanów  
Z jednoczonych do w ew nę trz  
nych  spraw  państw  ce n tra l
nych, a m e ryka ń sk i ambasa
do r w  B e rlin ie , G erard , o- 
św iadczy ł w  im ie n iu  sw o je 
go rządu, że s tanow isko W il
sona odnosi się ty lk o  „do  
P o lsk i ta k ie j, ja ką  s tw o rzy 
ły  państw a cen tra lne “ . 

Państw a centra lne , po oku 
pow aniu  ziem  po lsk ich , żon
g lo w a ły  przez pew ien czas (w 
r. 1916) m irażem  państw a p o l
skiego, zw iązanego ściśle z 
N iem cam i i  A u s trią , zastrze
gając się, że nie w yk ra cza ło 
by  ono poza obszar byłego 
zaboru rosyjskiego. C hodziło  
im  o m ożliw ość u tw orzen ia  
na ty m  te ren ie  a rm ii po lsk ie j, 
k tó ra  by  w a lczy ła  pod do
w ództw em  n iem ieck im . De 
k la ra c ja  W ilsona ze stycznia 
1917 r. p o k ryw a  się w  zasa
dzie z tą  koncepcją. Jak w y 
n ika  z w yże j przytoczone j re 
la c ji t łu m a czy ł się on przed 
państw am i ce n tra ln ym i, co ro  
zum ia ł pod s łow am i „n ie p o 
dległość P o lsk i“ .

W  in n y m  m ie jscu  D m ow sk i 
opow iada:

„...Już po w ręczen iu  dele
gac ji n ie m ie ck ie j w  W ersa lu  
p ro je k tu  tra k ta tu  p rezydent 
S tanów  Z jednoczonych, u - 
leg łszy L lo y d  George‘ow i, 
zgodził się na zm ianę decyz ji 
w  sp raw ie  Górnego Śląska, 
przyznanego Polsce i na prze 
prow adzen ie  w  te j z iem i p le 
b iscy tu . Z a ko m u n iko w a ł tę 
now ą decyzję m n ie  i  Pade-

I I .  Plany imperialistycznych podżegaczy wojennych a Polska
C a łoksz ta łt ag res ji b lo k u  

a tla n tyck ie g o  godzi w  Polskę, 
lecz szczególnie re m ilita ry z a - 
c ja  N iem iec zachodnich, poza 
sw ym  ogó lnym  znaczeniem, 
zaw ie ra  n iebezpieczeństwa o- 
s trzem  sw ym  zwrócone bez
pośredn io  p rze c iw  Polsce. B u 
dzenie w śród N iem ców  na
s tro jó w  odw e tow ych  za po
ś redn ic tw em  A denauerów  i  
Schum acherów , p rz y  pomocy 
za k tyw izo w a n ych  genera łów  
W ehrm ach tu  h itle ro w s k ie g o  i  
Jćleru n iem ieckiego, u trz y m y 
w anego n o m in a ln ie  przez W a-

conych bezpow ro tn ie  stano- zw ab ien ia  N iem ców , k tó ry m  
w iskach —  odbyw a się pod jw  trze c ie j w o jn ie  św ia tow e j
p rzynę tą  now ej napaści na 
Polskę. Podjudzanie p rzec iw 
ko n a rodow i polskiem u, prze
c iw k o  gran icom  po lsk im  na 
Odrze i  N ysie, p rzec iw ko  po
ko jow em u  sojuszow i i  w spó ł- 
d- acy P o lsk i z N iem iecką Re- 
o u b liką  D em okra tyczną  —  sta 
łn się m etodą osłab ian ia  ro 
snącego oporu  N iem ców  na 
terenach T r iz o n ii p rzy  w c ią 
ganiu  ich  w  o rb itę  agresyw 
nych p lanów  am erykańsk ich , 
sta ło się je d n y m  z g łów nych

ty k a n  na daw nych, choć u trą -  a tu tó w  propagandow ych  d la

przeznaczają p o lity c y  do la ro 
w i n iech lubną  ro lę  mięsa a r
m atniego

W arto  w ięc przypom nieć, że 
n ic  są to b yn a jm n ie j nowe a- 
tu ty  i  nowa przynęta . Na od
w ró t. Państw a im p e ria lis ty c z 
ne zawsze b y ły  skłonne roz
w iązyw ać sporny u k ła d  s il w  
E urop ie  kosztem  P o lsk i. Już 
w e wczesnej fazie k a p ita liz 
m u, gdy  usta lano p rzy  
w strząsach i  k o n flik ta c h  
zb ro jn ych  gran ice i  te re n y  
dz ia łan ia  ka p ita lis tyczn ych

pa is tw  w  E u rop ie  —  w y k re 
ślono w  ogóle Polskę z m apy 
p o lityczn e j, m im o  je j rozpacz
liw y c h  z ry w ó w  do w a lk i o 
sw oją  n iepodległość i  p raw o  
ćo by tu .

t y  końcow ym  okresie p ie rw  
szej w o jn y  św ia tow e j Polska 
stała się znow u p rzedm io tem  
prze ta rgów  i a tu tem  w  rękach 
kap ita lis tycznych , szczególnie 
zaś am erykańsk ich  p o lity k ó w , 
k tó rz y  m ie li n ie w ą tp liw ą  o- 
chotę złagodzenia je j kosztem  
—  k a ta s tro fa ln ych  d la  N ie 
m iec sku tkó w  te j w o jn y . A le  
spraw ę n iepod leg łości P o lsk i

rew sk iem u na Radzie N a j
wyższej, m o tyw u ją c  ją  m ię 
dzy in n y m i tym , iz delegacja 
n iem iecka pow o łu je  się na 
to, że ludność m iejscow a, acz 
m ów iąca po polsku, jest 
p rzyw iązana  do N iem iec, do 
P o lsk i n ie  chce należeć i  w  
p lebiscycie będzie g łosowała 
za N iem cam i“ .

W ie n rv  że za to  dw uznacz
ne i  w  fru ń c ie  rzeczy n iezby t 
p rzych y ln e  d la  odbudow y Pol 
sk i poparcie państw  anglosa
sk ich  burżauz ja  polska b ra ła  
na siebie przed ty m i państw a
m i zobow iązanie „o b ro n y  za
chodu“  ,:rzed bolszew izm em , 
to  znaczy w spó łudz ia łu  w  in 
te rw e n c ji zb ro jne j p rzec iw ko  
państw u  socja listycznem u, 
k tó re  p ierwsze i  bez w szel
k ich  zastrzeżeń uznaw ało n ie 
podległość P o lsk i zgodnie z 
zasadą len inow ską  o p ra w ie  
każdego na rodu  do stanow ie 
n ia  o sobie, un iew ażn iło  ju ż  
w  p ie rw szych  decyzjach rzą 
du rew o lucy jnego  w szelk ie  
a k ty  zaborcze caratu.

S taw ia jąc  później p o m n ik i 
w dzięczności A m eryce , s ła
w iąc  W ilsona  ja k o  rzekom ego 
w ybaw cę i  protektorka P o lsk i, 
bu rżuaz ja  po lska  s ta rann ie  u - 
k ry w a ła  przed narodem  lub  
fa łszow a ła  p raw dę  o tym , ja 
k im  s iłom  i  ruchom  społecz
n ym  Po lska  rzeczyw iście  za
w dzięczała swe odrodzenie.

C iekaw e w n io sk i nasuw ają  
się np. z ana lizy  tzw . pom ocy 
hoove row skie j d la  P o lsk i po 
p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow e j. 
Jak  się okazuje  w  św ie tle  p u 
b lik a c ji L ig i  N a rodów  ty lk o  
n ik ła  część tzw . „R e lie fu “  b y 
ła darm ow a, p rzytłacza jącą  
zaś część s ta n o w iły  w y s o k o -  
oprocentow ane k re d y ty  t o 
w arow e, g łó w n ie  na żywność. 
W  żadnym  razie  k re d y ty  te 
n ie  obe jm ow a ły  an i m aszyn 
an i surow ców . M im o , że to 
w a ry  b y ły  lich e j jakości, prze 
w ażnie  z pozosta łych za p a 
sów w o jennych , po liczono ce
n y  dw a i  p ó ł raza wyższe od 
cen n o rm a lnych .

N ie  chcemy b y n a jm n ie j u -  
raz ić  uczuć o b y w a te li am ery - 
kańsk ich , szczególnie zaś Po - 
la kó w  am erykańsk ich , k tó rz y  
n ie w ą tp liw ie  n iem a ło  uczuć 
w ią z a li z tą  akcją . G w o li je d 
nak  p raw dz ie  na leży odsło
n ić  is to tn y  sens te j a k c ji ta k  
ja k  ona b y ła  rea lizow ana 
przez m agnatów  z W a ll 
S tree t, a n ie  przez średniego 
A m e ryka n in a .

P olscy p o lity c y  b u rżu a zy j- 
n i, w yw odzący się najczęściej 
z dom ów  h ra b io w sk ich  obar
czonych w sze lk im i ko m p le k 
sam i podupad łe j lu b  podupa
dającej m a g n a te rii, lu b  z n ie - 
grzeszących najczęściej po lo 
tem  m y ś li p rze d s ta w ic ie li in 
te lig e n c ji b u rżu a zy jn e j, w pa 
trz e n i b y l i  zawsze w  „za 
chód“ , ja k  w  tęczę i  przez 
dz ies ią tk i la t  w p a ja li n a ro 
d o w i k u l t  „zachodu“  i  jego 
opa trznościow ych rzekom o 
d la  P o lsk i postaci. O w i w ie l
cy m ężow ie, zm ie n ia li się 
je dnak  ja k  w  ka le jdoskop ie  
tak , że m łodzież ucząca się n ie  
zawsze nadążała w  p rzysw o 
je n iu  sobie nazw isk  ty ch  prze 
m ija ją cych  w ie lkośc i.

Na to usłyszałem  w ybuch  
śm iechu.

—  Polska n iepodległa? 
A leż  to m arzenie, to  cel n ie - 
ziszczalnyl...

N ie  pow iem , żeby m oje 
po lsk ie  ucho b y ło  tem  m ile  

do tkn ię te . Z apyta łem  na to:
—  Cóż by nam  Wasza 

E m inenc ja  doradzała?
—  Wasza przyszłość jest 

z A u s trią .
T e m i s łow y  zalecano m i 

w  W a tyka n ie  p o lity kę , k tó 
ra  w  Polsce ko rzys ta ła  z ty 
tu łu  „n iepod leg łośc iow e j“ . 
Po lska n iepod leg ła  to  m a
rzen ie  nieziszczalne —  p rz y 
szłość je s t z A u s trią . Sądzę, 
że S to iica  A posto lska  by ła  
dobrze po in fo rm ow ana  o za
m ia rach  A u s tr i i  względem  
P o lsk i“ ... (Roman D m ow ski. 
P ism a tom  V, s tr. 260). ^

Przepraszam  za nieco p rz y 
d ługą  cyta tę , ale w yd a je  m i 
się in te resu jącą  n ie  ty lk o  ze 
w zg lędu  na żyw ą aktua lność 
o p in ii D m ow skiego o stano
w is k u  W a tyka n u  w  spraw ach 
po lsk ich , ale m . in . d latego, 
że gdy o p o lityce  W a tykanu  
pisze „T ry b u n a  L u d u “ , to 
w ie lu  naszych d o s to jn ikó w  
kośc ie lnych  składa p ro tes ty  
i  poddaje  je j ocenę w  w ą tp li
wość- A  D m o w sk i to  chyba 
n ie  m arks is ta , n ie  ateista, nie 
zw o le n n ik  naszej ideo log ii, 
ale je j zdecydow any w róg.

M im o , że D m o w sk i b y ł za
c ie trze w io n ym  endekiem  i 
c ie rp ia ł d o tk liw ie  na chorobę 
węszenia wszędzie in try g  ży
dow sk ich  —  w  otoczeniu W il
sona, L lo y d  George‘a, w śród 
w szys tk ich  zresztą „so juszn i
k ó w “  am erykańsk ich , ang ie l
sk ich , francusk ich , w łosk ich , 
bodajże naw e t w  otoczeniu 
papieża —  tru d n o  zakw estio 
now ać ścisłość jego re la c ji, 
gdy ska rży  się na z im ną obo
ję tność s te rn ikó w  p o lity k i 
św ia tow e j na  „zachodzie“  
wobec spraw  m a łych  n a ro 
dów, w  te j liczb ie  i  P o lsk i.

S tosunek p rze d s ta w ic ie li 
w ie lk ic h  m ocars tw  zachod
n ich  do P o lsk i b y ł stosun
k ie m  państw  im p e ria lis ty cz 
nych  do słabszych narodów .

„N ie w ie lu  zna jdz iem y dz ia 
łaczy p o lity czn ych  w ie l

k ich  m ocars tw  — m ó w ił to 
w arzysz S ta lin  na p rzy ję c iu  
de legac ji fiń s k ie j w  k w ie t
n iu  1948 r. —  k tó rzy  by  
tra k to w a li m ałe narody ja 
ko ró w noup raw n ione  z w ie l
k im i narodam i. Większość 
z n ich  p a trzy  na m ałe naro
dy z góry, z wysoka. Są o n i 
go to w i pójść n ie k ie d y  na 
jednostronną  gw aranc ję  d la  
m a łych  narodów . A le  dzia
łacze ci, w  ogóle m ów iąc^ 
n ie idą  na zaw arcie  rów no
p ra w n ych  um ów  z m a ły m i 
narodam i, poniew aż nie 
uw ażają  m a łych  narodów  za 
sw ych p a rtn e ró w “ .

Na szachow nicy „w ie lk ie j 
p o l ity k i“  im p e ria lis tyczn e j 
słabsze narody o d g ryw a ły  do
tychczas ty lk o  ro lę  p ionków , 
je ś li n ie  nadaw a ły  się z tych  
czy in n ych  w zg lędów  bezpo
średnio  na łu p  w o jenny.

Od okresu p ie rw sze j w o jn y  
św ia tow e j do d ru g ie j u p łynę 
ło  25 la t, ale stosunek do P o l
sk i i  m a łych  narodów  ze s tro 
ny  reprezentan tów  anglosas
k ich  m ocarstw  im p e ria lis ty 
cznych n ie  u leg ł is to tn e j 
zm ianie.

Już w  dw a la ta  po zakoń
czeniu d ru g ie j w o jn y  św ia to
w e j uczestn ik ko n fe re n c ji 
poczdam skie j p. B yrnes p ie r
wszy w ysuną ł teze o tym cza
sowości decyz ji w ie lk ic h  mo
cars tw  w  spraw ie  g ran ic  ząr 
chodnich P olski. B y ła  to p ró 
ba uczyn ien ia  ze sp raw y g ra 
n ic  po lsk ich  narzędzia szan
tażu po litycznego w  arsenale 
d yp lo m a c ji do la row e j.

Tow . M o ło to w  da ł jasną i  
n iedwuznaczną odpraw ę ty m  
próbom , ośw iadczając, że spra 
w y  te ry to r ió w  państw ow ych  
n ie  mogą być przedm io tem  
igraszek, a u chw a iy  m iędzy
narodow e w  tych  spraw ach 
są wiążące. B ron iąc zasad 
słuszności i sp raw ied liw ośc i 
Z w iązek R adziecki dopom ógł 
na rodow i po lsk iem u w  odzy
skaniu  jego sta rych  ziem pia
stow skich . 'D z ię k i g łębok im , 
dem okra tycznym  przeobraże
n iom  tam , gdzie zostały one 
dokonane, tam  gdzie w y k a r-  
czowano źród ła  agres ji n ie
m ieck ie j, z rozum ia ł to  i  uznał 
na ród  n iem ieck i.

Walka przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

P ow stan ie  N ie m ie ck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j by ło  
w ie lk im  h is to ryczn ym  zw ro 
tem  w  ro zw o ju  poko jow ych  i 
p rzy ja zn ych  stosunków  m ię 
dzy narodem  po lsk im  i  n ie 
m ieck im . Dowodem  tego h i
storycznego zw ro tu  b y ły  u - 
m ow y m iędzy obu państw am i, 
u trw a la ją ce  ostatecznie g ra 
n icę na Odrze i  N ysie, jako  
g ran icę  poko ju  i  p rzy ja źn i. 
Sym bolem  tego zw ro tu  b y ła  
n iedaw na w iz y ta  prezydenta 
N R D  W ilh e lm a  P iecka w  sto
l ic y  P o lsk i. R ozw ija jąca  się 
m iędzy obu państw am i ku  
obopólne j ko rzyśc i żyw a 
w spó łpraca gospodarcza ł k u l 
tu ra ln a  je s t na jlepszą gw a
ra n c ją  trw a ło śc i ty ch  now ych  
stosunków , k tó re  są cennym  
w k ła d e m  do dzie ła  u trw a le 
n ia  poko ju . Cóż może być 
b a rdz ie j n iez łom nym  fu n d a 
m entem  n iepodleg łości na ro 
dów  i  ich  ro z k w itu , je ś li n ie  
p rzy ja źń  i  w spó łp raca  sąsie-

Długoletnie tradycje antypolskiej 
polityki Watykanu

Z w ie lo to m o w ych  w y n u 
rzeń D m ow skiego, k tó ry  przez 
p ó ł w ie k u  w y d e p ty w a ł w raz 
z h ra b ia m i i  ró żn ym i „o p a trz 
nośc iow ym i“  d la  P o lsk i p o li
ty k a m i p rzedpoko je  i  pocze
ka ln ie  m in is tró w  i^ m in is 
te rs tw  w szys tk ich  s to lic  św ia 
ta  i  dos tąp ił „zaszczytu “  roz
m aw ian ia  bezpośrednio z 
dz ies ią tkam i d o s to jn ikó w , k ie  
ru ją cych  p o lity k ą  św ia tow ą, 
n ie  w y łącza jąc  S to lic y  Apos
to lsk ie j —  w y n ik a , że c i w ie l
cy s te rn icy  rządów  św ia to 
w ych  n ie  o r ie n to w a li się czę
sto w  g e o g ra fii E u ropy , a 
zwłaszcza w  g e o g ra fii P o lsk i, 
z re g u ły  w  g e o g ra fii m a łych  
narodów . S łu ch a li on i n a j
częściej z d ysk re tn ie  u ja w n ia 
ną n ie c ie rp liw ośc ią  skarg i 
żalów  w  „sp ra w ie  p o ls k ie j“  
Sam D m ow sk i opow iada z 
żalem  o n ie k tó ry c h  rozm o
wach. O to w y ją te k , n ie w ą t
p liw ie  szczery —  ze w zg lędu 
na źród ło :

„Z  n a jm n ie j p rz y j aznem 
p rzy jęc iem  naszych dążeń... 
spo tka łem  się w  m ie jscu, w  
k tó re m  zdaw ałoby się, n a j
m n ie j na leżało  tego oczeki
wać, m ianow ic ie  w  W a tyka 
nie... Poruszam  p rzedm io t 
d la  k ra ju  ka to lick ie g o  b a r-

dzka, oparta  na w za jem nym  
poszanowaniu i  w spó lne j w a l
ce o pokó j i  postęp społeczny?

D la tego też do celów  ja k ie  
naszemu państw u ludow em u 
przyśw ieca ją  w  jego po lityce  
m iędzynarodow e j należy ró 
w n ież pop ieran ie  w y s iłk ó w , 
zm ierza jących do zjednocze
n ia  N iem iec na g runcie  ich  
pe łne j dem okra tyzac ji, k tó ra  
po łoży kres ich  agresywności.

Naszym  zadaniem  je s t 
w spó lna  ze w szys tk im i m iłu 
ją c y m i pokó j na rodam i w a l
ka p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec Zachodnich, p rzec iw 
ko p róbom  narzucenia  przez 
im p e ria liz m  a m e ryka ń sk i na 
ro d o w i n iem ieck iem u  now ej 
odm iany ka tas tro fa lnego  re 
żym u h itle row sk iego , p rz y  
pom ocy k tó rego  podżegacze 
w o j e n n i  p ra g n ę lib y  p o d ju 
dzić i  pchnąć naród  n iem ie 
ck i do w o jn y  o podbój E u ro 
py  d la  A m e ry k i.

Odrażające oblicze amerykańskiego 
imperializmu

dzo d ra ż liw y , ale zarazem 
bardzo w ażny i  w ym aga jący  
poważnego i  ścisłego tra k to 
w an ia . R ozróżn iam  kościo ł i 
p o lity k ę  S to licy  A posto lsk ie j. 
K o śc ió ł' d la  k a to lik ó w  jest 
w ładzą, k tó re j w  rzeczach 
w ia ry  są obow iązan i bez
w zględne posłuszeństwo. Po
l i ty k a  w a tykańska  jes t rze
czą ludzką , ja k  każda rzecz 
ludzka , nie w o lną  od b łę 
dów... M n ie  się zdaje, że po
l ity k a  w a tykańska  pope łn iła  
duże podczas w o jn y  b łędy, w  
szczególności w  s tosunku do 
Polski. S tanow isko  je j w 
spraw ie  po lsk ie j n a jle p ie j o- 
kreśla  rozm owa, ja ką  m ia 
łem  w  s tyczn iu  1916 r. z w y 
sokim  d yg n ita rze m  w a ty 
kańsk im , a z k tó re j dosłow 
n ie  p rzytaczam  część m ającą 
znaczenie.

Zosta łem  zapytany:
—  D laczego pan idz ie  z 

Rosj ą?
- - B o  m i trzeba, żeby 

N iem cy b y ły  pobite.
—  Na cóż panu przegra

na Niem iec?
—  Bo bez n ie j n ie  będzie 

zjednoczonej Po lsk i... Dążąc 
do zjednoczenia, dążym y do 
P o lsk i n iepodleg łe j.

A n g ie ls k i dyp lom a ta  i  p i
sarz H a ro ld  N icolson w  swej 
p racy  pośw ięconej kon fe ren 
c ji poko jow e j w  W ersa lu  w  
r. 1919, om aw ia jąc spory i 
rozbieżności m iędzy d yp lo 
m a tam i k ra jó w  anglosaskich 
i  rom ańsk ich , przy tacza na
stępującą, n ie  pozbaw ioną b y 
strości, ch a ra k te rys tykę  po
l i t y k i  am erykańsk ie j w id z ia 
ną oczyma na rodów  rom ań
skich :

„Z a u w a ż y ły  one na p rz y 
k ład , —  pisze N icolson, —  
że S tany  Z jednoczone na 
p rzestrzen i ca łe j sw ej k ró t
k ie j, lecz o b fitu ją ce j w  pod
bo je  h is to r ii, zawsze zabie
ga ły  o na jw yższą cnotę, ró w - 
nowcześnie zaś sta le n a ru 
szały sw ó j sym bo l w ia ry , 
w ykazu jąc  n a jb a rd z ie j o rd y 
n a rn y  m a te ria lizm . Zauw a
ż y ły  one, że A m e ryka n ie  lu 
b ią  odczuwać w ed ług  J e f
fersona a dz ia łać w ed ług  H a
m ilto n a . Z a u w a ży ły  one, że 
ta k ie  zasady, ja k  rów ność 
w śród  lu d z i, n ie  b y ły  stoso
wane an i w zględem  żó łto - 
skórych, a n i w zględem  M u 
rzynów . Z a u w a ży ły  też, że 
d o k try n a  sam ookreślenia nie 
do tyczy an i In d ia n , an i na
w e t P o łu d n io w ych  S tanów . 
S kłonne  w ięc b y ły  ro z p a try 
wać „a m e ryka ń sk ie  zasady

i  tendenc je " n ie  w  św ie tle  de 
k la ra c ji f i la d e lf ijs k ie j,  lecz w  
św ie tle  w o jn y  m eksykań
sk ie j, L u iz ja n y , w  św ie tle  
n iez liczonych  um ów  z In 
d ianam i, k tó re  bezw stydn ie  
b y ły  łam ane zan im  jeszcze 
zdążył wyschnąć na n ich  
a tram en t. Z auw aży ły  one, że 
naw e t w  zasięgu pam ięci 
współczesnego poko len ia  
w ie lk ie  im p e riu m  am ery
kańsk ie  b y ło  zdobyw ane 
b ru ta ln ą  s iłą “ —

A  z ja k ą  pasją o p isyw a ł 
m a rty ro lo g ię  In d ia n  oraz o- 
k ru c ie ń s tw o  i bezwzględność 
am erykańsk ich  „p io n ie ró w “  
m łody  H e n ryk  S ienk iew icz  
w  sw ych „L is ta c h  z podró
ży“  d ru ko w a n ych  jeszcze w 
1878 roku.

„N a  próżno w ysy ła ją  po
selstwa, k tó re  pergam inam i, 
p ieczęciam i i  podpisam i do
wodzą swej w łasności“  —  
pisze S ienk iew icz  o In d ia 
nach.

„R ząd wyznacza d z ik im  
ziem ię, a b ia li  ją  zab iera ją , 
i w y tęp iw szy  Ind ian , zak ła 
da ją  now e S tany. A le  wobec 
tego, cóż pozostaje czerw o- 
noskórym ? O to w o jn a  i  
w o jn a , bez nadz ie i zw yc ię
stw a, ty lk o  o śm ie rć“ .

Dalszy ciąg na str. 5
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P odkreś la jąc  uzdo ln ien ia  
In d ia n  i  ich  poziom  um ys ło 
w y S ienk iew icz  zaznacza, że 
»nie stoją, na p rzyk ła d , wca
le o w ie le  n iże j od K a łm u - 
ków , B aszk irów  i in n ych  p le 
m ion koczu jących na stepach 
R osji i  A z j i “ .

„P le m io n a  te —  pisze da- 
S ienk iew icz  o Ind ianach  

—  bądź co bądź, w y ro b iły  
ju ż  pew ną cyw iliza c ję , m o
g ły b y  więc, postępować i  da
le j, m og łyby  stanąć, p rzy 
m ądre j pomocy i  na w yso
kości naszej c y w iliz a c ji — 
gdyby n ie  to, że ta  nasza 
W ynalazła postępow anie o 
w ie le  kró tsze : zam iast s łab 
szych popierać i  w zm acniać 
■— za b ija “ .

Jak ie j p rze jm u jące j w y 
m o w y nab iera  w  naszych o- 
czach uży te  przez S ienk ie 
w icza zestaw ienie  In d ia n  i 
B aszkirów .

Dziś każdy uczc iw ie  m y 
ślący cż łow iek m us i na lo 
sach tych  ludów  przekonać 
się do ja k ic h  sk u tk ó w  p ro 
wadzą dw a odm ienne sposo
by życia : am erykańsk i, k a p i
ta lis tyczn y  sposób życia oraz 
socja lis tyczny, radz ieck i spo
sób życia. In d ia n  a m erykań 
scy „c y w iliz a to rz y "  w y c ię li 
W p ień. B aszk ir ia  podobnie 
ja k  inne  re p u b lik i radziec
kie, jes t dziś kw itn ą cą  repu 
b lik ą  o boga tym  przem yśle  i 
ro ln ic tw ie , o p iękne j l ite ra 

tu rze , o w łasnych  uczeln iach 
i  ośrodkach naukow ych .

W  św ie tle  dośw iadczeń o- 
s ta tn ich  . k ilk u n a s tu  la t, a w  
szczególności os ta tn ich  p ięc iu  
la t, w yże j p rzytoczona cha
ra k te ry s ty k a  napisana przez 
bu rżuazy jnego  p o lity k a  N ico l- 
sona, k tó re m u  obca jes t ana
liza  m arks is tow ska , zna jdu je  
dalsze dob itne  po tw ie rdzen ie  
n ie  ty lk o  w  oczach narodów  
rom ańsk ich , na k tó re  p o w o ły 
w a ł -się N icolson, lecz ró w  - 
n ież na rodów  s łow iańsk ich , a 
przede w szys tk im  narodów  
A z ji.

Dziś, k ie d y  opanow any żą
dzą podb ic ia  całego św ia ta  
im p e ria liz m  a m erykańsk i 
p rzys tą p ił do gorączkow ego u - 
zb ra jan ia  n iem ieck ich  i  ja p o ń 
sk ich  faszystów , s taw ia jąc  na 
ich  czele zw o ln io n ych  z w ię 
zienia zb rodn ia rzy  w o je n 
nych, k ie d y  ogn iem  i  żelazem 
u s iłu je  zd ław ić  i  za top ić we 
k r w i  w alczący o w olność bo
h a te rsk i na ród  ko reańsk i —  
o b lic z e ' am erykańsk iego  im  - 
p e ria lizm u  ods łon iło  się w  ca
łe j sw e j ohydzie.

D alecy, rzecz jasna, je.~ 
steśmy od utożsam ian ia  do -  
b rych  często in te n c ji p roste 
go cz łow ieka  w  Stanach Z jed  
noczonych, k tó ry  dosłow nie  
b ierze głoszone przez o f ic ja l
nych  p o lity k ó w  hasła, z b y 
n a jm n ie j n ie  sz lache tnym i ce
la m i, k tó re  p rzyśw ieca ją  róż
n y m  k ró lo m  s ta li czy k ie łb a 
sy, baronom  w ę g lo w ym  czy 
p ro ro ko m  z W a ll S tre e t

Wzmóc walkę przeciw 
imperialistycznej propagandzie fałszu

M ię d zy  m asam i p ra c u ją c y -  
B ii S tanów  Z jednoczonych a 
rządzącą n im i im p e ria lis tycz  - 
Bą o lig a rch ią  finansow ą  is tn ie  
ją  p rzec iw ieństw a, k tó re  bę
dą ros ły  i  pog łęb ia ły  się. Im 
p e ria liś c i u k ry w a ją  swe cele 
Zaborcze i  swą agresywność 
Zarówno przed w ła sn ym  na
rodem  ja k  i  przed ca łym  św ia
tem. A le  ich  p o lity k a  w o je n 
na m usi pogłębiać k ryzys , a 
jego  s k u tk i spadać będą sw ym  
ciężarem w  coraz rosnącym  
stopn iu  rów n ież  na m asy p ra 
cujące S tanów  Z je d n o czo - 
Bych, pog łęb ia jąc ich  w a lkę  
O swe p raw a  i  w a ru n k i by tu . 
P o lity ka  o lig a rc h ii finanso -  
twej m usi p row adzić  do o bn i
żania stopy życiow ej mas n ie 
ty lk o  w  k ra ja ch  zm a rsh a lli- 
zowanych, lecz rów n ież w  
A m eryce. D ziś ju ż  prow adzi 
do w zros tu  ro z te rk i, sam o
bó js tw , przestępczości i  roz
przężenia m oralnego.

K ie ro w n ic y  p o l ity k i ame
rykańskie j, szerząc h is te rię  
W ojenną u s iłu ją  p rzerzucić 
odpow iedzia lność za sytuację, 
k tó rą  sam i w y tw a rza ją , na 
ZSRR i  k ra je  d em okrac ji lu 
dow ej, na K oreę  i  C h iny . W 
ty m  celu ro z w ija ją  n ie s ły 
chaną n ie  ty lk o  w sw ych roz
m iarach, ale i w  swej n ik -  
czemności propagandę fałszu.

S te rro ryzow ać ludność stra 
chem, oddz ia ływ ać na psy
ch ikę mas atm osferą k ła m 
stwa, n ie p oko ju  i  p a n ik i, aby 
W ten  sposób og łup ić  i  uczy- 
Bić lu d z i n ie zd o ln ym i do trzeź 
twej o r ie n ta c ji —  oto m eto
da, p rzy  pomocy k tó re j pod
żegacze w o je n n i chc ie lib y  
harzucić m ro k  i zasłonę na 
źród ła  i  ogniska zb rodn i, a 
o fia ry  zb rodn i p rzedstaw ić 
ja ko  je j spraw ców . Pustosząc 
Koreę, oddzieloną od Stanów  
Z jednoczonych na jw iększym  
oceanem m ib ta ryśc i am ery
kańscy krzyczą o zagrożeniu 
A m e ry k i przez m a leńk i na
ród  koreański, m o rdu jąc  be
stia lsko  kob ie ty  i dzieci ko- 
*eańskie, oskarża ja  o napaść 
®We pom ordowane o fia ry . A -  
**ek tu ją c  chińską Form ozę i 
Popierając zbankru tow any  

Czang Kai-szeka, posy
p ią  na odległe morza ch iń - 

j  azj at y ckie o lb rzym ią  
tto tę  w o jenną  Czyniąc n ie 
ustanne n a lo ty  na te ry to - 
Pjdm C h in  i zagrażając ich
°osząrom  — agresorzy ame
rykańscy zmuszają zależne 

n ich  na rody  do potępie- 
C h in , w  stosunku do k tó 

rych sami dopuszczają się 
h rodni i g w a łtu  W n iedaw - 
.h op u b liko w a n ym  w y w ia - 
-zie> udz ie lonym  korespon

dentow i „P ra w d y “  tow arzysz 
tahn  s tw ie rdza :

»O rganizacja N arodów  
?  jednoczony eh, u tw orzona  
Jako ostoja poko ju , prze
kształca sie w  narzędzie 
e ° in y ,  w  in s tru m e n t rozpę
tyw a n ia  now ej w o jn y  św ia - 
y ^ e j .  A g reso rsk im  trzonem  

i est dziesięć k ra jó w  —  
z łonków  agresyw nego pak- 
u  Północno s a tla n ty c k ie g o ,

(USA, A n g lia . F ranc ja , K a 
nada, Belg ia, H o land ia , L u 
ksem burg, D ania, N orw egia , 
Is land ia) oraz 20 k ra jó w  A -  
m e ry k i Łac ińsk ie j...

...W ten  sposób ONZ, prze 
kszta łca jąc się w  narzędzie 
agresyw ne j w o jn y , przesta je  
być zarazem św ia tow ą  orga
n izac ją  rów no u p ra w n io n ych  
narodów . W istocie rzeczy 
O N Z je s t te raz n ie  ty le  o r
gan izacją  św ia tow ą , i le  o r
ganizacją  dla A m e ryka n ó w , 
dz ia ła jącą  dla po trzeb  agre
sorów  am erykańskich ...

...W ten sposób O rgan iza
cja N arodów  Z jednoczonych 
w kracza na n ies ław ną d ro 
gę L ig i N arodów . G rzebie 
ona ty m  sam ym  sw ój au to
ry te t m o ra ln y  i  skazuje się 
na rozpad.“

R ozpętu jąc w ska fi n ie 
spo tykane j g o n itw ę  zbro jeń , 
p rzestaw ia jąc na to ry  w o je n 
ne całą gospodarkę k ra jó w , 
zw iązanych p a k ta m i i  urno -  
w am i, ja w n y m i i  ta jn y m i —  
z im p e ria lizm e m  am erykan  - 
sk im  ja ko  p rom oto rem  now ej 
w o jn y  —  podżegacze w o jen  -  
n i głoszą na w sze lk i sposób 
nikczem ne oszustwo, że to  n ie  
oni, ale ZSR R  i  k ra je  dem o
k ra c ji ludow e j zagrażają po
ko jo w i.

„P re m ie ro w i A tt le e  —  m ó
w ił  w  w yw ia d z ie  tow arzysz 
S ta lin  —  potrzebne jes t 
k łam stw o  o Z w ią zku  R a 
dz ieck im , po trzebne m u jes t 
p rzedstaw ien ie  poko jow e j po 
l i t y k i  Z w ią z k u  Radzieckiego 
ja ko  agresyw ne j, zaś agre -  
syw ne j p o l ity k i rządu a n 
g ie lskiego ja ko  poko jow e j —  
po to, by w prow adz ić  w  
b łąd  naród ang ie lsk i, na rzu 
cić m u  to k łam stw o  o ZSRR 
i  w  ten  sposób w ciągnąć go 
drogą oszustwa do now ej 
w o jn y  św ia to w e j, o rgan izo 
w anej przez ko ła  rządzące 
S tanów  Z jednoczonych“ .

Jasne jest, że propaganda 
im p e ria lis tyczn a  nastaw iona 
jest na o tum an ien ie  n a jb a r 
dzie j n a iw n ych  lu b  słabo o- 
r ie n tu ją cych  się w  p o lity ce  i  
w  z jaw iskach  społecznych lu 
dzi. Jednak lu d z i ta k ich  je s t 
w ie le  w  k ra ja ch  k a p ita li - 
stycznych i  ko lon ia lnych . W  
k ra ja ch  zaś w yzw o lonych  ju ż  
z oków  gospodark i k a p ita li - 
stycznej, propaganda im p e ria 
lis tyczna  liczy  na n ie d ob itk i 
obszarniczo - kap ita lis tyczne , 
ja k  rów n ież  p róbu je  oddz ia ły 
wać na tych , k tó rz y  są jeszcze 
w n ie w o li s ta rych  przesą - 
dów, lu b  dźw ig a ją  na sobie 
spuściznę zak łam ane j idee lo 
g ii bu rżuazy jne j. W iadom o bo 
w iem , że ca łko w ite  u s u n ię 
cie te j p rzek lę te j spuścizny 
wymaga d łu g o trw a łe j p racy 
'wychowawczej, n ieustannego 
rozw o ju  w iedzy i  k u ltu ry ,  
ciągłego podnoszenia św iado
mości po lityczne j mas.

P am ię ta jm y  w ięc, że w a lka  
z fa łszem  propagandy im pe
ria lis ty czn e j wym aga od nas 
jeszcze większego i energicz
niejszego n iż dotąd w ys iłku .

Zadaniem  naszej w a lk i z 
fałszem propagandy im p e ria 
lis tyczn e j je s t w y jaśn ian ie

masom rzeczyw is tych  celów  
agresyw nej p o lity k i im p e ria 
lizm u i je j źróde ł oraz w ska
zyw anie, dokąd ona p row a
dzi. Naszą w łasną propagan
dę m usim y opierać na do
św iadczeniu mas, k tó re  prze
ży ły  już  po tw orne  s ku tk i a- 
g resyw ne j .p o lityk i im p e r ia li
zmu h itle row sk iego . A m e ry 
kańscy podżegacze w o je n n i 
odradza ją  i, pow ta rza ją  p o li
ty kę  h itle ryzm u , k tó ra  by ła  
p o lity k ą  agresji i dop row a
dziła  dc I I  w o jn y  św ia tow e j. 
Masy pracujące z w łasnego 
dośw iadczenia w iedzą, ja k ie  
zniszczenia i k lęsk i niesie 
w o jna  dla w szystk ich  naro
dów, n ie  w y łącza jąc tych , 
k tó rych  rządy d op row adz iły  
do w o jn y . D la tego też masy 
pracujące pragną p rzec iw sta 
w ić  się W ojn ie , pragną popie
rać p o lity k ę  poko jow ą.

N ikczem ność propagandy 
im p e ria lis tyczn e j oparta  jest 
na fa łszu, że zb ro jen ia  im pe
ria lis tyczn e  m a ją  rzekom o na 
celu zabezpieczenie poko ju . 
A le  wszyscy rozum n i ludzie  
w iedzą, że poko ju  n ie  zabez
piecza się przez rozpę tyw an ie  
w yśc igu  zbro jeń , lecz przez 
rozb ro jen ie  i  przez p o lity k ę  
poko jow ą.

Tow . S ta lin  zdem askował 
tę ob łudę w  sposób d o b itn y :

„P re m ie r  A tt le e  w ys tę p u 
je  w  ro l i  zw o lenn ika  poko
ju . Jeże li on w  rzeczyw is to 
ści jest za poko jem , czemu 
o d rzuc ił p ropozyc ję  Z w iąz 
ku  R adzieckiego w  O rg a n i
zac ji N arodów  Z jednoczo
nych  w  sp raw ie  n iezw łocz
nego zaw arc ia  p a k tu  poko ju  
m iędzy Z w ią zk ie m  Radziec
k im , A n g lią , S tanam i Z je d 
noczonym i, C h inam i i  F ra n 
cją?

Jeżeli on rzeczyw iście  jes t 
za poko jem , czemu o d rzu c ił 
propozycje  Z w iązku  Radzie
ckiego w  sp raw ie  n iezw łocz
nego p rzys tąp ien ia  do re 
d u k c ji zb ro jeń , n iezw łocz
nego zakazu b ro n i a tom o
wej?

Jeżeli on rzeczyw iście  jest 
za poko jem , czemu' prześla
du je  zw o le n n ikó w  obrony 
poko ju , czem u 'zakaza ł K o n 
gresu O brońców  P oko ju  w  
A n g lii?  Czyż kam pan ia  w  o- 
b ron ie  p o ko ju  może zagra
żać bezpieczeństwu A n g lii?

Jasne jest, że p rem ie r 
A tt le e  je s t n ie  za u trz y m a 
n iem  poko ju , lecz za rozpę
tyw a n ie m  now e j, agresyw 
ne j w o jn y  św ia to w e j."

ZSRR niezłomnie prowadzi 
politykę pokojową

Do rozb ro jen ia  n ie jedno
k ro tn ie  n a w o ły w a ły  w  O N Z i  
na kon fe renc jach  m iędzyna
rodow ych  państw a soc ja li
styczne —  ZSRR i  k ra je  de
m o k ra c ji ludow e j. O rozb ro 
jen ie  w a lczy św ia to w y  ruch  
obrońców  poko ju , k tó ry  w  
ZSRR i  w  k ra ja ch  d e m o kra c ji 
lu d o w e j zna jdu je  potężne po
parc ie  d la  swej w a lk i.

P o lity k ę  poko jow ą p ro w a 
d z i ZSRR n ieustann ie  i  n ie 
z łom nie  od c h w ili swego po
w stan ia . Jednym  z naczelnych 
hase ł R e w o lu c ji S oc ja lis tycz
nej, k tó ra  s tw o rzy ła  ZSRR, 
b y ło  hasło w a lk i o pokó j. 
O rę d o w n ika m i poko ju , n ie 
zm ordow anym i jego tw ó rca 
m i i b o jo w n ik a m i b y lh w o d zo - 
w ie  R e w o lu c ji S ocja lis tyczne j 
—  L e n in  i  S ta lin .  M a rk s iz m -  
le n in iz m  od z a ra n ia  ru ch u  r o 
b o tn icze go  w s k a z y w a ł m asom  
pracu jącym  ca łego  św iata, 
gdzie tk w ią  p rzyczyn y  w ojen 
i w  ja k i sposób masy ludow e 
p o w in n y  w a lczyć aby się im  
p rzec iw staw ić . W ie rn y  zawsze 
ideom  m a rks izm u -le n in izm u  
ZSRR konsekw entn ie  w  c ią 
gu 33 lat. p rzeprow adza ł p o li
ty k ę  poko jow ą  i  p ropagow ał 
zaham ow anie zb ro jeń  we 
w szys tk ich  obradach m iędzy
narodow ych, gdzie b y ł rep re 
zentow any, a także niezależ
n ie  od tego.

A  ja ka  b y ła  zawsze o b łu 
dna i  fa łszyw a  w  tych  spra
w ach p o lity k a  am erykańsk ie j 
o lig a rc h ii finansow e j może 
św iadczyć choćby następu jący 
p rzyk ła d :

W  1925 r. m ia ła  się odbyć 
w  G enew ie kon fe renc ja  m ię 
dzynarodow a, zw ołana w  spra 
w ie  k o n tro li h and lu  b ron ią  w  
celu zm niejszenie zbro jeń . 
H oover ja ko  ówczesny m in i
s te r h and lu  U S A  zorganizo
w a ł w stępne na rady  am ery
kańsk ich  fa b ry k a n tó w  b ron i, 
pisząc w  zaproszeniach na

„Je s t w ażną rzeczą aby 
p rzeds taw ic ie l a m erykańsk i 
w  G enew ie b y ł g ru n to w n ie  
p o in fo rm ow a n y  o punkc ie  
w idzen ia  am erykańsk ich  pro 
ducentów  b r r n i  i  a m u n ic ji 
ta k , aby m ógł on b ro n ić  ich  
in te resów “ . (G. Seldes „1000 
A m ericans“  s tr. 155).

O brona in te resów  am ery
kańsk ich  producentów  b ro n i 
—  oto lin ia  w y tyczna  p o lity k i 
rządu S tanów  Zjednoczonych 
zarów no wówczas ja k  i dziś, 
dziś w oez porów nan ia  w yż 
szej jeszcze ska li n iż w ó w 
czas. D la tego też fa k ta m i ty 
m i trzeba demaskować fałsz 
dzisie jszej propagandy im pe
ria lis ty czn e j, k tó rego  zada
niem  iest u k ry w a n ie  rzeczy
w istego agresywnego oblicza 
am erykańsk ich  podżegaczy 
w o jennych.

P ow o jenny w y s iłe k  ZSRR 
o u trw a le n ie  p oko ju  w y ra z ił

się przede w szys tk im  w  zde
cydow anej w o li wspólnego u - 
regu low an ia  sp ra w y  n iem ie 
ck ie j na drodze w ykonan ia  u- 
chw a ł poczdam skich (W spół
praca w  K o m is ji K o n tro ln e j, 
na kon fe renc jach  4-ch mo
cars tw  w  Londyn ie , Paryżu, 
M oskw ie). Po rozb ic iu  E u ro 
py i  N iem iec na sku tek  p lanu 
M arsha lla , ZSR R  n ie  rezygnu 
je  z w y s iłk ó w  poko jow ego u- 
regu low an ia  p ro b lem u  N ie 
miec, czemu da je  w y ra z  na 
ko n fe re n c ji W arszaw skie j 
(1948 r.) i  P rask ie j (1950 r.). 
Równocześnie, przestrzegając 
a u to ry te tu  p rz y ję ty c h  uchw a ł 
m iędzynarodow ych , m im o 
b ru ta lnego  gw ałcen ia  tych  u - 
chw a ł przez państw a k a p ita 
lis tyczne  —  ZSRR strzeże ikon 
sekw entn ie  re a liza c ji uchw a ł 
poczdamskich.

Na te ren ie  O rgan izac ji N a
rodów  Z jednoczonych ZSRR 
w spó ln ie  z k ra ja m i demo
k ra c ji ludow e j w ystępow ał 
n ie je d n o k ro tn ie  z in ic ja ty w ą :

1) Zakazu używ an ia  b ro n i 
a tom ow ej i  w sze lk ie j inne j 
masowego zniszczenia oraz 
k o n tro li e n e rg ii a tom ow ej.

2) S topniow ego rozb ro jen ia  
oraz zaw arc ia  w  ty m  celu 
p a k tu  p ięc iu  w ie lk ic h  m o
carstw .

O tym , że dążenia te zn a j
d u ją  oddźw ięk w  sercach m i
lio n ó w  ludz i, św iadczy potęż
n y  rozm ach św iatow ego ru 
chu obrońców  poko ju , ruchu  
n a jb a rd z ie j dziś masowego i 
potężnego, ja k i is tn ia ł k ie d y 
k o lw ie k  w  dz ie jach  społecz
nych.

P o lity k a  p oko jow a  ZSRR i  
k ra jó w  d e m o kra c ji ludow e j 
zna jdu je  sw ój w y ra z  n ie  t y l 
ko  w  ich  p o lity ce  zagran icz
ne j, n ie  ty lk o  w  w y s iłk a c h  
ty ch  państw  na te ren ie  m ię 
dzynarodow ym .

O w ys iłka ch  poko jow ych , 
o p racy  d la  p o ko ju  św iadczy 
przede w szys tk im , to  co sta
n o w i g łó w n y  k ie ru n e k  w y 
s iłk u  danego k ra ju  w  jego 
ekonom ice, w  p ro d u k c ji. K tó ż  
może zaprzeczyć, że w ie lk ie  
budow le  kom un izm u  w  ZSRR, 
k tó re  ko n ce n tru ją  dziś uw agę 
całego społeczeństwa radziec
k iego, że o lb rzym ie  prace nad 
użyźn ian iem  pustyń , nad za
bezpieczeniem  leśnym i pasa
m i o ch ronnym i roz leg łych  te 
renów , naw iedzanych  przez 
posuchę, że potężne h y d ro 
e le k tro w n ie  i  kana ły , k tó re  
b u d u ją  na ro d y  radzieckie , a - 
b y  podnieść jeszcze w yże j swą 
p ro d u kc ję  ro lną , że n ieus tan 
n y  i  n ie p o ró w n yw a ln y  z żad
n y m  na ś w iecie  k ra je m  
w zros t k u ltu ry ,  sz tuk i, n a u k i 
w  ZSRR, że ta  w span ia ła  i  
w ie lk a  poko jow a praca 200- 
m ilionow ego  społeczeństwa 
socja listycznego d om inu je  
dziś w  ca łym  jego życ iu  i  
p racy.

Twórcza pokojowa praca 
główną troską narodu polskiego

I  k tóż , je ś li n ie  jes t ło tre m  
i  k łam cą —  może zaprzeczyć, 
że w  Polsce w re  praca nad 
odbudow ą m iast i  w s i, że na
ród p o lsk i odbudow u je  z g ru 
zów w  na jw yższym  tem pie, 
na ja k ie  go stać, sw o ją  s to li
cę, k tó rą  z b u rz y li im p e ria liś 
c i h itle ro w s c y  —- w łaśn ie  c i

sam i, k tó ry c h  dziś pod judza 
do now e j w o jn y  im p e ria liz m  
am e ryka ń sk i! K tó ż  śm ie za
przeczyć —  prócz spod la łych  
do cna w y rz u tk ó w  e m ig ra cy j
nych —  że m asy pracu jące 
P o lsk i z og rom nym  zapałem  
up rze m ys ła w ia ją  sw ó j k ra j, 
b u d u ją  now e fa b ry k i t ra k to 

ró w , m aszyn ro ln iczych , na
w ozów, samochodów d la  ro l
n ic tw a . Że w zrasta  w  Polsce 
z ro k u  na ro k  w ydobyc ie  w ę 
gla, b udu ją  się now e kopa ln ie  
i  h u ty , b udu ją  się now e fa 
b ry k i i  now e osiedla w o k ó ł 
n ich , że w zrasta  z ro k u  na 
ro k  p ro dukc ja  p rzem ys łu  w  
ta k im  tem pie, ja k ie g o  n ie  zna 
ly  k ra je  ka p ita lis tyczne ! . Że 
p lan  6 -le tn i —  p la n  w y rw a 
n ia  P o lsk i z zacofania okresu 
kap ita lis tycznego , p lan  prze
kszta łcen ia  P o lsk i z ubogiego 
k ra ju  w  k ra j s iln y  i  bogaty 
p o lsk i lu d  p racu jący  w y k o 
n u je  i  będzie w y k o n y w a ł z 
nadw yżką. K tó ż  może zaprze
czyć, że ta w ie lk a  poko jow a 
praca s tanow i g łó w n y  w y s iłe k  
i  g łów ną  troskę  na rodu  p o l
skiego! I  że n a m d  po lsk i ma 
św iadomość, że tą  sw o ją  po
tężną, o fia rn ą  i  szlachetną 
phacą um acnia  n iepodległość 
P o lsk i i  um acn ia  pokó j na 
św iecie !

A  co czyn ią  k ra je  k a p ita l i
styczne —  ju ż  m ów iłem . K ra 
je  ka p ita lis tyczne  p rzes taw ia 
ją  całą sw oją  ekonom ikę  na 
to ry  p ro d u k c ji w o je n n e j!

Do ja k ie j że n ikczem ne j pe r
f id i i  trzeba dojść, aby w  prze
ku p n e j prasie  i  przez dzie
s ią tk i s ta c ji ra d io w ych  we 
w szys tk ich  s to licach k a p ita li
stycznej E u ropy  szerzyć bez 
p rze rw y  w łaśn ie  w  językach

narodów  budu jących  socja
l iz m  —  że to n ie  im p e ria liś c i 
p rzyg o to w u ją  w o jnę , lecz 
ZSRR i  k ra je  d e m o kra c ji lu 
dow ej, że n ie  im p e ria liś c i się 
zbro ją , a państw a soc ja li
styczne,, n ie  im p e ria liś c i za
g raża ją  p o ko jo w i, lecz ZSRR.

W te j zak łam ane j i  bez
w s tydne j p ropagandzie  fa łszu 
n a jb a rd z ie j han iebną i  p luga 
w ą ro lę  spe łn ia ją  tito w s k ie  
agen tu ry  im p e ria lis tyczn ych  
podżegaczy w o jennych  oraz 
s ta rzy  chw a lcy  im p e ria lizm u  
z p ra w icy  soc ja ldem okra 
tyczne j. W  ram ach p o lity 
k i  w o jenne j am erykańsk ich  
agresorów  b lo k  titow sko -so - 
c ja ld e m o kra tyczn y  spec ja li
zu je się w  a k c ji d yw e rsy jn e j 
i  oszczerczej w  ru ch u  ro b o t
n iczym  i  w  obozie obrońców  
poko ju . Po rych ło  z b a n k ru 
tow anych  ' p róbach d y w e rs ji 
ideo log icznej p rzy  pom ocy 
„ te o ry je k "  kosm opo litycz
nych, p raw ica  soc ja ldem okra 
tyczna w espół z gangsteram i 
t ito w s k im i u s iłu je  jeszcze 
m an ipu low ać z leża łym i fra 
zesami syn d yka lis tyczn ym i o 
bezspornie faszystow sk im  za
pachu, rów nocześnie zaś ope
ru je  z lo k a j ską go rliw ośc ią  
na odc inku  n a jb a rd z ie j w y 
uzdanych i  rozw yd rzonych  
k ła m s tw  i  oszczerstw p rzec iw  
ZSRR i  k ra jo m  dem o kra c ji 
ludow e j.

Należy i można do wojny 
nie dopuścić

A b y  uzasadnić i  u ła tw ić  po
l i ty k ę  w o jenną  im p e ria liś c i 
rozpę tu ją  h is te rię  i  pan ikę  
w o jenną. O garn ia  ona —  ja k  
to s tw ie rd z ił s ta ry  podżegacz 
w o je n n y  H oover w  w iększym  
znacznie s topn iu  same S tany 
Z jednoczone n iż  inne  k ra je , 
d la  k tó ry c h  je s t g łów n ie  
przeznaczona. W o jna  w  A z ji  
toczy się od 8 m iesięcy, 
a je j s k u tk i d la  S tanów  Z je d 
noczonych pog łęb ia ją  rozga r
diasz w  św iecie k a p ita lis ty c z 
nym . O krzyczana i  re k la m o 
w ana od- c h w il i  -zakończenia 
I I  w o jn y  św ia tow e j „potęga 
m ili ta rn a “  S tanów ’Z jednoczo
nych, k tó ra  m ia ła  bez w ie l
k iego tru d u  zdobyć św iat, 
gdy ty lk o  zechce, po tknę ła  
się i  skom p ro m ito w a ła  w  
w o jn ie  z m a łym  i słabo uzb ro 
jo n y m  narodem  koreańsk im .

„...C hodzi o to -— : m ó w i 
tow arzysz S ta lin  —  że w o jn a  
ta  je s t w y ją tk o w o  n iepopu
la rn a  w śród  żo łn ie rzy  ame
ryk a ń s k ic h  i  ang ie lsk ich .

Is to tn ie ,, tru d n o  przekonać 
żo łn ie rzy , że C h iny , k tó re  
n ie  zagrażają a n i A n g li i,  ani 
A m eryce  i  k tó ry m  A m e ry k a 
n ie  za b ra li w yspę T a iw a n  —■ 
są agresorem , podczas gdy 
S tany  Zjednoczone), k tó re  
zagarnę ły  w yspę T a iw a n  i  
posunęły swe w o jska  aż do 
g ran ic  C h in  —  są s troną 
bron iącą się. T ru d n o  prze
konać żo łn ie rzy, że S tany 
Z jednoczone m a ją  p ra w o  
b ro n ić  swego bezpieczeństwa 
na te ry to r iu m  K o re i i  nad 
g ran icam i C h in , podczas gdy 
C h in y  i  K o rea  n ie  m a ją  p ra 
w a b ro n ić  swego bezpieczeń
stw a na w ła sn ym  te ry to r iu m  
lu b  nad g ra n ica m i swego 
państw a. S tąd n ie p op u la r- 
ność w o jn y  w śród  żo łn ie rzy  
ang lo -am erykańsk ich .

Rzecz z rozum ia ła , że n a j
ba rdz ie j n a w e t dośw iadcze
n i gene ra łow ie  i  o fice row ie  
mogą ponieść porażkę, jeże li 
żo łn ie rze  uw aża ją , że n a rzu 
cona im  w o jn a  je s t g łęboko 
n ie sp ra w ie d liw a  i  je że li w o 
bec tego w y k o n u ją  on i swe 
obow iązk i na fro n c ie  fo r 
m a ln ie , bez w ia ry  w  słusz
ność swej m is ji, bez e n tu r 
z jazm u.“

T y m  n ie m n ie j w o jn a  się 
toczy, a groźba, że może ła 
tw o  rozszerzyć sw ó j zasięg, 
je s t groźbą, z k tó rą  liczą  się 
ludz ie  we w szys tk ich  k ra 
jach  św ia ta . Tę groźbę po
w iększa fo rsow ana przez im 
p e ria lizm  o rg ia  zbro jeń . N ic  
dziwnego, że na jw iększą  dziś 
troskę  w iększości lu d z i sta
n o w i troska  o pokó j. D la tego 
też p o lity k a  poko jow a  ZSRR 
i  k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j 
zna jdu je  coraz szersze popa r
cie w  masach p racu jących  i  
w śród  lu d z i postępow ych ca
łego św iata.

A w an tu rn iczość  p o lity k i 
im p e ria lis tyczn e j, niepewność 
ju tra , fa łsz ja ko  g łó w n y  oręż 
ideo log iczny i  propagandow y, 
pogarda d la  człow ieka, dla 
a m b ic ji i  godności narodow e j 
zw asalizow anych k ra jó w , g łę 
b o k i upadek ideow y i  m o ra l
ny, —  oto czyn n ik i, okreś la 
jące treść życia pod d y k ta 
tu rą  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego. Odpycha ona, n ie 
pokoi, oburza w ie lu  m yś lą 
cych i  uczc iw ych  lu d z i. N a

ty m  tle  ro z w ija  się, potężn ie
je, rośn ie  w ie lk i św ia to w y  
ruch  zw o le n n ikó w  i  ob roń 
ców poko ju .

K ażdy cz łow iek  zdaje sobie 
spraw ę z niebezpieczeństwa 
nap ię te j sy tu a c ji m iędzyna ro 
dow ej. Im p e ria liz m  g n ije  i 
szamoce się w  c iężk ie j choro 
b ie  k ryzysu , k tó ry  pogłębia 
obłędne a w a n tu rn ic tw o  chc i
w e j, n ieopanow ane j w  żą
dzach panow ania  i  w yzysku  
o lig a rc h ii d o la row e j. N agro 
m adz iła  . - ona i  posiada w- 
sw ym  w ła d a n iu  potężne środ
k i techniczne i  m ate ria lne , 
k tó re  u s iłu je  zam ien ić w  siłę  
niszczącą. D la tego ’ p o lity k a  
w ojenna im p e ria liz m u  stano
w i poważną groźbę d la  lu d z 
kości d la  je j ro zw o ju  i  po
stępu, d la tego n ie  w o lno  nam  
je j lekceważyć. N ie  lekcew a
żą te j g roźby m ilio n y  prostych  
lu d z i we w szys tk ich  k ra ja c h  
św ia ta , nfes lekceważą je j p o l
skie masy ludow e. S ta w ia ją  
one przed sobą codziennie  n ie  
pokojące ich  p y tan ie : czy 
w o jn a  je s t n ieun ikn iona?

Na py tan ie  to  p a rtia  nasz? 
m usi dawać masom jasną i 
stanowczą odpow iedź: N a le 
ży i  można do w o jn y  n ie  do
puścić.

W o jna  jes t potrzebą i  na
dzie ją  im p e ria lis tó w  —- ty ra 
nów , c iem iężyc ie li i  lu d o b ó j
ców  —  je s t ona zamachem i  
zb rodn ią  p rzec iw  ludzkości. 
W ojna je s t w id o m ym  ob ja 
w em  b a n k ru c tw a  i  upadku  
im p e ria liz m u  ja ko  u s tro ju  
społecznego, dow odem  jego 
g łębok ie j zg n ilizn y .

„K to  m ów i, że w o jna  jes t 
n ie u n ikn io n a  ten  szka lu je  
ludzkość“  —  g łos i słusznie u - 
chw ała  I I  Ś w iatow ego K o n 
gresu P oko ju .

Na p y ta n ie  czy now a w o j
na św ia tow a  je s t n ie u n ik n io 
na —  tow arzysz S ta lin  daje 
następującą odpow iedź:

„N ie . P rzyn a jm n ie j w  obec 
n y m  czasie n ie  m ożna u w a 
żać je j za n ie u n ik n io n ą “ .

Oczyw iście, w  Stanach Z je  
dnoczonych, w  A n g li i,  ja k  
rów n ież  w e F ra n c ji is tn ie ją  
agresyw ne s iły , pożądające 
now e j w o jn y . P otrzebna im  
je s t w o jn a  d la  o trzym an ia  
zysków  nadzw ycza jnych , dla 
og rab ien ia  innych  k ra jó w . 
Są to  m ilia rd e rz y  i  m ilio n e 
rzy , tra k tu ją c y  w o jnę  ja ko  
in tra tn y  in teres, da jący ko
losalne zyski.

One to, te  agresyw ne s iły , 
trz y m a ją  w  sw ych rękach 
rządy reakcy jne  i  k ie ru ją  p i-  
m i. Równocześnie je d n ak  bo
ją  się one sw oich narodów , 
k tó re  n ie  chcą now ej w o jn y  i  
są za u trzym a n ie m  poko ju . 
D la tego też s ta ra ją  się w y 
korzystać re a kcy jn e  rządy w  
ty m  celu, ażeby om otać swe 
na rody  siecią k ła m s tw , oszu
kać je  i  p rzedstaw ić  now ą 
w o jn ę  ja ko  obronną, a poko
jo w ą  p o lity k ę  k ra jó w  m iłu 
jących  pokó j —  ja ko  agre
syw ną. S ta ra ją  się oszu
kać swe na rody  w  ty m  ce
lu , ażeby na rzuc ić  im  swe 
agresyw ne p la n y  i  w ciągnąć 
je  do now e j w o jn y .

D la tego  w łaśn ie  bo ją  się 
k a m p a n ii w  obron ie  po
ko ju . obaw ia iac sie. że nioże

ona demaskować agresyw 
ne zam ierzenia re a kcy jn ych  
rządów ...“
Opanow anie niebezpieczeń

s tw a  ag res ji im p e ria lis ty cz 

nych  jes t konieczne i  rea lne  
pod w a ru n k ie m  czynnej i  
trw a łe j m o b iliz a c ji wszystu 
k ich  s ił postępow ych w  obro
nie poko ju .

Zbrodniczą dywersję wrogów narodu 
likwidować bez reszty

Ruch b o jo w n ikó w  i  obroń
ców poko ju  jes t n ow ym  w ie l
k im  i  don ios łym  ruchem  spo
łecznym , któ rego  n ie b y ło  — 
w  ska li św ia tow e j i w  zorga
n izow anych  fo rm ach  —  w  o- 
kres ie  przed drugą w o jną  
św ia tow ą. Ruch ten odzw ie r
c ied la  nowe procesy szybkie
go w zrostu  św iadom ości m i
lio n o w ych  mas lu d zk ich  pod 
w p ływ e m  doświadczeń m in io 
nej w o jn y  i potw oi-nych klęsk, 
k tó re  w yrządz iła  ludzkości. 
M ilio n y  lu d z i in te resu ją  się 
sytuacją  m iędzynarodow ą i  
śledzą za je j rozw ojem .

W  Polsce Ludow e j św ia to 
w a w a lka  w  obron ie  poko ju  
zna jdu je  żyw y  oddźw ięk 
w śród mas pracu jących. 
Św iadczy o ty m  akc ja  p o d p i
sów pod apelem sztokho lm 
sk im , w  ’ k tó re j uczestniczył 
ca ły  naród po lsk i, św iadczy
0 ty m  w ie lk ie  poruszenie w  
ca łym  narodzie  w  zw iązku  z 
I I  Ś w ia to w ym  Kongresem  
P oko ju , w  czasie k tó rego  sto
lica  P o lsk i s ta ła  się sto licą  
poko ju . W coraz w iększym  
s topn iu  rośn ie  u nas św iado
mość tego, że w a lka  w  obro
n ie  poko ju  do tyczy każdego
1 w szystk ich , że w iąże się ona 
ja k  na jśc iś le j z codzienną 
p racą  całego narodu, z treścią  
i  k ie ru n k ie m  te j p racy. Z  te 
go w y n ik a , że w a lka  o pokó j 
m usi m ieć oparcie  w  posta
w ie  całego na rodu , że m usi 
m ieć ch a ra k te r szerokiego 
fro n tu  ogólnonarodowego.

Jak  to  na leży rozum ieć?
N ie  ma u nas w  Polsce 

zb y t w ie lu  ludz i, o k tó rych  
można by pow iedzieć, że p rag 
n ę lib y  w o jn y . T a k ich  ludz i 
w  społeczeństw ie naszym  
zna laz łaby się ty lk o  n ikczem 
na garstka , są to  na ogół w y 
ko le jeńcy, o k tó ry c h  zbyte
cznym  b y ło  by się rozw odzić. 
N ie  w o lno  nam  je d n a k  zam y
kać oczu na fa k t, że naw e t 
n ie lic zn i dyw ersanc i i agenci 
obcych w yw ia d ó w , re k ru tu 
ją cy  się g łó w n ie  spośród n ie 
d o b itk ó w  obszarniczo. -  spe- 
ku la n ck ich , m ogą przez d y 
w e rsy jn e  p lo tk i i  propagandę 
szeptaną w yrządz ić  szkodę, 
ty m  ba rdz ie j, że zakłam ana 
aż do id io tyzm u  lecz k rz y 
k liw ą  propaganda ra d iow a  
im p e ria lis tó w  u s iłu je  przesą
czyć się do n a jb a rd z ie j zaco
fanych  zakam arków  naszego 
życia. Ta zbrodnicza d y w e r
sja m usi być  z likw id o w a n a  
bez reszty.

W a lka  o pokó j jes t to  te 
go ro dza ju  w a lka , w  k tó re j 
naród  nasz p o w in ie n  być ja k  
n a jb a rd z ie j je d n o lity . Z  tego 
bow iem  co ju ż  pow iedzia łem  
w y n ik a  jasno, że w a lk a  o po
kó j je s t w  obecnych w a ru n 
kach na j w yższym  obow iąz
k ie m  p a tr io tyczn ym  i  ogó łno- 
ludzk irń .

W  ja k im  znaczeniu p o li

tycznym  m ożem y m ó w ić  O 
fronc ie  ogólno-na rodow ym ?

W iem y, że zagadnienie je d -  
ności narodow ej w  w alce o 
w yzw o len ie , k tó re  m ia ło  sens 
postępow y w okresie naszych 

pow stań narodow ych w  wie-; 
ku  X IX ,  w  okresie wschodzą
cej l in i i  rozw o jow e j po lsk ie j 
b u rżu a z ji, —  w  następnych 
dziesięcioleciach w  rękach  
endecji, p iłsudczyzny, p ra w i
cy PPS a później reżym u sa
nacyjnego sta ło  się hasłem  
szalb ierczym . W ty m  okresie, 
k ie d y  burżuaz ja  polska sprzę
gn ię ta  z obszarn ictw em  b y ła  
ju ż  klasą wsteczną, klasą, k tó  
re j in te resy  k o lid o w a ły  z in 
te resam i narodu, klasą k tó ra  
coraz bardz ie j w chodziła  na 
drogę zd rady narodow ej —  w  
o w ym  okresie hasło fro n tu  
narodow ego by ło  w  ie j ustach 
ins tru m e n te m  obezw ładn ia
n ia  mas robo tn iczych , ch łop
sk ich  i  drobnom ieszczaństw a 
m ie jsk iego  czadem rozpalone
go do b ia łości nac jona liz 
m u lu b  zapożyczonych z h i t 
le row sk iego  arsenału  te o ry je k  
ras is tow skich .

C hodziło  o to, aby lis tk iem , 
fig o w y m  ta k ie j k a ry k a tu ry  
fro n tu  narodow ego zasłonić 
odrażającą nagość zd rady  i  
zaprzaństw a rządzącej k la sy  
-  yzysk iw aczy . P o lity k a  te j 
k lasy  dop row adz iła  Polskę do 
ka ta s tro fy  w rześn iow e j z ca
ły m  ogrom em  o fia r, zniszczeń 
i  c ie rp ień , k tó re  s ta ły  się u -  
dz ia łem  narodu.

Dziś wszyscy oglądać m o
żem y z obrzydzen iem  tę gar
stkę b a n k ru tó w , k tó ra , zna
lazłszy s ię na e m ig ra c ji, sto
czyła się na same dno za
przaństw a i  zdrady. Sprze
da ją  się on i h u r ie m  i  w  de
ta lu  każdem u w y w ia d o w i im 
pe ria lis tycznem u, k tó ry  chce 
ich  kup ić . Te gryzące się na
w za jem  k lio z k i em ig racy jne  
ba jdurzą  o ja k im ś  „m ię d zy 
m o rzu " i  aby dogodzić swe
mu am erykańsk iem u p ry n c y - 
p a ło w i l ic y tu ją  się w  w y k p i-  
w a n iu  suw erenności narodo
w e j a równocześnie szerm u
ją  hase łk iem  jedności na ro 
dow ej.

Podstarza łe  em ig racy jne  
syreny  o g łow ie  faszysty i  
ogonie am erykańskiego szpie 
ga ze rka ją  coraz czu le j w  
s tronę T r iz o n ii i  posy ła ją  w  
k o n k u ry  sw oich A ndersów , 
H u tten -C zapsk ich  i  M ack ie 
w iczów , aby ś ladam i genera ła  
P rch a li sprzedaw ać oba łam u- 
conych e m ig ra n tów  po lsk ich  
na mięso a rm a tn ie  h it le ro w 
sk im  generałom .

Z w a lcza liśm y i  demasko
w a liśm y  tych  w rogów  ludu , 
k ie d y  p rz y k ry w a li się frazeo
log ią  endecką czy ukadecką, 
ludow cow ą, czy pepesowską, 
ozonową czy nap raw iacką . 
Dziś sam i się dem asku ją  ja ko  
n a jm ic i a m e ryka ń sko -h itle - 
row scy.

Klasa robotnicza kierowniczą siłą 
frontu narodowego

Nasza p a rtia  w  ciem ną noc 
h itle ro w s k ie j n ie w o li, okupa
cy jn e j w ysunęła bo jow e ha
sło fro n tu  narodow ego d la  
w a lk i z n ie m ie ck im  na jaz
dem i  f ro n t ten zw ycięsko 
budowała, g ru p u ją c  n a jle p 
sze s iły  narodu  doko ła  K ra 
jo w e j R ady N arodow e j. S ta 
l iś m y , tw a rd o  na s tanow isku, 
że fro n to w i tem u pow inna 
przew odzić klasa robotn icza, 
gdyż spełznięcie na to ry  tzw . 
Rady Jedności N arodow e j, 
k tó re j s te r trz y m a ły  w  rę
kach p a rtie  bu rżuazy jne  —  
ja k  to  ch c ie li odchy leńcy p ra - 
w icow o  -  o p o rtu m styczn i — 
d o p row adz iłoby  n iechybn ie  
w a lkę  narodow o -  w yzw o leń 
czą do zguby, do zaprzedania 
się im p e ria liz m o w i anglosa
skiem u.

D z ię k i te j p a tr io tyczn e j, 
konsekw entne j pod względem  
k lasow ym  i  na rodow ym  po
staw ie, dz ięk i so juszow i z 
W ie lk im  Z w ią zk ie m  Radziec
k im , dz ięk i pom ocy boha te r
sk ie j A rm ii  R adzieckie j Pol
ska została w yzw olona. W ła
dza ludow a  p rzys tą p iła  do 
budow ania  P o lsk i na no
w ych , socja lis tycznych  zasa
dach. D z ięk i tem u dziś może
m y s taw ić  czoło w sze lk im  
niebezpieczeństw om  grożą
cym  ze s tro n y  im p e ria lizm u  
am erykańskiego. Dziś, gdy 
niebezpieczeństwo agres ji a - 
m e ryka ń sk ie j zagraża św ia tu , 
św iadom ość am erykańsk ie j 
przem ocy i  u tra ty  n ie za w i- 
słnśra nrzęz k ra je  zachodnią «

eu rope jsk ie  coraz ba rd z ie j 
ju ż  dociera do m ilionów  lu 
dzi, s tanow iąc podstawę sze
rok iego, narodow ego fro n tu  
w a lk i o pokó j i  o p rzyw róce 
n ie  n iezaw is łości tych  k ra 
jó w . Ś w iadczy o ty m  boha
te rska  w a lka  m ilio n o w ych  
mas w e F ra n c ji i W łoszech. 
Przewodzą w  te j w alce p a rtie  
kom unistyczne, n iezłom ne o - 
rędow n iczk i w o lności i n ie 
podległości sw ych  narodów .

C enny pod ty m  w zględem  
dokum en t p rzedstaw ia  og ło
szony n iedaw no program  K o 
m un is tyczne j P a rti i A n g lii,  w 
k tó ry m  czy tam y m iędzy in 
n y m i:

„P o  raz p ie rw szy  w sw ych  
dzie jach k ra j nasz u tra c ił 
niezależność i  swobodę dzia
łan ia  w dziedz in ie  p o l ity k i 
zagran icznej, gospodarczej i  
m ilita rn e j, podporządkow u
jąc  się obcemu m ocars tw u  —? 
Stanom Z jednoczonym .

P rzyw rócen ie  n iezaw is ło 
ści na rodow e j W. B ry ta n ii,  
k tó rą  zaprzeda li p rzyw ódcy  
p a r t i i  ko n se rw a tyw n e j, libe 
ra ln e j i  labourzys tow sk ie j, 
je s t n ieodzow nym  w a ru n 
k ie m  odrodzenia A n g lii,  je j 
postępu politycznego, gospo
darczego i  społecznego.

W zyw am y w szys tk ich  p ra 
w dz iw ych  p a tr io tó w , aby 
z jednoczy li się w obron ie

. Dokończenie na str. 6
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b ry ty js k ic h  in te resów  na ro 
dow ych, w  obron ie  n iezaw i
słości k ra ju .

W ypow iadam y się za w o l
ną, s ilną  i  n iezaw is łą  A n 
g lią .“  •

Treść naszego hasła frontu narodowego

F ro n ty  narodow e w  k r a 
jach  zachodnio-europejskich 
d la  w a lk i o pokó j i  o p rzy 
w rócenie  niezaw isłości, w y n i
kające z ko n k re tn e j sy tua 
c ji w  tych  k ra jach , są sprzy
m ierzeńcam i w  naszej walce.

walki o pokój i plan 6-letni
A  ja ką  treść po lityczną  m y 

w k ła d a m y  w  nasze hasło fro n  
tu  narodowego w a lk i o pokó j 
i  rea lizac ję  p lanu 6-letniego?

Dziś w ys tępu jem y z ty m  
hasłem, aby m ocnie j jeszcze 
zewęzeć szeregi m ilio n ó w  Po
laków .

N ie  jest p rzypadk iem ,' że 
hasło to dziś w łaśn ie  u nas 
szczególnie w ysuw a  się na 
czoło. Z ło ż y ły  się na to  trz y  
czyn n ik i:

P o  p i e r w s z e ,  n iebez
pieczeństwo w o jn y , niebezpie 
czeństwo ag res ji am erykań - 
s k o -h itle ro w s k ie j' s ta ło się w  
os ta tn im  czasie znacznie o- 
strzejsze. Św ieżo jeszcze ma
m y  w  pam ięci całą grozę u- 
b ieg łe j w o jn y , pam ię tam y —  
dobrze pam ię tam y —  zw ie
rzęce oblicze h itle ro w có w , o- 
becnych p u p iló w  am erykań
skich. Dziś w yc iąga ją  oni swe 
drap ieżne ła p y  zarów no po 
nasze Z iem ie  Zachodnie ja k  i 
po całą Polskę, k tó rą  chcą 
m ieć o o i  sw o im  butem . W ie 
m y, co oznaczałby pochód 
ho rd  h itle ro w sko -a m e ryka ń - 
sk ich : śm ierć, g łód  i  ka lectw o.

Czyż zna jdz ie  się choć jeden 
uczc iw y Polak, k tó ry  by w o
bec tych  zbrodniczych p lanów  
n ie  za ją ł jasnego i  zdecydo
wanego stanow iska? Czyż mo 
że być na to  inna odpowiedź 
n iż  zw arcie  szeregów w N a
rodow ym  F roncie  w a lk i o po
kó j i  nlan 6-le tn i?

P o  w t ó r e ,  im p e ria lizm  
am erykańsk i w  oparc iu  o tzw . 
pak t a tla n ty c k i i T rizon ię , w  
k tó re j znów uzbra ja  h it le ro w 
skie ho rdy  i oddaje w ładzę w 
ręce zoankru tow anych  h it le 
row sk ich  genera łów  — zagra
ża naszej n iepodległości. 
C hc ia łby  przekszta łc ić Polskę 
w sw oją  kolonię, w  surow co
w y  h in te rla n d  rządzony przez 
h itle ro w s k ic h  ga u le ite rów .

Czyż zna jdzie  się choć je 
den u czc iw y P o lak i  p ra w d z i
w y  pa tr io ta , k tó ry  b y  n ie  za
c isną ł pięści w  odpow iedzi na 
te n ikczem ne p la n y  i  zakusy?

Czyż może być na to  inna 
odpow iedź n iż  zw arc ie  szere
gów  w  N arodow ym  F ronc ie  
w a lk i c pokó j i  p lan  6 -le tn i —  
rę ko jm ię  naszego uprzem ysło 
w ien ia , naszej s iły  i  suw eren
ności?

Naród polski staje się 
narodem socjalistycznym

P o  t r z e c i e ,  n a w o łu je 
m y  do skup ian ia  się w szere
gach F ro n tu  Narodowego, bo 
robo tn icy , ch łop i p racu jący  i 
in te lig e n c ja  pracu jąca stano
w ią  trzon  naszego narodu. 
N aród  p o lsk i na przestrzen i 
w ie kó w  u legał g łębok im  prze 
obrażeniom  i dziś w kracza  w 
okres swego ro z k w itu , gdyż 
s ta je  się narodem  socja listycz 
nym .

A  ja k  to  zagadnienie ksz ta ł
to w a ło  się h is to ryczn ie?  W 
okresie  rozd robn ien ia  fe u d a l
nego, w  okresie  p rzedkap ita - 
lis tyczn ym , m n ie j w ięce j do 
końca X V I I I  w ieku,' ro z w ija 
ła  się narodowość polska. 
Is tn ia ły  w te d y  dop iero  e le
m e n ty  przyszłego konso lido 
w an ia  się narodu, ja k  ję zyk  
te ry to r iu m , w spólnota k u ltu 
ra ln a  itp . Szlachta sama się 
wówczas k reow a ła  „narodem  
szlacheckim “ , pozostaw ia jąc 
poza jego naw iasem  m iesz
czan i  ch łopów .

W w ie ku  X IX  u fo rm o w a ł 
się naród po lsk i w  znaczeniu' 
współczesnym , k tó rego  o b li
cze ksz ta łtow a ła  burżuazja  
sprzęgnięta ze szlacheckim  
z iem iaństw em , a w ięc naród 
b u rżu a zy jn y . Inne  k lasy , m i
m o ich  liczebności, podpo
rządkow ane b u rżuazy jne j he
gem onii, n ie  odegra ły w  fo r- 
m  w an iu  i  ksz ta łtow an iu  
ob licza na rodu  decydujące j 
ro li.

Dojście do w ła d zy  po lsk ie j 
k la sy  robo tn icze j w  r. 1944 
rozpoczęło now y okres h is to 
ryczn y  —  przekszta łcan ia  na
rodu  burżuazyjnego w  naród 
socja lis tyczny, o now ej s tru k 
tu rze  gospodarczej, o now ym  
składzie  k lasow ym , o now ym  
ob liczu  m o ra ln o -p o lityczn ym .

N aród nasz przeżyw a w ięc 
w  obecnym . etapie h is to rycz 
n y m  na jg łębszy proces p rze
kszta łcan ia  się i  przerastan ia  
w  społeczeństwo soc ja lis tycz
ne. Proces ten  trw a  i  p ó k i n ie 
osiągnie w łaściw ego s tad ium  
m usi być pow iązany z w a lką  
k lasow ą. A le  jes t to  proces, 
k tó ry  p row adzi do społeczeń
s tw a  bezkiasowego.

U sunię te  u nas zosta ły bez
p o w ro tn ie  podstaw owe f i la ry  
poprzedniego społeczeństwa 
b u rż u a z y jn e g o : ka p ita liśc i
p rze m ys ło w i i  obszarnicy 
W yp a rte  zostały ju ż  w  prze
w ażające j m ierze z naszego 
p rzem ysłu , hand lu , tra n sp o r
tu  i  w y m ia n y  w a rs tw y  śred
n ie j b u rżuaz ji. Pozostały w a r
s tw y  d robne j bu rżuaz ji. Po
została na wrsi w a rs tw a  k u ła 
cka, k tó re j w p ły w  na gospo
d a rkę  ro ln ą  będzie się k u r
czył. W ie lka  masa ch łopskich  
gospodarstw  d robno tow a ro - 
w ych  jes t pow iązana z naszą 
ogólną ekonom iką  so c ja li
styczną ca łym  szeregiem 
fo rm , ja k  spółdzielczość, k o n 
tra k ta c ja  itp . i co n a jw a ż 
n ie jsze zaczyna przechodzić 
coraz śm ie le j na to ry  spó ł
dzielczości p ro d u kcy jn e j. Po
lity c z n ą  fo rm ą  pow iązania  
mas ch łopsk ich  z b u d o w n i
c tw em  soc ja lis tycznym  jes t u 
nas um acn ia jący się coraz 
ba rdz ie j sojusz robotn iczo- 
ch łopsk i pod k ie ro w n ic tw e m  
k la sy  robotn icze j.

Rzecz jasna, ze dz ie je  się to 
w szystko  w' ogn iu  coraz ostrzej 
szej w a lk i k lasow ej. W yp ie ra 
ne w a rs tw y  bu rżuazy jne  chw y

ta ją  się coraz ostrzejszych 
fo rm  w a lk i, z rasta jących  się 
częstokroć z dyw e rs ją , sabo
tażem, szpiegostwem , z p ro 
w okacją , z podziem ną akc ją  
bandycką, z dz ia ła lnością  g łę
boko zakonsp irow anych  agen
tu r  im p e ria lis tyczn ych . A le  
proces zrastan ia  się ro z b it
kó w  starego u s tro ju  z d y w e r
sy jn ą  akcją im p e ria liz m u  i 
podżegaczy w o jennych , prze
c iw s ta w ia  je  n a jż y w o tn ie j
szym  in te resom  na rodu  —  w y  
łącza te .e lem enty z ra m  na
rodow ych . Na te e lem enty  ka 
rzący m iecz naszego w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i będzie spadał 
z całą surow ością praw a. Bę
dziem y z całą stanowczością 
ła m a li opór w roga klasowego 
i  d y w e rs ji im p e ria lis tyczn e j.

Równocześnie będziem y z 
całą w yrozum ia łośc ią  i  życz li
wością tra k to w a li tych , k tó 
rzy  w  przeszłości b łą d z ili, 
zn a jd o w a li się pod w p ływ e m  
obcej ideo log ii, a dziś chcą z 
ca łym  oddaniem  służyć na ro 
dow i, oddawać swe s iły  d la 
um ocn ien ia  naszej O jczyzny.

A  ja k  się k s z ta łtu je  naród 
soc ja lis tyczny '

Ńa tc  py tan ie  d a ł odpo
w iedź tow arzysz S ta lin  w  r. 
1929 w  swej p racy : „K w e s tia  
narodow a a le n in iz m “ :

„S o jusz k lasy  robo tn icze j 
z p racu jącym  ch łopstw em  w  
łon ie  narodu  d la  l ik w id a c ji 
resztek k a p ita liz m u  w  im ię  
zw ycięskiego b u dow n ic tw a  
soc ja lizm u; un icestw ien ie  
resztek uc isku  narodow ego 
w  im ię  ró w n o u p ra w n ie n ia  i 
swobodnego ro zw o ju  n a ro 
dów  i  m nie jszości na rodo
w ych ; un ices tw ien ie  resztek 
nac jona lizm u  w  im ię  u trw a 
len ia  p rzy ja źn i pom iędzy na 
rodam i i  u g ru n to w a n ia  in 
te rnac jona lizm u ; je d n o lity  
fro n t z w szys tk im i uc iska
n y m i i  n ie p e łn o p ra w n ym i 
narodam i w  w alce p rze c iw 
ko  p o lityce  na jazdów  i  w o 
jen  zaborczych, w  w a lce  z 

im p e ria lizm e m  —  ta k ie  jes t 
duchowe i  społeczno -  po
lityczn e  oblicze ty c h  n a ro 
dów “ .
Tow arzysz S ta lin , k tó ry  

przez całe życie w a lczy  z n i
h ilizm e m  na rodow ym , z n ie 
docenianiem  zagadnienia na - 
rodu, zastrzega się katego - 
ryczn ie , że lik w id a c ja  n a ro 
dów  b u rżu a zy jn ych  w  żadnym  
razie  n ie  oznacza l ik w id a c ji 
narodów  w  ogóle, lecz l ik w i 
dację za ledw ie  ty lk o  bu rżua 
zy jn ych  narodów .

Tow arzysz S ta lin  podkre  - 
śla, że nowe, soc ja lis tyczne ' 
na rody są ba rdz ie j zw a rte  n iż  
ja k ik o lw ie k  naród  b u rżu a zy j- 
ny, gdyż „w o ln e  są od n ieda- 
jacych się pogodzić p rzeci - 
w ieństw  k lasow ych, k tó re  
zżerają narody bu rżuazy jne  i 
są o w ie le  bardz ie j ogó lnona
ro d o w ym i, n iż  ja k ik o lw ie k  na 
ród b u rżu a zy jn y “ .

W  św ie tle  tych  słów  s tw ie r
dz ić  na leży, że w praw dz ie  
m am y jeszcze u nas przeci - 
w ie ń s tw a  klasow e, ale nieza - 
p rzecza lnym  jest, że posunę
liśm y  się ju ż  znacznie po d ro 
dze p rzekszta łcan ia  się w  na
ród soc ja lis tyczny . D la tego 
obecny naród  po lsk i, używ a -  
ją c  s łów  tow arzysza  S ta lina ,

1 an szescio
jes t o w ie le  ba rdz ie j o g ó ln o 
narodow y, n iż  b y ł k ie d y k o l - 
w ie k  naród  p o lsk i w  okresie 
b u rżuazy jnym . D la tego w y 
sunięte przez nas hasło fro n tu  
narodowego oznacza zw arc ie  
szeregów narodu p rzekszta ł - 
cającego się w  naród soc ja li 
styczny —  pod przew odem  
klasy robo tn icze j —  w  walce
0 na jw ażn ie jsze  cele ogólno
narodowe, ja k im i są: pokó j, 
zabezpieczenie n iepodleg łości
1 rea lizac ja  P lanu  6-le tn iego.

W  ty m  w łaśn ie  a n ie  in  -
nym  sensie —  jakośc iow o róż
nym  od poprzedn ich  haseł —  
w ysuw am y hasło ogó lnonaro
dowego fro n tu  w a lk i o p o 
kó j i  rea lizac ję  p lanu  6 -le t- 
niego.

L ik w id u ją c  k la sy  pasoży tn i
cze, pozostaw iam y w ychodź - 
com z tych  k las  drogę do 
w łączenia się do now e j spo
łeczności na rodow e j poprzez 
udz ia ł w  p racy p ro d u kcy jn e j, 
poprzez udz ia ł w  p racy  całego 
narodu.

U m acn ia jąc fro n t  narodo
w y  w a lk i o pokó j i  rea lizac ję  
p lanu  6-le tn iego, na jsku tecz
n ie j w zm acn iam y s iłę  narodu, 
zapew niam y m u na j pom yśl -  
nie jsze w a ru n k i ro z k w itu  w  
oparc iu  o przebogatą, w ie lo 
w iekow ą  i  ch lubną jego spuś
ciznę i  poprzez n ieustanne 
wzbogacanie naszej s ka rb n i - 
cy na rodow e j, naszego w k ła 
du do ogó lno ludzk iego  dzie ła 
p o ko ju  i  postępu.

Walczyć z oportunizmem i sekciarstwem
W alka  o pokó j je s t dziś na

cze lnym  i  n a jw ażn ie jszym  za
daniem  naszej p a r t i i  —  ta k  
ja k  jes t n a jw a żn ie jszym  za
daniem  w szystk ich  p a r t i i  ro 
bo tn iczych  w  ca łym  św iecie i  
w szystk ich  postępow ych i  ucz 
c iw ych  ludz i. Zadan ia  p a r t i i  
są nieodłączne od tro s k i o po
lityczn e  i  o rgan izacy jne  k ie 
ro w n ic tw o  w  te j walce.

G dy m ó w im y  o szerokim  
fro n c ie  ogó lnonarodow ym  w  
walce o pokó j, to  w  dziedzi
n ie  o rgan izacy jne j chodzi o 
to, aby w iększość lu d z i, p ra 
gnących p o ko ju  zorganizować 
do a k ty w n e j i  o fia rn e j w a lk i 
w  jego obronie. Na pozór jes t 
to zadanie ja k  g d yb y  n ie tru d 
ne, gdyż w iem y, że większość 
ludz i rzeczyw iście  pragn ie  
trw a łego  poko ju . W  rzeczyw i
stości je s t to  zadanie w ie lk ie  
1 n ie ła tw e . U jęc ie  organ iza 
cy jne  mas n iezorgan izow a -  
nych, rozbudzenie  w  n ich  
trw a łe j ak tyw nośc i, czujności, 
gotow ości do o fia rnego  w y s ił
ku  społecznego, pok ie row an ie  
masam i n ie  ty lk o  p ragnącym i 
poko ju , ale ro zu m ie ją cym i ju ż  
ja k  skuteczn ie  w a lczyć o po - 
kó j —  to  zadanie, ja k  w ie m y  
z dośw iadczenia, trudne .

Może ktoś pow iedzieć: Jak  
to? Z eb ra liśm y 18 m ilio n ó w  
podpisów  pod A pe lem  S ztok
ho lm sk im , m am y w  k ra ju  ty 
le to  tys ięcy ko m ite tó w  po
ko ju , cóż tu  w ięc trudnego?

Oczyw iście, zebranie podpi -  
sow by ło  p iękn ie  p rzeprow a
dzoną akcją, ale w yraża ło  t y l 
ko. dek la rac ję  podpisanych, 
w yraża ło  ich w olę  w  okreś lo 
ne j spraw ie  A pe lu  S ztokho lm  
skiego, ale n ie  ich trw a łą  ak 
tyw ność, czujność i gotowość 
do stałego o fia rnego , w y s iłk u  
na rzecz sp raw y poko ju .

Pogląd, że podpisanie ape
lu, zadeklarow anie , że się jest 
zw o le n n ik ie m  poko ju , je s t już 
w ystarcza jącą fo rm ą  udzia łu  
w  walce o pokó j, samouspa- 
ka jan le  się liczebnością ko m i
te tó w  poko ju  — jest ob ja 
w em  niebezpiecznym . N ie na
leży zwężać zadań w a ik i o 
pokó j ty lk o  do fo rm  oropa- 
gandow ych i d e k la ra tyw n ych . 
W ie lu  naszych tow arzyszy 
grzeszy podobnym i sk łonno
ściam i.

N iebezpieczną i szczególnie 
szkod liw ą  skłonnością w ie lu  
tow arzyszy  jest ciięć zastę
pow ania  pracy propagando
w e j i o rgan izacy jne j przez 
mechaniczne m etody i k a ry 
godne nadużyw an ie  tych  lub  
in n ych  fo rm  w ładzy  d la  „u -  
ła tw ia n ia “  sobie p racy — o- 
czyw iśc ie  n ie  ty lk o  w  a k c ji 
poko jow e j.

Można b y  p rzytoczyć d ługą 
lita n ię  przeróżnych sekc ia r- 
sk ich  w yczynów  w  przepro 
w adzaniu  różnorodnych  a kc ji 
społecznych, ale obecni tu  to 
w arzysze z te renu  na pewno 
znają te „w y c z y n y “  lep ie j 
ode m nie. N atom iast, co u- 
ważam za konieczne podkre 
ś lić  tu  na P lenum  K C , to n ie 
poko jący fa k t  to le ra n cy jn e j 
a tm os fe ry  w  te ren ie  w zg lę 
dem tego wysoce niebezpiecz
nego sekciarstw a, k tó re  nie 
ty lk o  n ie  przyspiesza nasze
go marszu naprzód, ale go 
nader pow ażnie hńm uje.

W szystk ie  w yczyny  sek- 
c ia rsk ie . k tó ry m  tow arzyszy 
nadużycie  w ładzy, muszą być 
z a kw a lifiko w a n e  ja k o  k a ry 
godne szkodn ic tw o  w  stosun
ku  do te j w ładzy  ludow e j, 
ty m  cięższe, że popełn iane 
przew ażn ie  przez cz łonków  
p a rt ii.  Poszanowanie dla au
to ry te tu  w ładzy  ludow e j,

odnoszenie się do p ra w  przez 
tę  w ładzę w ydaw anych  z n a j
w yższym  szacunkiem , prze
strzeganie na każdym  k ro ku  
zasad praw orządności rew o 
lu c y jn e j —  jes t zdaw a łoby 
się e lem en ta rnym  obow iąz
k iem  obyw a te lsk im . A  ty m 
czasem stosunek w ie lu  człon
ków  p a r t i i  do sp raw y  p ra w o 
rządności p rzyp o m in a  n ie k ie 
dy postawę lu d z i n a jb a rd z ie j 
społecznie zacofanych.

Są to  u w a g i raczej na m a r
ginesie i  sądzę, że p o w ró c im y  
do ty ch  sp raw  p rzy  n a jb liż 
szej okaz ji, w zg lędn ie , że znaj 
dą one sw ó j w y ra z  w  dysku 
s ji.

W raca jąc do zadań, d o ty 
czących w a lk i o pokó j, chcę 
przestrzec jeszcze przed po
w ażnym  niebezpieczeństw em  
sp łycan ia  te j w a lk i,  tra k to 
w an ia  je j w  sposób, k tó ry  
można b y  upodobn ić raczej 
do p a cy fizm u  burżuazyjnego. 
C hodzi nam  n ie  o „ś w ię ty  
spokó j“ , n ie  o zgodę klasow ą, 
n ie  o tuszow anie p rzec i
w ie ń s tw  i  w a lk i k lasow e j, n ie  
o zw o ln ien ie  tem pa b u d o w y  
społeczeństwa bezkiasowego, 
lecz chodzi o to, że w a lczym y
0 pokó j, w a lczym y  p rze c iw 
ko  ro zp ę tyw a n iu  im p e r ia li
stycznej w o jn y  agresyw ne j i  
tw o rz y m y  fro n t  n a rodow y ja 
ko  dźw ign ię  re a liz a c ji p lanu  
6 -le tn iegó, k tó ry  jes t d la  na 
szego narodu  podstaw ą w a l
k i  o zabezpieczenie naszej 
n iepod leg łości i  poko jow ego 
rozw o ju .

Jako m arks is tom  obca nam  
je s t n e u tra ln a  postawa w  to 
czących się w a lkach  społecz
nych . Tego ro dza ju  n e u tra l
ność jes t zawsze prze jaw em  
opo rtun izm u . A  opo rtun izm u  
w  naszych szeregach jes t je 
szcze n iem ało . O b jaw om  te 
go ooo rtun izm u  m us im y prze 
c iw s taw iać  się ja k  na jka tego - 
ryczn ie j i w a lczyć z n im i w  
sposób stanowczy. Również w 
w alce o pokó j is to tną  jest 
rzeczyw is ta  aktyw ność, a n je 
pasyw na, czy li fa k tyczn ie  
„n e u tra ln a “  postawa. ,

A k tyw ność  w  ob ron ie  po
k o ju  — w ym aga p izede w szy- 
s tk im  czujności wobec kno 
w ań agresorów  1 podżegaczy 
w o jennych  w -ze lz iego  typu . 
a w ięc  czujności w  codzien
nej naszej p racy w  stosunku 
do podstępnej i zam askowa
nej dz ia ła lności w ro g ich  a- 
g e n tu r d yw e rsy jn ych , szpie
gow skich, sabotażowych itp . 
A ja k  w  p ra k tyce  w yg ląda  ta 
nasza czujność? O ty m  może 
opow iedzą np d o k ła dn ie j to 
w arzysze z N IK -u , k tó rz y  
s p ra w d z ili n iedaw no ja k  są 
przechow yw ane w naszych u- 
rzędach dokum en ty  stanow ią 
ce ta jem n icę  państw ow ą. O 
ty m  opowiedzą towarzysze z 
naszego apara tu  pa rty jnego ; 
ja k  przechow yw ane są naw et 
w  instancjach p a rty jn y c h  do
kum en ty  p a rty jn e  —  p rzy  to 
le ra n c y jn y m  stosunku do 
tych  ka rygodnych  ob jaw ów  
ze s trony  ko m ite tó w  w o je 
w ódzkich . O obow iązku  czu j
ności wobec wroga k lasow e
go m ó w iliśm y  na I I I  P lenum  
K C , ale ja k  s tosunk i pod tym  
w zględem  w yg lą d a ją  jeszcze 
dziś w  w ie lu  organ izacjach 
p a rty jn y c h  pow iedzą tu  za
pew ne w ystępu jący  w  d ysku 
s ji tow arzysze Ja ty lk o  p rzy  
te j o ka z ji nadm ien ię  k ró tk o , 
że stosunek do w yko n yw a n ia  
pod ję tych  uchw a ł p a rty jn y c h
1 k o n tro la  w ykonan ia  tych  
uchw a ł je s t jedna  z g łó w n ych  
słabości naszei pracy p a r ty j
ne j, z k tó rą  p o w inn iśm y ja k  
n a jry c h le j skończyć.

Plan 6-letni —  to plan wzmożenia
naszej

W alka  o pokó j w iąże się 
ja k  na jśc iś le j —  ja k  to  już  
podkreś liłem  we w stęp ie  — 
z naszą w a lką  o p lan  6 -le tn i. 
Bo p lan  6 -le tn i —  to  p lan  
l ik w id a c j i  naszej słabości — 
zacofania, a w ięc  i  bezbron
ności. Im p e ria liś c i narzuca ją  
swą w o lę  przede w szys tk im

siły
k ra jo m  słabym , zacofanym , 
bezbronnym . Słabość gospo
darcza k ra ju  —  to pokusa 
d la  im p e ria lis tó w , k tó rz y  się 
w c iska ją  do słabego k ra ju , 
dz ia ła jąc a lbo przemocą, albo 
tzw . pomocą, k tó ra  rów n ież  
może się stać sw oistą  fo rm ą  
przem ocy. K ażdą np. po

życzkę zagraniczną z k ra jó w  
ka p ita lis tyczn ych  u s iłu je  się 
łączyć z narzuceniem  k ra jo 
w i, korzysta jącem u z pożycz
k i, w a ru n kó w  zależności go
spodarczej i po lityczne j. B y li 
i  u nas tacy, k tó rz y  dow odzi
l i,  że bez pomocy p ieniężnej 
z A m e ry k i, czy z A n g lii,  P o l
ska n ie  da sobie rady. Je
steśm y dziś szczęśliw i, że 
dz ięk i b ra te rsk ie j pomocy 
Z w ią zku  R adzieckiego d a li
śmy sobie doskonale radę 
bez pom ocy am erykańsk ie j. 
M am y p rzyk ła d , ja k  w y g lą 
da ją  k ra je , k tó re  ta pomoc 
p o d trzym u je  ta k , ja k  sznur 
powieszonego.

P lan 6 -le tn i w zm acn ia  s iły  
P o lsk i i w zm acnia  je j n ieza
leżność, a w raz  z ty m  w zm a
cnia w k ła d  P o lsk i w  ogólno
lu d zk ie  dz ie ło  poko ju .

A k tyw n o ść  w  w alce o po
k ó j oznacza w ięc codzienną 
pracę każdego z nas nad urna 
cn ian iem  s ił P o lsk i Lud o w e j, 
nad um acn ian iem  je j bazy 
ekonom icznej, nad um acn ia
n iem  ja k  najszybszego w z ro 
stu je j s ił w y tw ó rczych , tzn. 
je j p rzem ysłu , transpo rtu , 
żeglugi, je j ro ln ic tw a  a w raz  
z ty m  w szys tk im  je j k u ltu ry , 
gdyż k u ltu ra  je s t n ie w ą tp li
w ie  w ażnym  czynn ik iem  s iły  
narodu.

A k tyw n o ść  w  w alce o po
k ó j —  to  p rzyczyn ian ie  się ze 
wszech m ia r i  na każdym  k ro  
ku  do re a liza c ji naszego p la 
nu  6-le tn iego. Jakież podsta
w ow e w ym agan ia  s taw ia

przed nam i rea lizac ja  tego 
planu? Poniew aż będzie o ty m  
szczegółow iej m ow a w  na
stępnym  re feracie  tow . M in 
ca —  ograniczę się do k ró tk ie 
go ty lk o  s tw ie rdzen ia , że pod
s ta w o w ym i w a ru n ka m i d a l
szej pom yślne j re a liza c ji na
szych zadań gospodarczych są:

a) zw artość i o fia rność po l
skich mas p racu jących — m i
lionów  ro b o tn ikó w  ch łopów  
i in te lig e n c ji pracu jące j,

b) zw iększanie w yda jności 
p racy  i dalszy jeszcze w y d a t
n ie j szv rozw ó j w spó łzaw odn i
c tw a  socjalistycznego,

c) obn iżan ie  kosztów  w ła 
snych p ro d u k c ji przez n a jb a r
dzie j rac jona lne  i oszczędne 
gospodarow anie; w p row adze
n ie  zasady oszczędzania ja ko  
nakazu v\ codziennym  postę- 
pow ańiu  w społecznej pracy 
p ro d u kcy jn e j i we w łasnym  
gospodarstw ie, dom ow ym ,

di energiczna i  n ieubłagana 
w a lka  z w sze lk im  n ie c h lu j
stw em , m arno traw stw em , 
szkodn ictw em  i grabieżą w ła 
sności społecznej —  za pomo
cą k r y ty k i  i  s a m o k ry tyk i, tę 
p ien ia  nadużyć, w a lka  z wszel 
ką bezdusznością i  b iu ro k ra 
tyzm em ,

e) stała, system atyczna kon 
tro la  w ykonan ia  zadań p a r
ty jn y c h  i  państw ow ych.

Te oodstaw owe w ytyczne  
muszą k ie row ać naszą pracą 
organ izacy jną . One pomogą 
nam  w ykonać pom yśln ie  na
sze zadania, one pomogą nam  
osiągnąć zw yc ięstw o  w  walce 
o p lan 6 -le tn i, k tó ry  jes t ró w 
nież sp iżow ym  fundam entem  
w  naszej w alce o pokó j.

Ustrój społeczny, który nie ceni 
człowieka, skazany jest na zagładę
Towarzysze!

U s tró j k a p ita lis ty c z n y  w k ra 
cza znów  w  okres ostrego na
s ilen ia  a w a n tu rn ic tw a  i  p o li
ty k i  w o je n n e j. T a rg a ją  n im  
p rzec iw ieństw a, k tó ry c h  n ie 
je s t w  stan ie  a n i rozw iązać, 
an i opanować. Lekceważąc 
le kc je  i  dośw iadczenia h is to 
r i i ,  im p e ria liś c i szuka ją  w y j
ścia z ciężkiego k ryzysu , ja k i 
ciąży na ich  system ie gospo
darczym , w  rozp ę tyw a n iu  w y 
ścigu zbro jeń , a w ięc w  roz
p ę tyw a n iu  w o jn y . Ta obłędna 
p o lity k a  przyśpiesza i  pogłę
bia k ryzys  ogó lny  u s tro ju  ka 
p ita lis tycznego , k tó rego  chcie
l ib y  w łaśnie- un iknąć , przed 
k tó ry m  drżą im p e ria lis ty czn i 
podżegacze w o jenn i. P odn ie
cani tą samą żądzą panowa
n ia  św iatowego, k tó ra  dopro 
w adz iła  do ka ta s tro fy  ich  h i
tle ro w sk ich  poprzedn ików , 
zm ierza ją  po te j samej d ro 
dze, to  znaczy —  ku  now ej 
ka ta s tro fie  u s tro ju  k a p ita li
stycznego. T w a rd o  s to im y ria 
s tanow isku  m ożliw ości poko
jow ego w spółżycia  system u 
kap ita lis tycznego  i systemu 
socja listycznego. N ędznym  
oszczerstwem je s t pom aw ia 
nie obozu socja listycznego o 
dążenie do agresji.

U s tró j soc ja lis tyczny nie 
obaw ia się ry w a liz a c ji poko
jo w e j z kap ita lizm em , ponie
waż bu d o w n ic tw o  pokojow e 
k ra jó w  soc ja lis tycznych , ich 
gospodarka, ich  k u ltu ra  ro 
śnie szybko i  n iep rze rw an ie , 
w yzw a la  i  ro z w ija  coraz 
wspanialszą energię tw órczą  
społeczeństw  soc ja lis tycznych, 
pomnaża ich  s iły  w ytw órcze . 
W zmaga to wściekłość im pe
r ia lis ty czn ych  podżegaczy w o
je n n ych  i budz i podziw  w śród 
mas p racu jących  całego 
św iata .

W  dotychczasow ej r y w a li
zac ji dw óch us tro jó w  społecz
nych  wyższość soc ja lizm u i 
tw ó rczy , postępow y, zbaw ien
n y  d ia  ludzkości ch a ra k te r 
jego ro zw o ju  —  sta ją  się w i
docznym i dla setek m ilio n ó w  
ludz i we w szys tk ich  zaką t
kach ziem skiego giobu.

W z a w ro tn ym  tem pie, n ie 
spo tykanym  w  żadnym  o k re 
sie h is to r ii społecznej, w zra 
s ta ją  s iły  i  zdolności w y tw ó r 
cze w ie lk iego , przodującego 
państw a socja listycznego — 
ZSRR. Jeśli porów nać obecny 
poziom  p ro d u k c ji ZSRR z 
poziom em  p ro d u k c ji tego 
k ra ju  w  okresie  ka p ita lizm u , 
t j .  z poziom em  1913 roku  —  
to, samo to  po rów nan ie  jest 
druzgocące d ła  ka p ita lis tycz 
nego u s tro ju  społecznego. \

Szereg przodu jących  n ie 
gdyś k ra jó w  ka p ita lis tycz 
nych  — ta k ich  ja k  A n g lia , 
F ranc ja , N iem cy, W łochy, 
Be lg ia , Japonia  —  an i rusz 
n ie  może w  sw ej p ro d u k c ji 
pow ażnie przew yższyć pozio
m u sprzed 40 la t i  drepce w 
m iejscu. Z w iązek R adziecki w  
ciągu po łow y tego okresu, w  
ciągu 20 la t, m im o p o tw o r
nych  zniszczeń, k tó re  nan io 
sła m u napaść h itle ro w ska  — 
pom noży ł s iły  i  zdolności w y 
tw órcze  narodów  radz ieck ich  
w ie lo k ro tn ie  w  po rów nan iu  
z okresem  ka p ita lis tycznym , 
t j .  w  p o ró w n a n iu  z 1913 ro 

k ie m  i  pomnaża je  odtąd z 
ro k u  na ro k  coraz szybcie j, 
na coraz to  w yższym  pozio
m ie  techn icznym , z rozm a
chem godnym  podz iw u  i  du 
m y.

Oto np. w  na jw ażn ie jszych  
i  zarazem n a jtru d n ie jszych  
dzia łach p ro d u k c ji —  w  p ro 
d u k c ji ciężkiego p rzem ys łu  —  
ZSRR osiągnął w  r. 1940 (tuż 
przed w o jną ) p ro d u kc ję  rocz
ną 15 m ilio n ó w  ton  żelaza su
row ego i  przeszło 18 m ilio n ó w  
ton  s ta li, co oznaczało 4 i  pó ł 
k ro tn y  w zros t w  po rów nan iu  
z- 1913 rok iem . W  ro k u  1950 
p ro d u kc ja  hu tn icza  ZSRR 
w zrosła  w  po ró w n a n iu  z r. 
1940 o przeszło 50 proc., czy li 
jes t przeszło 6 -k ro tn ie  ju ż  
w iększa n iż  w  r. 1913. W  ro 
ku  1940 w ydoby to  w  ZSRR 
166 m ilio n ó w  ton  węgla, t j .  
5 i  p ó ł raza w ięce j -niż w  r. 
1913. W  ro k u  u b ie g łym  p ro 
dukc ja  w ęgla  w zrosła  o dw ie  
trzecie  w  po rów nan iu  z r. 
1940, czy li że obecne w yd o b y 
cie w ęgla  w  ZSRR jest około 
9 razy w iększe n iż  w  okresie 
k a p ita lis tyczn ym  w  Rosji.

W  dziedzin ie  p ro d u k c ji m a
szyn n iepodobna p rzep row a
dzać porów nań z okresem  ka 
p ita lis tyczn ym , p o n ie w a ż ' w  
te j dz iedzin ie  dokona ł się w  
ZSRR o lb rzym i skok, n iepo
ró w n y w a ln y  ze stanem  sprzed 
p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j. 
Ludz ie  radzieccy n ie  ty lk o  
p rz y s w o ili sobie zdobycze naj 
nowszej te ch n ik i, ale dźw iga
ją  tę techn ikę  w zw yż, ulepsza 
ją  ją , doskonalą. T y lk o  w  cią
gu ro ku  1950 radzieckie  fa 
b ry k i bu d o w y maszyn w y tw o  
rz y ły  z górą  400 now ych  ty 
pów  i m arek w ysoko w y d a j
nych maszyn i m echanizm ów. 
M echanizacja p rzem ysłu , ro l
n ic tw a , transpo rtu , b u d o w n i
c tw a  osiągnęła poziom  n a j
w yższy w  po rów nan iu  ze 
w szys tk im i k ra ja m i i p rzyczy 
n ia  się do n ieustannego w zro 
stu w yda jnośc i p racy lu d z 
k ie j. W zrost p ro d u kc ji, roz
w ó j techn ik i, osiągnięcia go
spodarcze sp rzy ja ją  w zrosto 
w i k u ltu ry  i d o b ro b y tu  n a ro 
dów radz ieck ich

K a p ita liz m  c h y li s|9 na to 
m iast n ie ró w n o m ie rn ie , lecz 
n ieub łagan ie  do upadku. N i
szczy or. i  m a rn o tra w i spo
łeczne s iły  w y tw órcze , p row a 
dzi społeczeństwa k ra jó w , 
pod leg łych  d yk ta tu rze  o lig a r
c h ii im p e ria lis tyczn e j do de
g ra d a c ji, sieje rozpacz i  
śm ierć.

S oc ja lizm  zabezpiecza spo
łeczeństw u w span ia ły  rozw ój 
w zw yż, pom  iża  społeczne 
s iły  w ytw órcze , wznosi na 
n iezrów nan ie  wyższy poziom  
osiągnięcia m y ś li lu d zk ie j, 
ro z w ija  zdobycze te ch n ik i.

K a p ita liz m  groz i ludzkości 
w o jną  i zniszczeniem.

N auka, tw órcza m yś l ludz
ka, techn ika , sztuka, ta le n ty  
lu d zk ie  zna laz ły  w ZSRR w a
ru n k i i  bodźce d la  n ieskrępo
wanego i  coraz wspanialszego 
rozw o ju .

Im p e ria lizm  zach łystu je  się 
n ikczem ną radością z powodu 
każdego w yna lazku  now ych 
środków  ludobó js tw a . M im o  
te j „cudow ne j b ro n i“ - b iją  go 
s łab ie j uzbro jone, ale boha
te rsko  walczące o swą w o l
ność na rody  az ja tyck ie .

S oc ja lizm  czyn i w szystko 
dla rozw o ju  cz łow ieka, -d la  
podniesienia jego m a te ria l
nych  i duchow ych osiągnięć, 
uczy cenić w cz łow ieku  jego 
godność, pobudca w  n im  szla
chetne idee i gorącą m iłość 
d la  swego k ra ju  o jczystego i

Źródła naszej d
O dw iedzają  nas często de

legac je  ro b o tn ikó w , kob ie t, 
m łodzieży, uczonych i . a rty  - 
s tów  z różnych k ra jó w . Z da je 
m y im  spraw ę z naszej pracy 
i  to  jest w yrazem  naszej so li
darności i postaw y in te rn a c jo 
n a lis ty  cznej, k tó rą  w in n iśm y 
pogłębiać. Równocześnie zaś 
jes t to źród łem  naszej uzasad
n ione j dum y na rodow e j, p ły 
nącej n ie z za rozum ia lstw a i 
pysza łkow atości lecz z głębo - 
k iego pa tr io tyzm u . D um a z 
osiągnięć dokonanych współ - 
n ym  w ys iłk ie m , duma każde
go ro b o tn ika  i nauczyciela, le 
karza i in żyn ie ra  z w łasnych 
osiągnięć w  p racy je s t p ię k 
n ym  uczuciem, k tó re  w in n iś 
m y ku ltyw o w a ć . A m b ic ja  co
raz w iększych osiągnięć jest 
p iękną  szlachetną am bic ją .

C en im y naszych in żyn ie  - 
ró w  i  techn ików , cen im y na
szą tw ó rczą  in te lig e n c ję , k tó -

dla w ie lk ic h  postępow ych 
żeń ludzkości.

Im p e ria lizm  upaja  się ku® 
tern do lara, k .ó ry  się toc*! 
w ciąż w  dół, a czlow iekie1” 
pogardza. U s tró j społeczni1 
k tó ry  n ie ceni cz łow ieka , sW| 
zany jest na zagładę.

u my narodowej
ra ty le  się p rzyczyn iła  do suk
cesów P o lsk i L u d o w e j. Chce
m y, aby b y li otoczeni szacun-J 
k iem  i uznan iem . C zekają id1 
w ie lk ie  zadania i  w  ty m  ro
ku , i w  la tach następnych 
chcemy w ięc aby m ie li jaśni 
pe rspektyw ę życiow ą, ab; 
dzieci ich k o rz y s ta ły  z po 
dobnych p rz y w ile jó w , co 
dzieci robotnicze.

D u m n i jesteśm y z tego, 
n ie  s to im y  ńa m ie jscu, 
d z ięk i ża rliw ośc i i  twórczyń 
poszuk iw an iom  —  m am y, mi
mo wahań i  pope łn ianych  b ł( 
dów , pew ne osiągnięcia w  na
uce i lite ra tu rz e , w  teatrze 
m a la rs tw ie , w  m uzyce i  fil 
m ie.

N ie  w o lno  nam  się zadów 
lać do tychczasow ym i osią
gn ięc iam i. Jest naszym gort 
cym  p ragn ien iem , aby pc 
w s ta ły  u nas dz ie lą  godne n® 
szej w ie lk ie j epok i, godne n®' 
szego narodu.

Czerpiemy wzór z wielkiego Kraju 
Zwycięskiego Socjalizmu

N ie  szczędźmy w ięc  k r y ty 
k i, zachęcajm y do śm ia łych  
poszuk iw ań  tw ó rczych  w  na
szym  przebogatym , p u lsu ją 
cym  n o w ym  życiu . Jeszcze 
g łęb ie j s ię g n ijm y  do naszej 
w span ia łe j spuścizny k u ltu 
ra ln e j. Jeszcze u s iln ie j czer
pać w in n iśm y  z nieocenione
go do robku  uczonych i  a r ty 
stów  W ie lk iego  K ra ju  Socja
lizm u.

P a rtia  nasza, Po lska Z je d 
noczona P a rtia  R obotnicza 
je s t dum na, że w skazała na
ro d o w i po lsk iem u drogę w zro 
stu i  rozw o ju , że dopom ogła 
m u wejść na now e to ry  bu
dow y socja lizm u.

C zerp iem y w zó r z w ie lk ie 
go i  potężnego k ra ju , w  k tó 
ry m  zw yc ię ży ł S ocja lizm . 
Osiągnięcia ZSR R  są nieza
w odnym  p rzyk ładem , że k ro 
cząc po tw ó rcze j drodze So
c ja lizm u  naród  nasz będzie 
w zras ta ł w  s iły  i  dob robyt, 
będzie szybko pom nażał swą 
gospodarkę i  swą k u ltu rę .

Jesteśmy złączeni g łę b o k i
m i uczuciam i p rzy ja źn i z
ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j. P rzy ja źń  ta  je s t n ie 
zawodną.

W raz z ZSRR i  k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j w a lczym y 
o u trw a le n ie  poko ju . W spó l
n ie z se tkam i m ilio n ó w  ludz i 
w spó łuczestn iczy li y w  potęż
n ym  i wciąż rosnącym  ruchu 
b o jo w n ikó w  o pokój. K ro 
czym y w  czo łow ych szere
gach tego w spania łego ruchu, 
k tó rem u przew odzi W ie lk i 
O rędow n ik  P o ko ju  —  towa-> 
rzysz S ta lin .

S iły  obozu nokoj'u rosną i 
są n iezwyciężone. B ow iem  
n iew ycze rpanym  źród łem  ich 
w zros tu  je s t to, że ro z w ija ją  
się zgodnie z o d k ry ty m i dzię
k i  w ie lk ie j nauce M arksa, 
Engelsa, L en ina  i S ta lińa  p ra 
w a m i postępowego biegu 
dz ie jów  ludzk ich . G w a ra n c ją  
ich  w zros tu  je s t n ig d y  nie 
kostn ie jąca , tw órcza, śm iała 
p rzodu jąca m yś l i ideologia 
m a rks izm u  -  len in izm u. Obóz

p o ko ju  w yraża  tęskn o ty  i  prff 
gn ien ia  o lb rzym ie j większo" 
ści lu d z i, w zm acn ia  on spr®' 
w ie d liw ą  w a lkę  o wyzwól® 
n ie  w szys tk ich  uc iskanych 
pokrzyw dzonych . P rzyc iąć3 
w ięc  k u  sobie uczucia i  po' 
parc ie  m ilio n ó w  lu d z i w  kra ' 
jach  ka p ita lis tyczn ych  i  za' 
leżnych, k tó re  pragną b f , 
w o ln ym i.

S iły  obozu p o k o ju  opiera}* 
się na n a jtrw a lsze j podstaw i 
—  na p rzy ja źn i, w spó łpracy 
b ra te rs tw ie  m iędzynarodo' 
w ym .

D la tego złe i  w ro g ie  sity 
im p e ria liz m u  n ie  mogą u n ik ' 
nąć k lę sk i, je ś li się poważa 
na zbrodn iczą  w o jnę , na no1 
w y  zamach p rze c iw ko  Iud2' 
kości. ■ii— iiii

W a ru n k ie m  zw ycięstw a 
obozu p o ko ju  je s t ich  pełn®| 
u a k tyw n ie n ie , w yko rzys ta łaś ,
rvr7Q7 n io  nrcrr-rro+Lrir»Vi P7xrnłlt !przez n ie  w szys tk ich  czynu1“ 
kó w  ich  p o lity c z n e j, m ora!'
nej i  m a te ria ln e j przewagi- 

Na p y ta n ie : Czym  zakoń 
czy się w a lka  m iędzy siłam i 
ag res ji a s iła m i m iłu ją cym 1 
pokój?  —  tow arzysz S ta li 
odpow iedzia ł:

i,Pokó j będzie zachowań; 
i  u trw a lo n y , je że li narody 
u jm ą  w  swe lece spraw ę za,' 
chow ania p o ko ju  1 będą br<>'j 
n i ły  je j do końca. W oju3 
może stać się nleuniknion®> 
jeże li podżegaczom w o jen  
nym  uda sie om otać sieci® 
k ła m s tw  m asy ludow e, oszU' 
kać je  i  w ciągnąć je  do no' 
w e j w o jn y  św ia tow e j.

D la tego też szeroka kam ' 
pan ia  na rzecz zachowani® 
p o ko ju  ja ko  środek zdema' 
skow an ia  zbrodn iczych ma' 
ch in a c ji podżegaczy w o jen ' 
n y c h  ma obecnie znaczeni® 
pierwszorzędne.

Co się tyczy Z w iązku  Ra' 
dzieckiego, to będzie on rów 
nież nadal niezachwiani® 
p ro w a d z ił p o litc k ę  zapobid 
gania w o jn ie  i  zachowali*3 
p o k o ju “ .

Ofiarna praca dla Polski Ludowej 
wyrazem najgłębszego patriotyzmu
Towarzysze!
O rgan izu jąc w a lkę  narodu 

polskiego o pokó j i p lan  6 - le t
n i w in n iśm y  pam iętać o c ią
żącej na nas w ie lk ie j odpo
w iedz ia lnośc i za słuszne k ie 
ro w n ic tw o  po lityczne  tą  w a l
ką. Z a rów no  bezduszne sek
c ia rs tw o  ja k  i  opo rtun izm , 
tracący z oczu postawę k la 
sową, grzeszący ślepotą i  b ra 
k iem  czujności sa podstaw o
w y m i n iebezpieczeństw am i, 
k tó re  grożą w ypaczeniem  na
szej l in i i  po lityczne j. W yp ró 
bow anym  orężem k r y ty k i  i 
s a m o k ry ty k i w a lczm y z wszel 
k im i w ypaczeniam i.

W zm o cn ijm y  k o n tro lę  w y 
konan ia  uchw a ł i  w y tyczn ych  
p a rt ii.  U sp ra w n ia jm y  swą 
organ izację  —  każdy na sw ym  
odcinku p racy i wszyscy ra 
zem w spó lnym  w ys iłk ie m .

Nasz plan 6 -le tn i —  to  fu n 
dam ent n iez łom ne j s iły  na
rodu polskiego, to w ie lk i i po
w ażny nasz w k ła d  w  dzie ło 
poko ju .

C zyń m y w ięc  w szystko, aby 
w c ie iać  ten p lan  w  życie-

W y ja śn ia jm y  na rodow i jego 
wagę, m o b iliz u jm y  masy do 
coraz w yd a jn ie jsze j p racy nad 
rea lizac ją  tego h istorycznego 
tw órczego dzieła.

U czm y naszą dzie lną  i  pełną 
zapału  m łodzież, aby p rz y -

śpieszała sw ym  szlachetny*® 
entuzjazm em  osiągnięcia na' 
szej pracy, aby młodzieńcz® 
energ ią  w zm acn ia ła  s iły  p°' 
ko ju .

N iech każdy P o lak, m iłuj® ' 
cy sw ó j k ra j,  w zm acnia sW1 
czujność p rzec iw ko  podstęp' 
n ym  know an iom  w roga, biec® 
n ie  szczędzi w y s iłk u  w  urna®' 
n ia n iu  s ił gospodarczych Po}' 
sk i Ludow e j, n iech gotowość’3 
do o fia rn e j p racy d la  swcK; 
narodu daje w zó r i  przykl®", 
swego p a tr io tyzm u , n iech g°' 
tow ością do ob rony  p o ko r 
s łuży ludzkości.

S ilna  gospodarczo, u p r Z®'' 
m ys łow iona  i socja lis tycz11̂ 
Polska Ludow a  —  to  potęźnt 
ostoja w olności i  niezawisłoś®! 
naszego narodu.

ćl;Złączona przyjaźnią i wsp'( 
ną ideą z ZSRR. z k ra jam i d® 
rnokracji ludowej i światowY 
mi s iłam i obrońców p o k o ju   ̂
Polska Ludowa staje sie m®, 
zwyciężonym bastionem ,
k tó ry  ro zb iją  się wszelkM 

im p e ria l1 
S iły  °'i

zbrodnicze zakusy
stycznych agresorów , 
bozu poko ju  p o tra fią  sparal 
żować know an ia  obozu ag* 

zb rodn i, p o tra i1:!sji, ty ra n ii i zuiuum, 
zabezpieczyć ludzkości trw a ”
pokój-

Naszym wodzem  jest Staj* 
—  nasze będzie zwycięstwo-’


